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W. L IL P O P  i S. CZUB ALSK I.  W a r s z a w a .

A yniiti stosow ania  próby fenol - su lfo - fta leinow ej (P. S. P .) do 
badania spraw ności nerek i ustalenia rokow ania operacyjnego.
Z oddzia łu  C liiru rg iozno-U ro log . S z p ita la  P rze m ie n ie n ia  P ańsk iego  w  W arsz a w ie  

O rdynatoT : X)c. m ed . X. K iełk icw ioz.

W  osta tn ich  kilku la tach  dzięki f ran cu sk ie j  szko le  u ro lo g icz ­
nej w y r o s ia  b a r d z o  o b s z e rn a  l i te ra tu ra ,  d o ty c z ą c a  p r ó b y  fenol - 
sulfo - f taleinowej,  z a s to s o w a n e j  do b a d a n ia  sp ra w n o ś c i  n e rek .  
W obecnej  chwili  k w e s t ja  w a r to śc i  n a u k o w e j  i p ra k ty c z n e j  p ró b y  
jej nie jest  j e szcze  o s ta teczn ie  r o z s t r z y g n ię ta ,  p rz ec iw n ie  w y w o ­
łuje b a rd z o  ż y w e  sp o ry ,  co  szczegó ln ie j  u jaw niło  się  n a  os ta tn im  
Zjeździć M ię d z y n a ro d o w e g o  T o w a r z y s t w a  U ro log icznego  w  B ru k -  
s elli w  s ie rpniu  1927 r. Sam i u ro lo d zy  f r a n c u sc y  podzielil i się 
W yraźnie na  d w a  o b o z y :  g o r ą c y c h  p ro p a g a to r ó w  i zw o len n ik ó w  
m eto d y  o ra z  ró w n ie  g o r ą c y c h  i b e z w z g lę d n y c h  k r y t y k ó w  tejże, 
Namiętnie z w a lc za jąc y ch  p r z e c iw n y  k ierunek .  Do p ie rw s z y c h  na- 
leży M a r i o n ze  sw o ją  szkolą ,  B a z y ,  W o l f r o r n m  i inni, —  
do drug ich  L e g u e u ,  C h e v a s s u ,  C h a b a n i e r ,  P a p i n  etc.

Od r. 1925 s to so w a l i śm y  na  oddzia le  c l i i ru rg iczno  - u ro log icz ­
nym w  szpita lu  P rz e m ie n ie n ia  P a ń sk ie g o  w  sposób  mniej lub w ię -  
cei sy s te m a ty c z n y  p o w y ż s z ą  m eto d ę ;  n ies te ty  p o c z ą tk o w o  nie 
w szy s tk ie  p rz y p ad k i  dok ładn ie  o d n o to w y w a n o ,  tak ,  że  o b e cn y  ma- 
torjał,  na  k tó r y  m o ż e m y  się p o w o ła ć  jes t  s to su n k o w o  sz c zu p ły ,  
jakkolw iek  ope ru jąc  tą  m e to d ą  p rz e z  z g ó rą  d w a  lata,  z d o b y l i śm y  
Pewien zasób  d o św ia d c ze n ia  i w y ro b i l i ś m y  sobie  pogląd  n a  w a r ­
tość jej z a s to s o w a n ia  n a  m a te r ia le  oko ło  200 ch o ry ch .

M e to d a  s a m a  nie ty le  n o w a ,  ile o d n o w io n a  : podali  ją  p ie rw s i  
R o w n t r e e  j G o r a g h t y  w  1910 r.  i w  A m e ry c e  od  tego  
czasu s to so w a n o  ją s ta le .  W e  F ran c ji  p o c z ą tk o w o  s to s o w a n a  p rz ez  
in te rn is tów ,  dop iero  w  r. 1920 w y p ły n ę ła  na  św ia t io  dz ienne  i s ta ła  
s '9  o d razu  k w c s t j ą  dnia, dzięki szkole  M a r i o  iTa, k tó ry  d użą  
Pracę  w ło ż y ł  w  badan ie  i n a u k o w e  pogłęb ien ie  m e to d y  w  z a s to s o ­
waniu jej do chirurgji  d róg  m o cz o w y c h .  P i e r w s z y  T a r d o  o p r a ­
cow ał  p o d s ta w y  n a u k o w e  p r ó b y  f taleinowej,  inni zaś , jak N e g r o, 
B l a n c ,  C o l o  m b  e t ,  B a r  d o n ,  L e v y ,  podali  b a rd z o  dok ładne  
m etody  z a s to s o w a n ia  p ra k ty c z n e g o  o raz  w y n ik i  na  o g ro m n y m  m a ­
teriale  cho ry ch .  U d e rz a ją c e  jest,  że  W in te rp re ta c j i  ty ch  p ro p a ­
g a to ró w  p r ó b y  P .  S. P .  da je  ona w y n ik i  b e z z a w o d n e  w e  w s z y s t ­
kich p r z y p a d k a c h  w  sensie  u s ta lan ia  r o k o w a n ia  o p e rac y jn e g o .  P i z e -  
c iwnie zaś, k r y t y c y  p ró b y ,  a w ię c  p rz e d e w sz y s tk ie m  szk o ia  L  e- 
£ u e u, znajduje  w  niej l iczne us te rk i  i tw ierdz i ,  że  po legać  na  
n>ej zupełnie  nie m ożna ,  w  w ie lu  b o w iem  p rz y p a d k a c h  ca łk o w ic ie  
zawodzi .

.lak w iad o m o ,  p ró b a  p o lega  na  w s t r z y k n ięc iu  do ż y ty  6 mg 
fenol - sulfo - f ta le iny  po u p rzed n iem  opróżnieniu  p ę c h e rz a  m o czo ­
w e g o ;  z e b r a w s z y  m ocz  po 70 min. o k re ś la  się  i lość w y d z ie lan e g o  
b a rw ik a  za  p o m o cą  k o lo ry m e t ru ,  k tó reg o  s top n io w an ie  na tę że n ia  
b a r w y  ob licza  się w  o d se tk ach  od 10°/o do 70°/o. N o rm a ln e  nerk i  
Pow inny  w y d z ie l ić  ca.  65 %  — m inimum 4 5 — 50% ; jeśli b ad an ie  
P rz e p ro w a d z a  s ię  n a  k a żd e j  n e rc e  osobno  (po w p r o w a d z e n iu  c e w ­
n ików  m o c z o w o d o w y c h )  to o d se tek  dla każdej  nerk i  w y n o s ić  b ę ­
dzie 25 — 30%. Chodzi  t e r a z  o to, c z y  i w  jakim stopniu  m e to d y  
b ad an ia  czy n n o śc i  n e rek  z ap o m o cą  b a r w n ik ó w  o d p o w iad a ją  celowi,  
to je s t  c z y  m o g ą  o kreś l ić  s top ień  w y d o l n o ś c i  nerki.

M ożna  p rzy jąć ,  jak obecn ie  o s ta teczn ie  usta lono, że  w  celu 
b adan ia  czynnośc i  n e re k  t rze b a  ró ż n ic z k o w a ć  m ięd zy  g ru p ą  ciał 
W ydzielanych  z b ę d n y c h  lub n a w e t  n ieb e zp ie cz n y ch  dla us t ro ju  
1 g ru p ą  cia i p o ż y te cz n y c h ,  p o t r z e b n y c h  dla ż y c ia  k o m ó rk o w e g o .

P i e r w s z a  g ru p a  w y d z ie la  się  ca łk o w ic ie  p rz e z  nerk i  w  m ia rę  
iak p rz e z  nie p rzech o d z i  — za p ro to ty p  jej n a le ż y  u w a ż a ć  mocznik .  
D ru g a  zaś, t. j. g ru p a  c ia ł  p o t r z e b n y c h  dla ustro ju ,  zos ta je  w y d z ie ­
lana  p rz e z  n e rk i  do  p e w n y c h  g ra n ic ;  do  c ia i  ty c h  za l icz am y  chlorki,  
g lukozę  i t. p.

O tóż  c ia ła  b a r w ik o w e  nie są  c ia iam i niezbędnemu dla życ ia  
k o m ó rk o w e g o ,  pod lega ją  w ięc  p ra w o m  w y d z ie ln icz y m  n a ró w n i  z 
m ocznik iem , z a te m  w y d z ie lan ie  icli u leg a  z ab u rzen io m  w ó w c z a s ,  
g d y  m a m y  do c zy n ien ia  ze zm ianam i ne rek ,  b ęd ącem i  w  stan ie  
w p ły n ą ć  u jemnie  n a '  zdo lność  w y d z ie ln icz ą  ne rek  w  s tosunku  do 
m ocznika.  P rz e c iw n ie ,  w y d z ie lan ie  b a r w ik ó w  p ozos ta je  n iezm ie ­
nione lub n a w e t  z w ię k s z a  s ię  w  p r z y p a d k a c h ,  k ie d y  c ierp ien ie  
ne rk i  nie u sz k a d z a  filtru n e r k o w e g o  lub n a w e t  czyni  go ba rdz ie j

p rz e p u s tz a ln y m  dla m ocznika,  jak  to byW a w  b ia łk o m o czu  p ro s ty m ,  
w  c ie rp ien iach  n e re k  z z a t r z y m a n ie m  ch lo rk ó w  i z  ob rzękam i,  
w  k tó r y c h  s tężen ie  m oczn ika  n ie raz  p r z e k r a c z a  30 na l!f)00.

Jednern  s to w e m  m o żn a  tw ierdz ić ,  że p r a ^ a  w y d z ie lan iu  m o c j i  
n ika  i b a rw n ik ó w ,  a w ię c  i fenol - sulfo - f taleiny, są  jeśli nie te 
sam e,  to b a rd z o  zbliżone. P on ieW aż  zaś  ok reś len ie  b a rw n ik a  w o -  
góle, a w  szczeg ó ln o śc i  P .  S. P .  w  m oczu  (zapomocą k o lo ry m e tru  
je s t  b a rd z o  p ro s te ,  zn an a  zaś  jes t  śc iśle  i lość w p r o w a d z o n a  do 
k rw i,  czegfb nie mcfżtia -pow iedzieć  o moczniku, z d a w a ło b y  się 
w ięc ,  że m e to d a  ta ,  . teoretyczn ie  u sp raw ied l iw io n a ,  p o w in n a b y  
p ra k ty c zn ie  o k azać  się  b a rd z o  p o ży teczn ą .

W ie m y ,  że is tnie ją  s tany ,  w  k tó r y c h  z a w a r to ś ć  moc-żnika w  
m oczu nie o d p o w ia d a  fak ty czn e j  w y d o h fąśc i  ne rk i  w  k ie ru n k u  w y ­
dzie lania  m ocznika,  a  w ię c  p r z y  z w i ę k s W i e j  Zaw artośc i  m o c z r ik a  
w e  k rw i  rnam y n ie ra z  zn aczn e  s tężen ie  m oczn ika  w  m oczu ,  pomimo 
o czy w is te j  n iedom og^rnerek  (azo tdem ia) .

P rz e c iw n ie  w  zupełnie  n o rm a ln y m  s tan ie  n e re k  m o ż e m y  n ieraz  
o t r z y m a ć  b. s łabe  s tężen ie  m oczn ika  w  m oczu  w s k u te k  ęfabej za -  
w a r t e s e i  azo tu  w e  k r w i  (naczczo ,  d je ta  bezubo<towa) lub c z a so w e ® *  
n a d m ie rn e g o  m oczen ia  (po lyuria ) .  O t rz y m a n e  w  tak ich  s tan ach  w y ­
niki po c ew n ik o w a n iu  n e re k  i analiz ie  chem icznej  m oczu  m-o^ą 
d o p ro w a d z ić  do zupełn ie  fa ł s z y w y c h  w n io sk ó w ,  g dyż  jak w id z im y  
w  w y ją tk o w y c h  s ta n ac h  —  jednak  nie td k  z n ó w  rz ad k ich  — do b re  
n erk i  m o g ą  d a w a ć  s iabe  s tę ż e n i^  m ocznika,  w y r a ź n ie  zaś  ch o re  — 
silne s tężan ia ,  'Z achęca jące  do w y k o n a n ia  n a  n ich zabiegu. S ta n y  
te  f rancuzi  ok re ś la ją  jako J a u x  (lebits u reiques  —  fa łs z y w e  cyfry  
m o czn ika . Istn ienie  ich u sp ra w ied l iw ia  p o szu k iw an ie  mettidy, na  
k tó r ą b y  s ta n y  p o w y ż sz e  nie m ia ty  w p ły w u .

T a k ą  w ła śn ie  m e to d ą  b a d a n ia  nar.ek ja s t  p ró b a  P .  S. P .  w e d ­
ług jej 'zw o lenn ików . Na i lość  w y d z ie lo n e g o  pńzez ne rk i  b a rw n ik a  
nie w p ł y w a  s tan  n a sy c e n ia  k rw i  m ocznik iem , ani te ż Ł s ta n  n a d ­
m iernego  m oczen ia ;  w y d o l n o ś ć  wydzieff i icza  nerk i  odgryw a,  tu 
g łó w n ą  ro lę  i cy f ra  w y d z ie lo n eg o  po 70 min. b a r w n ik a  odbija  s.tan 
nerk i  lub ne rek .  Je d y n ie  ty lk o  zab u rz en ia  w  k rą że n iu  w p ły w a ją  
na obniżen ie  o d se tk a  w y d z ie lan e g o  b a rw n ik a  n a w e t  w  z n aczn y m  
stopniu, szczególn ie j  tam , gdzie  m a m y  do1 c zy n ien ia  z ob jaw am i za- 
s to inow em i n a  tle  n iedom ogi mięśnia  sercowe^er;*ale tego  nie m o żn a  
n a z w a ć  w a d ą  rne-tody, g d y ż  w  ty c h  s tan ach  w sze lk ie  zabiegi  są  
p r z e c iw w sk a z a n e .  Co się  ty c z y  w s k a z a ń  o p e rac y jn y c h  na p o d s ta ­
w ie  w y d z ie lan ia  ftaleiny, to au to rz y ,  k tó r z y  nad  tern p raco w a l i ,  
poda ją  c y f ry  n a s tęp u jąc e :  dla c h o ry c h  na p r z e r o s t  g ru czo łu  k r o k o ­
w e g o  c y f ra  P .  S. P .  w  70‘ nie p o w in n a  b y ć  n iższa  o d  45%, w y -  
j ą tk iW b ’ p r z y  c iśn ieniach p o w y ż e j  170 m m  (P a c h o n )  m ożna  kon- 
t e n to w a ć  się cy f rą  40%, g dyż  tu w  g rę  w c h o d z ą  zab u rzen ia  w  k r ą ­
żeniu (nuażdżyłga n a c i y ń  n e rk o w y c h ) ,  co przeżj zwolnienie  obiegu 
m ojB w p ły n ą ć  na obniżen ie  c jd ry '  P .  S. P .  P r #  n iższy c h  odse t-  
l?a«h P .  S. P .  n a le ż y  b ezw zg lęd n ie  .operow ać  d w u c z a so w o  n a w e t  
p rz y  no rm alne j  b lości m oczn ika  w e  k rw i  i po o tw a rc iu  p ę c h e r z ^  
w t iczek iw ać ,  p rz e p ro w a d z a ją c  sy s te m a ty c z n ie  p r ó b y  P .  S. P.,  do­
póki ta  o s ta tn ia  nie dojdzie do  p o żąd an e j  cyfry .

W  razie  aami&rzońych zab ieg ó w  na ne rk ach  n a le ż y  k i e ro w a ć  
się w zg lęd am i n a s tęp u jącem u  W 's c h o r z e n ia c h  j ed n o s tro n n y ch  do­
z ow an ie  f ta le iny  w  m oczu  ogó lnym  pow inno  dać  cy f rę  okoio  50%, 
co p ś a w a la  p rz e w id y w a ć ,  pe m a m y  do c zyn ien ia  z jedną  n e rk ą  
z d ro w ą  w  s tan ie  p rz e ro s tu  w y r ó w n a w c z e g o .  P rz e c iw n ie ,  sp o ty ­
ka jąc  d y f ry  5 ° / R - 3 0 %  m ożn a  p rz e w id y w a ć ,  file s p r a w ą  c h o ro b o w ą  
d o tkn ię te  są obie iierkf. Jeśl i  b ę d z ie m y  z b ie rać  moć‘z z każde j  nerki 
osobno  z ap o m o cą  c e w n ik ó w  m o cz o w o d o w y c h ,  to z o d se tek  P'.IS. P., 
o t r z y m a n y c h  dla każde j  nerki,  m o ż e m y  w n io s k o w ® j  o s tan ie  jej 
uszkodzenia^ w zg lęd n ie  zdolności  do p rz e ro s tu  wyjffiwnawcżlego; 
w  p rz y p a d k a c h  n a d a jąc y c h  się  do z a b ieg ó w  openao-yjnych su m a  
c zynności  obu n e re k  ok reś lonych  zapo tn o cą  b a rw n ik a  p o w in n a  r ó w ­
n ież  t raM n ać  się  g ra ii icy  50%. T u ta j  w i M i i e  z w o len n icy  P .  P.  
p odnaążą  n a d z w y c z a jn ą  .c z u ło ść  Ii w ra ż l iw o ść  p r ó b j lp k tó r a  n iem a l’ 
z m a te m a ty c z n ą  śc is łośc ią  p o z w a la  w n io sk o w a ć  o s tan ie  p o sz c ze ­
gólnej nerki.  Np. w  jed n o s tro n n e jJg ru ź l icy ,  o t r z y m a w s z y  c y f ry  12 
dla ch o re j  38 dla z d ro w e j  nerki,  nidfeemy w n io sk o w ać ,  że* z d r o w a  
ne rk a ,  w  m ia rę  u t r a ty  czynnośc i  w y d z ie ln icze j  p rz ez  chorą  p o ­
k r y w a  s to p n io w o  te b rak i  dla całośc i  ustro ju ,  a  za tem  jest  w  stanie  
p rz e ro s tu  w y r ó w n a w c z e g o ,  i po e w en tu a ln e m  usunięciu  nerk i  c h o ­
re j ca łk o w ic ie  zdolna  jest  p rze jąć  jej funkcję  i w  k ró tk im  czaąie  
sa m a  jedna  b ędzie  d a w a ć  cy frę  50%  P .  S. P .  T ak ie  są  z a p a t r y ­
w a n ia  zw o len n ik ó w  i p r o p a g a to r ó w  m e to d y  b a d an ia  czynności
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n e rek  zpom ocą  fenol - snlfo - f ta le iny ;  d o d a ć  n a l e j e ,  że  w szysf ly  
ci a u to rzy ,  o t rzy m u ją  w y n ik i  je d n a k o w e  i, m o żn a  rz ec  n iez a ­
w odne .  P o za tem ,  p o n iew aż  w to  F ranc ji  p o w s ze ch n ie  u ż y w a n e  jeśfy 
o k 'f fc ś lan i# w sk aźn ik a  A m b a r d ‘a (konstan tę ) ,  w ie lu  u ro logów ,  s to ­
sując  o b i łP m e to d y  jednocześnie ,  dochodzi  do w niosku ,  że  P .  S. P.  
jes t  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  czu lsza  niż w s k a ź n ik  A m b a r d ‘a, k tó r y  i 
n ieraz  daje  w s k a z ó w k i  zaw o d n e .

Inaeąej  z ap a tru ją  się  p rz e c iw n ic y  m eto d y ,  k t ó r z y  z n ó w  dziiw- 
ny m  zbiegiem  okoliczności częs to .  o t rzy m u ją  w y n ik i  b a rd z o  n ie ­
w sp ó łm ie rn e  z w s k a z ó w k a m i  jakie daje  p ró b a  JT  S. P .

J a k ież  z a r z u ty  s t a w ia ją  oni m etodz ie  b a d an ia  zap o m o cą  f ta ­
le iny?

A w ię c  p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że  n a  cy f rę  w y d z ie lan ia  b a r w n ik a  
w p ły w a  n ie ty lko  s tan  nerek ,  ale i s tan  innych  n a r z ą d ó w  i to n ię tylko 
luy-zadów k rążen ia ,  ale, i w ą t ro b y ,  a  p raw d o p o d o b n ie  i wiciu innych. 
P r ó b a  P .  S. P .  odbija  ra cz e j  o g ó ln y  s ta n  organ izm u, niż s tan  s a ­
m y ch  n e rek ,  g d y ż  o k a za ło  się np., żc  podnies ien ie  t" w p ł y w a  na 
obnażenie o d se tk a  w y d z ie la n e g o  b a rw n ik a ,  .itest to n iew ątp l iw ie  
w a d ą  ŁrcWdjy, g d y ż  w  urol-ogji cliodzi p r z e d e w s z y s tk i e m ,  o .okre­
ślenie w a r to śc i  n e tg f l  a nie w a r to śc i  in i iM h  m rcządów . P o m ó w im y  
w d a ls zy m  c iągu  W' jakim stopniu  ma to znaczen ie  dla usta len ia  
ro k o w a n ia  w  opgjtfleji usun ięc ia  g ru c zo łu  k ro k o w e g o .  Nie m niejszą  
w a d ą  prćiffy P .  S. P .  jfest sa m a  m e to d a  k o lo ry m e t ry c z n a ,  k tó r a  g i -  

Jsadnicao p rzec ież  jast  a p r o k s y m a ty w e m .  Mniej lub w ięce j  in teu- 
. s j ź w n e w ta s n e  E ib a rw ie ł i ie  m oczu  (zEiiwartdść w ię k sz e j  ilości b a r w ­
n ików  m o c z o w y c h  lub d o m ieszk a  k rw i)  nra5e w p ły n ą ć  n a  b łęd n ą  
ocenę  ilości P .  S. P.  Ż eb y  b y ć  śc is łym , t r z e b a b y  z k a żd e g o  m oczu  
o p o rząd zać  ad  hoc próbki  p o r ó w n a w c z e  dla kolor,ymetru,  co  już 

(bardzo  w ik ła  m etodę .  K o lo ry m c t ry  pozaten3vz c zasem  u lega ją  spło- 
w ien iu  pod w ply .w em  św ia t ła ,  co w y m a g a  c zę s teg o  ich k o n t rM i-  
w a n ia  i w y m i a M f l  W re sz c ie  s a m a  tech n ik a  w s t r z y k i w a n a  do ­
żylnie  m ale j  ik>śca b a E y n ik a  (1 dip) m oże  d o p ro w a d z ić  do g ru b ­
sz y c h  om yłek ,  t r z e b a  b o w ie m  pam ię tać ,  że  10- 15<f/o. w y d z ie lo n eg o
b arw nika  in m inus m oże  s tanow ić  decyz ji  o dm ów ien ia  cho^rbjnnl, 

J fpe rac j i ,  a jpst to r ó w n o w a r t o ś ć '? !  — 4 kropli  b a rw n ik a ,  k tó re  
ła tw o  u t r a c i ć . w  czas ie  z a s tr z y k iw a n ia .

(J^ ta trao też  za leca ją  w s t r z y k iw a n ia  w  w ię k sz em  ro zc ieńczen iu  
(6 mg w  4 cm w o d y )  i jas t  to racjonalne ,  b o w iem  om yłk i  prayr tern 
są  e z te ło k ro tn ie  mniejsze.

P rz e c h o d z ą c  t e r a z  do w y n ik ó w ,  p rz e z  n as  o t r z y m a n y c h ,  p r a ­
gnę ^ z n a c z y ć ,  żc  spa ja l iśm y  się w  m ia rę  ś ł o d k ó w łś c i ś l e  d a w k o ­
w a ć  ftaleinę, w s t r z y k iw a l i ś m y  z a w s z e  dożylnie ,  w  r o ź g je a czeniu 
6 m g  w  1 cm 3 nie.  m o g ąc  d » s tać  am p u tek  w  n o w e m  rozc ieńczen iu  
(0,006/4,0); u ż y w a l i śm y  k o lo ry in c t ru  B ru n eau ,  k tó r y  jes t  pow szec l i -  
nie z a le c a n y  i b a rd z o  p ra k ty c z n y ,  i r z ec z y w iś c ie  podn ieść  t rzeba ,  

Rilso Wielką zale tę  p ró b y  fakt,  ż e  tech n ik a  sam ego! ok reś len ia  
z a w a r to ś c i  b a r w n ik ą  w  m oczu  jes t  n a d e r  n iesk o m p l ik o w an a  i s z y b ­
k a  w  w y k o n an iu .

R o z p a t ru jąc  z a łąc z o n ą  tu n a sz ą  s t a ty s ty k ę  b a d a ń  w  p rz e ro śc ie  
g ru czo łu  kro-ko-W^go fpibl. 1), s tw ie rd z ić  m usim y,  że  w  13 p rz y -  
padkdóh  n a ^  m a m y  c y f ry  P .  S. P .  niskie, poniżej z a lecanej  cy fry  
45"/o, u w a ża n e j  za  minimum, kw alif iku jące  do |* .b iegu .  Z  ty ch  
w*4 do p ro s ta tek to m j i  nie  dószto-, g d y ż  2 zm ar ło  po w s tę p n e m  nało­
żeniu prjrateki uad lono\^e j ,  je'den w y p i s a ł  się  z p rz e to k ą  na  s ta łe  
( rak),  jeden b e z  opefifeji.  W  p o z o s ta ły ch  jednak  9 p r z y p a d k a c h  
w s z y s c y  mieli u su n ię ty  g ru czo ł  k r o k o w y ,  z n ich 6 dwutfzasow o, 
3 w  “Jedynym  ^ a b i e g u  i w s z y s c y  w y z d ro w ie l i .  N iek tó rzy ,  jak Nr. 
Z, 3, 14 mieli c y f ry  P .  S. ,P .  b l i n i e  0, to zQac5»', że  b a rw n ik  p o 1 
70 m m  w c a le  nie p o k a z y w a ł  się  w  mocah. Ó,’ jakie jś omy-łce tec h ­
nicznej nie m oże  b y ć  m a w j i  g d y ż  k i lk ak ro tn ie  w y k o ­
n y w a n o  p róbę ,  o p e ro w a n y m  d w u c z a s o w o  — p rz ed  i w  p a rę  t y ­
godni po n a t ^ g n i u  p rze tok i  n ad fonow ej  — i z a w s z e  p ró b a  w y p a -  
d a ta  j e d n a k o w o . iJ c d c n  z c h o m ; ,h  (Nr. 14), k tó rem u  w  czas ie  lec ze ­
nia 4-kro tn ie  w y k o n a n o  p ró b ę  z P .  S. P .  z w y n ik iem  0, zgtos it  się 
do n as  w  ro k  po w yp isan iu  się z oddzia łu  i p o n o w n a  p r ó b a  da ia  
zJiowti cy f rę  0. P a c je n t  ten w ię c  b y t  z d ró w  mniej w ięce j  (mocz 
m ętny ,  za legan ie  do 150,0), p racaw at, 'm >dżyw ią t  się no rm aln ie  — 
pom im o tąk  n isk iego  o d se tk a  w y d z ie lan e j  f taleiny.  Z l iczby  tycli 
t rzech  ch o ry ch ,  ty lk o  u jednego  z n ich (Nr. 2) n iskie  cy f ry  w y ­
dzie lanej f ta le iny  wft iźać m o żn a  b y ło  z niedojrfogą w ą t rp b y ,  k tó ra  
b y ła  w y j a ź n i e  zw ięk szo n a ,  w y s tę p u ją c a  o' t r z y  pa lce  z  pod łuku, 

' j a k k o lw ie k  c h w y  z V>gQ p o w o d u  d o le g l iw o śŁ  nie d ó zn aw a i .  ,Dw»J 
pozosta l i  (Nr. 3 i 14) to byli  ty p o w i  c h o rz y  & ,zanikowemi zmianam i 
n e rek ,  w s k u te k  ro zc iąg n ięc ia  ca łego  „ d r z e w a  m o c z o w e g o 1' (uri- 
na ires  d is tendus).

C h o rz y  Nr. 7 i 9 ró w n ie ż  z b a rd zo  niskierni  c y f ra m i  P .  S. P .  — 
5 —  byli  o p e ro w an i  dwuczasow jo z zupełn ie  d o b re m  w y n ik iem ;  
zhznaęzżgL t rze b a ,  że p i a r w s z E  z nioli (Nr. 7), o p e r o w a n y  dwM-cza- 
so w o ,  p rz ed  p i e rw sz y m  .^iabiegiom thiai 5u/i>, p rz e d  d rug im  
b a r w ik a  w  mcrczn, j śg j i rn o  to zago ił  się  ia tw o  i w  te rm in ie  p rz e ­
cię tnie  n o rm a ln y m  (8 tygodni) ,  co nie jeglTdługo, jeśli w z ią ć  pod 
u w a g ę ,  J e  po  na łożen iu  p rze tok i  n a d ło n o w ej  c ze k a ł  na  d o sz c zę tn y

z ab ieg  5 ty g p d n i  z p o w o d u  z n aczn eg #  o d se tk a  m o czn ik a  w e  krw i 
(i ,76°/oo).

D rug i  c h o ry  n a to m ias t  (Nr. 9) o p e ro w a / iy  d w u e z a S w o  przy  
f tąlcin ie  10°/o jak k o lw iek  ró w n ie ż  w  k e ł c u  w y z d r o w ia ł ,  jednak 
leczy ł  się  b. długo (6 m ies ięcy )  z p o w o d u  l icznych  p ą w ik ła ń  (pa- 
ra n ep h r i t i s  puru!.,  o rch o ep id id y m itis  p i iru lenta ,  pe r iu re t l i r i t i s  fis­
iu !osa), z k tó r y c h  k a ż d e  w y m ff ia ło  zab ieg u ;  m ia ł  w r e s z c ie  w tó rn ie  
2® sz y w a n ą  p rz e to k ę  n ad io n o w ą .  M o ż n a  o czy w iśc ie  sk ło n n o ść  do 
pp w ik lań  k ła ść  n a  k a r b  ogóljieadl-złego s tanu  ustro ju ,  ,qze^o w y ­
ra z e m  jes t  ni^Kł o d se tek  f taleiny,  n iew ątp l iw ie  jednak  m ie w a m y  
n iep rzew id z ian e  p o w ik łan ia  u n a jz d r o w s z y c h  o so b n ik ó w ;  z drugiej 
z aś  stroaiy, jak  już p o d a w al iśm y ,  inni c h p rz y  z niskiemi cyframi 
P. S. P .  goili się dobrze .  Np. c h o ry  Nr- 25 z  odse tk iem  ftaleiny 
25°/(i, o p e r o w a n y  jedn-oczasdwo-, zagoił  się  w  4 tygodnie ,  w iad o m o  
z m  że ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h  m ie w a m y  zagojenie 
w  k r ó t s z y m  term in ie  — 10 c h o ry c h  z cy fram i f ta le iny  norm ahiem i 
lub bliskiemi n o rm y ,  40 —  55“/i>, operoWhni już to. na  jedno, już to na 
d w a  tem pa,  w  zależnośc i  od  z a w a r tp śę i  m oczn ika  w e  k rw i ,  z a g o ­
ili się  w  n o rm a ln y ch  te rm in ach  b e z  sz c ze g ó ln y c h  p ow ik tań .  T rz e b a  
p rzy zn a ć ,  że  w s z y s c y  oni klinicznie robili  w ra ż e n ie  ludzi z d ro ­
w y c h ,  'srafi o gó lny  ich nie .byt szczegó ln ie  upośledzony ,  z .po­
w odu  c h w i lo w eg o  cierp ienia,  ta k  że  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  iż  p róba  
f ta le in o w a  słuszn ie  w y k a z y w a t a  ich d o b rą  o d p o rn o ść .  N ie s te ty  
W d w ó c h  p rz y p a d k a c h  (Nr. 12 i 26) próba,  P .  S. P .  z aw io d ła ;  p ie rw ­
s z y  z  ty ch  c h o r y ®  z cy f rą  P. S. P .  40“/o (nieco,?&i niskh) p rz y  
0,46°/(ici m o czn ik a  w e  k rw i ,  o p e r o w a n y  jednpozasow-e z m a r ł  na 
trzec i  dz ień  po zab iegu  z oznakam i w z m o żo n e j  azo tem ji  (1 ,40^/go) ; 
drugi c h a r i J z  b a rd z o  d o b rą  cy f rą  f t ą l ł in y  (6Sft>) p r z y  n iskiej  cy f ­
rze  m oczn ika  w e  k rw i  (O A ^Im ), w p r a w d z ie  kcwupleksji a p o p lek ty cz -  
nej, j ed n ak  ro b ią c y  klinicznie d o b re  w ra ż e n ie ,  z za leg an iem  300,0, 
m o czem  a sc p ty c zn y m ,  o p e r o w a n y  ró w n ie ż  jed n o c z a ^ łw o ,  z m a r ł  na 
12 dzień po zab iegu  prjjyTobjawjach m o czen ia  skąp eg o  (150 — 200 
m oczu  n a  dobę),  jak k o lw iek  ilość m oczn ika  w e  k rw i  po  operacji  
nie b y ta  w y s i k a  (0,46V!o).ftłffobu c h o ry c h  d o m in o w a ły  o b ja w y  n ie ­
domogi ińięśnia  se rc o w e g o ,  g o  p o tw ie rd z i ł a  sekc ja ,  k tó ra  w y k a z a t a  
Wysoki stop ień  jego z w y ro d n ien ia  o ra z  si lnie  w y r a ż o n e  s tw a r d n ie ­
nie n a cz y ń  o śro d k o w y c l i  i o b w o d o w y c h .  Drugi  c h o ry  p o z a tem  w y ­
k a z ® © !  s tan  s e p t y c z n y 'z  w y s o k ą  c iep ło tą ,  s z y b k o  p o w s ta łą  z g o ­
rze l in o w ą  od leżyną ,  su c h y m  języ k iem  i t._p:

W o g ó le  n a le ż y  zad ać  sobie  py tan ie ,  c ż y ł j a k a k o lw ie k  p ró b a  
zdolna jes t  p rz ew id z ie ć  p o w ik łan ia  sep typzne ,  lub n a g ł g  upad ek  
c jS n n o H i  m ięśu ia  s e rco w eg o ,  k t ó n r p rz e d  zab ieg iem  klinicznife, 
z d a w a ło  się, b y t  w  niez łej  ró w n o w a d z e .  N ie w ątp l iw e  jednak  m o c z ­
n icow e  o b ja w y  w  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  p rz em aw ia ją  silnie na  n ie ­
k o rz y ść  p ró b y  P .  S . P .  Okoli®;rto«cią ł a g o d z ąc ą  jednak  w y r o k  o m e ­
todzie  b a d an ia  ftaleiną  jes t  możjn z b y tn ia  p ochopność ,  k tó rą  oJtazaT 
l iśm yjpy  s to su n k u  do p ie rw śz e g o  chorego ,  o poru jąc  go icdnoiMM 
sow o. Ghcjfy Nr. 12, jak okaza ło  się z n a s t ę p s tw  n iew ątp l iw ie  
w in ien  b y ł  b y ć  o p e r o w a n y  d w u c z a so w o ,  a p ra w d o p o d o b n ie  w t e n ­
cza s  w y n ik  b y fb w d o d a tn i .  W iad o m o ,  żó n ie k tó rz y  c h iru rd z y  stosują  
za s a d ę  d w u c za so w o śc i  operac ji  do w s z y s tk ic h  c h o ry c h  z  ca ik o w i-  
tem  zaijrzymaniem m oczu, n ieza leżn ie  od s topn ia  z a t ru c ia  moczui-  
kiem, i te_go z a p e w n e ,  n a leża ło  się t r z y m a ć  i w  ty m  p rzy p ad k u .  
Ujpm ne s t r o n y  d w u c z a s o w e g o  o p e ro w a n ia  jednak  n ie jednokro tn ie  
sk łan ia ją  w  po zo rn ie  od p o w ied n ich  p rz y p a d k a c h  do  r y z y k a  jedno- 
c z a B S o ś c i .

P rz e c h o d z ą c  do ocens ' w a r to śc i  p ró b y  P .  S. P .  w  inriy.ch c ie r ­
pien iach  d róg  m o cz o w y c h ,  a » , j g z e g ó l n ®  n e re k  (TP^bliea Nr. 2\, 
mu&lruy z a z n a c i e ,  że p r z e w a ż n ie  w y k o n y w a l i ś m y  ją z m oczi  
ojjólnćj^o posiługnljąc się  j e d n o c z e ś n i # w  celu ok.rsśjenia ćzynności  
p o szczeg ó ln y ch  n e re k  p ró b ą  indygo  - k a rm in o w ą ,  a r n e e d e w ^ ^ t -  
k iem b a d an iem  p o r ó w n a w c z e m  m oczu  z fKa^dej ne rk i  oso-bno. Z 15 
p rz y p a d k ó w  o p e rac y j  n e r k o w y c h  9 w y z d ro w ia ło ,  6 zm ariog ,Z  po- 

--an-ód 9 w y z d r o w ie ń  w  7 p rz y p a d k a c h  m ie l iśm y  zupełnie  dobrą  
ftaleinę  z -m oczu  ogólnego  lub z nerk i  zd row ej ,  w  2 p rz y p a d k a c h  
zaś  n ied o s ta tec zn ą ;  Nr. 8 d a w a ł  cy frę  35, ^kfonni jednak  b y l ib y śm y  

p r z y p u ś c i ć  w  ty m  p rzy i»ad iu  otnydkę tech iczną  g d y ż  nie zgadzaft) 
się  to  ani zc s ta n em  ogólnym , ani z p ró b ą  in dygo  - ka rm in o w ą ,  
k tó ra  w y p a d ła  doskonale ,  ani w re sz c ie  z b ad an iem  m oczu  z każdej  
nerki  .osobno, k tó re  d a w a ło  p o z y ty w n e  w s k a z a n ia  o p e racy jn e .  Cfe- 
k a w s z y  drugi  p rz y p a d e k  (Nr. 3), k t ó r y  m ia ł  u su n ię tą  p r a w ą  
ncrkęi .z  p o w o d u  n a d n e rc z a k a  p r z j l  b. l ichym  stanie, ogólnym. W y ­
ra z e m  tego  b y ła  d u ża tóaw ar tośg^m oczn il^T  wgi k rw i  (l-/ąiy P. S. P.  
20, indygo  - k a rm in  d a w a ł  słaibo z a b a r w io n y  fale po 15 min. ty lko  
z lew e j  nerki.  JeżeH śm y  z d ec y d o w a li  się  m im o to n a  z a b i ł a ,  to 
d la tego ,  £e c h o ry  in te n sy w n ie  i u p o r c W w ie  k r w a w i t  i niczern 
nie m o żn a  b y ło  t ag o  k r w a w ie n ia  o p an o w ać .  P o  zab iegu  m ocznik  
k rw i  w z r o s t  do l,37r/0«o, o b ja w y  m o czn ico w e  b y t y  jednak  n ieznaczne,  
i w  s to su n k o w y  n ied ług im  cz-asie u s tąp iły ;  m o czn ik  k rw i  po 2 t y ­
godniach  spad t  do  0,8u/oo, po  3 ty g o d n iach  dó 0,33“/oo. Je d n o c z e śn ie  
P .  S. P .  p o d n io s ła  $^ę do 25"/o po 3 ty g o d n ia c h  do 30"/o. P r z y p a ­
dek to o czy w iśc ie  w y ją tk o w y  i c h y b a  . tylko n iezw y k łe j  y d p o rn o śc i  
o rg an izm u  n a le ż y  a aw d z ia c z a ć  w y z d ro w ie n ie  —  t r z e b a  b o w iem
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T a b lic a  I  H y p e r tro p h ia  p ro s ta ta e

N r. N azw . i w iek M ocznik  k rw i P S P Z abięJ^’ ' W  y n ik U w agi

1 D u m . 86 1-32-0-77 50 C y s to s tb m ia -P ro s ta te c to m ia zd ró w
2 W  ó j e. 64 2 -0 -0 -7—0-38 5 - 5 55 55 55 za leg a  100-0
3 No w. 69 0 -8 -1 -0 -0 -8 9 5 - 5 55 n 55 za leg a  150-0
4 M ieln. 64 0-66-0-44 5 0 -6 0 55 555
6

P a s t. 66 0-44 15 C y sto s tb m ia zm ar.l po 8 dn . n ied o m o g a  serca
Szewcz. 70 0-37 45 P ro s ta te c to m ia zd rów7 A ierzb . 53 1 -76 -0 -9 -0 -8 5 - 2 0 C y s to s to m ia -P ro s ta te c to m ia

8 L elen. 71 0-77-0-32 55
9 Pacz. 68 0 64 10 >5 55 5) liczne pow ik łan ia  leża ł 6 m ie ­

10 Sokoł. 70 2-2-0-44 35
sięcy

11 W ro b i. 68 0-33 50 P ro s ta te c to m ia 5512 R ozb . 78 046 40 ■ z m a r ł po 2 d n iach  azo tem ] a 1-4
13 K ról. 68 1-0 40 zd ró w14 Salom . 67 1 -4 -0 -9 -0 -76 0 C y& ostom ia-B p& statectom ia za leg a  150 0
15 D ąbrów . 68 0-66 40 P ro s ta te c to m ia
16 A porn . 64 0-40 : 0 C y sto § to m ia  d e fin itiv a p o p ra w a g u z  n ie  d a ł się w y łuszczyć

17 W oj ci ecli.
(carc in . p ro s ta ta e )

62 0-70 35 P ro s ta te c to m ia zd rów
18 Je ru z a ł. 65* 0-68 50
19 G ołęb. 70 1-0 0 C y sto s to m ia z m a rł
20 Ju n . 72 1-1-0-3 4 0 -4 0 C y s to s to m ia -P ro s ta te c to m ia zd rów21 G ossel 68 0-50 35 P ro s ta te c to m ia
22 K ow al. 71 2 8 20 n ie  o p e ro w an y w y p is  bez zm ian y
23 C hodzie. 84 0-54 50 P ro s ta te c to m ia zd ró w
24 O brom . 70 0-2 55
25 K on. 63 022 25
26 R yb . 64 0-i5 65 •5 z m a r ł n a  12 dzień  p rz y  ob jaw ach  

sep s is  et o lig u ria e

T ab lica  I I  — In n e  c ie rp ien ia  d ró g  m oczow ych.

N r. N azw . i w iek R o zp o zn an ie M o s i i ik
k rw i P S P lndigo-

prawa

-carmin

lewa
Z ab ieg i W  y n ik U w agi

m in. m in.
1 Sad. 69 N e p h ritis  chroń . 2 °/ro 5 — — — pogOTSzenie
2 K ry m . 22 P o s t n ep h rec to m iam (Z a b u rz e n ia  pęch.

sin . (tbc) 0 4 50 10 — — p o p ra w a ;2 1 a ta  po u su n ięc iu
Inerikr lew ej.

3 S tok. 59 H y p e rrfe p h ro m a  re- 1-0 — 1-37- 2 0 -2 5
n is  d x t. -0-8-0-33 - 3 0 0 15 N e p h rec to m ia  clxt. zd rów

4 RogT 38 C y stiiis  ch r. — 45 — — p o p ra w a
5 Z a w. 40 N e p h ro lith ia s is  d x t. — 10 0 15 — bez zm ian y
6 R yk 29 T bc  re n is  u tr .  Pyo- IT bc c av e rn . ren . sin.

n e p h ro s is  d x t. 0 5 0 - 0  44 10 0 15 N e p h rec to m ia  d x t. z m a rł p o  15 dn. \T b e  m ilia r is
7 S kór. 36 T bc  re n is  sin . — 55 5 0 N ep h rec to m ia  sin . z m a rł T bc m ilia ris
8 G niazd. 26 T bc re n is  sin. — 35 5 0 55 55 zd ró w
9 Tok. 40 T bc re n is  u tr . 0-3 30 0 20 p o p raw a

10 B ra tk . 10 T bc r e n i f i  sin . 0-44 60 5 0 N ep h rec to m ia  sin . zd rów
11 No w. 43 T bc re n is  u tr .  ( A -

n e p h ro s is  d:xt. 1-44 0 0 0 N ep h rec to m ia  d x t. z m a rła
12 Godl. 43 N e p h ro lith ia s is  b ila t. — 30 0 20 — boz zm ian y
13 P rą c . 62 P yelo  c y s titis 0'44 50 — — — zd ró w
14 Sz^ot. 21 R en . sin . d up leS

P y o n e p liro s is  sin .
p a r t 0-3 55 8 8 N ep h rec to m ia  sin . zd row ą

15 lio s . 25 •P y o n ep liro sis  dx t. 0-4 40 0 7 N ep h rec to m ia  d x t. zm a rła A d y n a m ia  co rd is
16 S trza ł. 25 T m  yen is sin. 0-33 55 8 N ep h rec to m ia  sin. zd ro w a
17 M ias. 46 P y o n e p liro s is  sin . 0-82 55 10 n 51 zdrow a
18 T ab. 63 N ep h ro lith . b ila t. 0-4 40 20 ' N ep h rec to m ia  sin. z m a r ł

słabo zd rów
19 B ud. 24 C alcu lus yesicae  u r . 0-4 *30 — — C ysto tom ia
20 R em . 29 P y o n e p liro s is  dx t. 0-33 65 0 7 — bez zm iany b ra k  zg o d y
21 Kow. 56 T bc  re n is  dxfc. 044 50 0 7 — n ii w 55
22 P e rk . 65 Cale. y esicae  u r . 0-9 0 — — — '• 55

23 C hojn . 42 T bc  ?e’n is  u tr . 0-4 35 0 30 N ep h rec to m ia  d. z m a rła
24 W as. 32 T bc re n is  dx t. 0-22 55 0 8 N ep h rec to m ia  dx t. zd ro w a
25 O tt. 39 P y o n e p liro s is  b ila t. 1‘1 10 0 0 — bez zm ian y
26 S terw . 26 T bę  re n is  sin. — 1. 201 10 — N ep h rec to m ia  sin. zd row a

pr.50 (
27 Sźel. 50 Pyelo-nep lii-itis 1 .-0 )

b ila te r . ch ro ń . 0-88 pr.lO J — — — bez zm ian y
28 O sin . 43 C aleu lus re n is  sin. 0-4 50 6 — N ep.hrecto in ia  sin zd ró w

Extfifciet!culi
29 W ale r. 49 C y s titis  ch ro n . 50 — — p o p ra w a

jeszcze  dodać,  że  c h o ry  ten  p r z e th o d z i ł  kiłę  i m iat cuk ier  w  m o ­
czu! (o d c u k rz o n y  p rz e d  zab ieg iem  m ia t  później 3,3°/o, co ró w n ie ż  
s to p n io w o  u s tą p i ło ) .C h o ry  ten  d o ty ch c za s  ży je  ( rok  po zab iegu)  
m a jednak  p r z e r z u ty  w  kręgosłup ie .

W  p r z e p a d k a c h  z zejśc iem  śm ie r te ln em  Nr. 6, 11 i 23 d o ty ­
c zy ły  d w u s tro n n e j  g ru ź l icy  n ć r e k  z  jed n o s tro n n em  ro p o n e rc z em ;  
w k  w iad o m o  tego  rodzaju  p rz y p ad k i  m ożn a  u w a ż a ć  z a  s t racone ,

czaSpm jednak  usunięcie  ro p o n e rc z a  p o p r a w ia  na  jakiś czas  s tan  
chorego .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  n iska  ftaleina  10,0, 35, d a w a ła  złe 
ro k o w a n ie  i r z ec z y w iś c ie  w s z y s tk ie  one s k o ń c z y ły  się  śm ierc ią .  
W  p rz y p a d k u  Nr. 7, jednos tronne j  g ru ź l icy  nerki,, k t ó r y  pod  kjffidym 
w z g lęd e m  d a w a ł  do b re  ro k o w a n ie ,  p r z y  fta-leinie 55, n a s tąp i ła  
śm ierć  pó  zab iegu  p r z y  o b jaw ach  p rosów ki.  P o w ik ła n ia  tego  nic 
p o z w a la ła  p rzew id z ieć  żad n a  z  d o ty c h c z a so w y c h  m e to d  badan ia ,
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i ó w nleż  i k o rz y s tn y  w yji ik  p r ó b y  P .  S. P. nie z ab e zp iecza
jak się  okazuje  p rz e d  nią.  W  p o z o s ta ły ch  2 p r z y p a d k a c h  r ó w ­
nież  m ie liśm y ąejścic  n i e p o m y ś l n y  p r z y  w zg lęd n ie  niezłej  fta-
leinie (40). C h o ra  Nr. 15, k tó ra  w y k a z y w a ł a  d o b rą  p ró b ę  in dygo-  
k a rm in o w ą  i k o r z y s tn ą  analizę  z  podz ia łu  m oczu ,  z m a r ła  p rz y  
o b jaw ach  n iedom ogi s&rya. M o ż n a b y  pow iedzieć ,  że ui,eco za 
s ła b y  odse tek  f ta le iny  (poniżej 50) n a k a z y w a ł  o s t ro ż n o ść  p o ­
mimo d o b ra c h  w y n ik ó w  in n y ch  b a d ań .  W  p rz y p a d k u  Nr. 18 
d w u s tro n n e j  k a m ic y  p ró b a  in d y g o  - k a r m in o w a  W y p ad ła  za  s łabo  
po s t ro n ie  lepszej i przy. f taleinie  40 w idoki  na  powodzenfc '
nie b y ły  p e w n e .  W y p a d ł o  jed n ąk  o p e r o w a y  z p o w o d u  r t jp o n e rcza  
gorszej  s t ro n y ,  si lnych  b ó ló w  i w y n isz c z a ją c e g o  s tan u  g o r ą c z k o ­
w eg o .  Ś m ierć  n a s tąp i ła  p r z y  o b ja w a c h  m o cz n ico w y c h .  Na z a s a ­
dzie  w ię c  n a sz y c h  d o św ia d c ze ń  na  n e rk ac h ,  m o ż e m y  pow iedzieć ,  
że .bądź co b ą d ź  bezp ieczn ie j  jes t  o p e ro w a ć  ne rk i  p r z y  próbie* P .  
S. P .  p o w y ż e j  50°/o z ogólnego  m oczu  lub takitłjże sum y, jeśli w y ­
k onu jem y p ró b ę  na  k ażd e j  n e r c e  osobno.

P o w o d a a n ie  operac j i  p r z y  n iż szy c h  c y frach  f ta le iny  je s t  w y ­
ją tk o w e  i n a  nie l iczyć  n iepodobna .  W y d a je  się, że zab ieg  na  nerce', 
w  szczeg ó ln o śc i  u sun ięcie  ^nerk i ,  jes t  to  dla o rg an izm u  p o w a ż n y  
w s t r z ą s ,  na  k t ó r y  n a ra ż a ją c  ustró j ,  m u s im y  m ieć j a w n e  d o w o d y  
jego od p o rn o śc i ;  zlfś na  u t a j o n ą  o d p o r n o ś ć  m arny  p r a w o  liczyć 
ty lk o  w te n c z a s ,  k ied y  ub o czn e  okoliczności  np. k rw a w ie n ie ,  bóle,  
w y s o k a  c iep ło ta  — podobnie  jak  w  p rz y p ad k u  Nr. 3 —  zm usza ją  
nas  do ro z w ią z a n ia  p rz y p a d k u  n a  d ro d ze  o p eracy jne j ,  pgm inio  
fa k ty c z n y c h  p r z e c iw w s k a z a ń  n a  zasad z ie  w y k o n a n y c h  prób. Qo do 
p o ró w n a n ia  p r ó b y  P .  S. P .  z  p ró b ą  in d y g o -k a rm in o w ą  m u s im y  
z a z n a c ź y g j ż e  p ra w ic  z a w s p e  p r ó b y 1 te  w y p a d a ł y  zgodnie .  P o w ie ­
d z ie l ib y śm y  jednak ,  że  p ró b y  obie w z a je m n ie  k o n tro lu ją  się  i d o ­
pełniają.  Jeśli  b ó w ie m  p r z y  p ró b ie  in d y g o -k a rm in o w e j  o t r z y m u je m y  
n iew ie lk ie  opóźnien ie  w  u k a zy w a n iu  się b a r w n ik a  lub w y d a je  się, 
że  w y t r y s k i  z a b a r w io n y c h  fal n iedość  są  in tg n ży w n c ,  k o r z y s tn y  
w y n ik  p r ó b y  P .  S. P .  r o ^ t r z y g a  i d ecydu je  p o z y ty w n ie  do  z a ­
biegu. Np. w  p rz y p a d k u  Nr. 17 ( lew o s t ro n n e  ro p o n e rc z e )  m a m y  
dość  ^w y so k ą  cy frę  m oczn ika  k rw i  (0$2) i n ieco s ła b e  indygoi 
ty lko i-źb^zdrow ej nerk i  p o  10 min. u o sobn ika  m łodego  —  w a h an ry  
-się w ię c  z p o s ta w ien iem  r o k o w a n ia  o p e rac y jn e g o .  W y n ik  p r ó b y  
P .  S. P .  55(,/u — z ac h ę c a  do z b a g a te l iz o w a n ia  ty c h  n iew ie lk ich  n ie ­
dociągnięć ,  a  już conajm niej  do p o w tó rz e n ia  p o p rzed n ich  b adań .  
R z e c zy w iśc ie  w y n ik  o p e r a c y jn y  pom y śln y .  •  i

T y le  co do p ró b y  P .  S. P.' w  bad an iu  n e re k  z tJfrwodu p r o ­
je k to w a n y ch  z a b ieg ó w  naPn ich .  C óż  m o żn a  p o w ied z ieć  w ogó le
0 prób ie  feno l-su lfe - f ta le inow ej?  N iew ątp l iw ie  s ta n o w i  ona postęp  
w  ro zw o ju  u ro lo g iczn y ch  m e to d  badan ia .  W  k r y t y c e  jej skłonni 
b y l ib y ś m y  za jąćs*s tanow isko  p o śred n ie  m ię d z y  zap a lo n y m i w y ­
zn aw c a m i  a  p rzec iw n ik am i,  odrzuca jącyłui '  ją rai limine. Z w ię k sz ą  
o tu ch ą  o p e ro w a ć  b ęd z iem y  ch o reg o  na  p r z e r o s t  g ru czo łu  k ro k o ­
w e g o  z c y f rą  f ta le iny  k o ło  50, co jes t  z a w s z e  po łączo n e  z ko iEy-  
s tnęm i ob jaw am i  klinicznymi, niż  tak iego ,  u k tó reg c #  w s k u te k  
zm ian  z a n ik o w y c h  n e re k  po tyg o d n iach  o d p ro w a d z e n ia  m oczu 
p rz ez  p rz e to k ę  n a d ło n o w ą  nie m o żn a  wyciągnąć,  c y f ry  f ta le iny  
ponad  2Cb—30. Ale w id z im j  j e d n a k ,  że i tak ich  o p e r o w a ć  m ożna  
z sz a n są  p o w o d zen ia ,  z a b ę ż p ie c z y w s a y  się  nafcraeniem prze tok i  
n a d ło n o w ej  i w y c z e k a w s z y  p o p r a w y  s tanu  ogólnego, sp ad k u  m o cz ­
nika k rw i  i o d k ażen ia  d ró g  m o c z o w y c h .  U w a ż a m y ,  — że p i e r w s z o ­
rzęd n e  znaczen ie  m a  p rz e d e w sz y sk ie m  c e t n a  s tan u  ogóliiegg cho­
reg o ,R e g o  —■ ą d  tak  p o w ie m y  —  k l in ifena  w a r to ść ,  i tern z aw sze  
na pićfwłszem m iejscu k ierow a™  się b ęd z iem y .  N ie 1 w y o b r a ż a m y  
sobie  też ,  ż eb y  m o żh a  by ło  o p ie rać  się  w y łą c z n ie  ty lko  na  sam ej 
próbie  P .  S. P.,  p rzec iw n ie  n a le ż y  w y k o n a ć  w s z y s tk ie  b a d an ia
1 z l f t e s p o łu  ich por-ównawczo  w y c ią g n ą ć  wniosk i .  Szczególn ie j  
w  c ie rp ien iach  n e re k  n a jw ażn ie jszem  k ry to r ju m  jes t  okreś len ie  
czyn n o śc i  n e re k  na zasad z ie  b a d an ia  p o r ó w n a w c z e g o  m oczu  
z każde j  ne rk i  osobno,  p r ó b y  b arw nikow y ,  t r z e b a  p o s ta w ić  na  dru-  
g iem miejscu.  Je d n a k  w  tych  w y p a d k a c h  k ied y  z p o w o d u  p o su ­
n ię ty ch  zm ian  z ap a ln y ch  w  p ę ch e rzu  n iep o d o b n a  w p ro w a d z ić  
c e w n ik ó w  do m o c z o w o d ó w ,  m a m y  o prócz  in d y g o -k a rm in u  dla k o n ­
troli  d ru g ą  j e s zc M  próbę ,  i o cen a  p rz y p a d k u  n a  zasad z ie  obu ty ch  
p ró b  z a w s z e  będzie  kom ple tn ie jsza .  J a k  już z az n ac za l iśm y  p r z y  
zab ieg a c h  na n e rk a c h  szczególn ie j  t r z e b a  b y ć  o s t ro ż n y m , n ie ­
znaczne  b o w ie m  s to su n k o w o  odchy len ie  P .  S. P .  od  n o rm y  czyni 
zab ieg  ^ ryzykow nym . P rz e c iw n ie  p rz y  zab iegu  usun ięc ia  g ru czo -  
l ak a  s te r c z a  m o żn a  iy JŁ n ie c o  l ibe rah i ie jszym  w  s to su n k u  do o t r z y ­
m anej  c y f ry  P .  S* P.,  l iięskońc^eńie  w a ż n i e j S e  są  w s z y s tk ie  inne 
k ry te r ja .  To  też  tu ta j  z a p r z e c z a m y  W artośc i  p ró b y ,  g d y ż  ty lko  
dodatni  jej w y n ik  b ę d z iem y  mogli  b ra ć  pod  u w a g ę ,  n i s l i e  zaś  jej 
c y f ry  nie b ę d ą  w s t r z y m y w a ć  n as  od ^zabiegu, k t ó r y  jak Widzie- 
l i ś m y ^ c h o r z y  m o g ą  zn ieść  pod w a ru n k ie m  z a c h o w a n ia  w sz y s tk ic h  
w ia d o m y c h  ś r o d k ó w  ostrożnośc i .  N isk ą  f taleinę  bowi.em zn a jd u ­
jem y  u ch o ry ch ,  k t ó r z y  m ają  m ies iącam i t rw a ją c e  rozc iągn ięc ie  
g ó rn y c h  d róg  m o c z o w y c h ;  w  ty ch  w a r u n k a c h  z m ia n y  zan ik o w e

m iąższu  n e r k o w e g o  m ają  c h a r a k te r  def in i tyw ny1, i nic nie może 
p o p ra w ić  zdolności  k o n cen t rac y jn e j  te g o ż  m iąższu .  O czyw iśc ie ,  
że  i p ró b a  P .  S. P .  musi  w y p a d ®  sta le  ujemnie,  jak to w idz ie l iśm y 
u kilku n a sz y c h  o p e ro w a n y c h  c h o ry ch ,  a szczególn ie j  u chorego  
Nr. 14 tabl. I., k tó ry  w  ro k  po w y k o n a n y m  zab ieg u  usun ięc ia  g ru ­
czołu k ro k o w e g o  miał f taleinę  mrfiej w ięce j  ró w n ą  0.

R e a s u m u ją c  w s z y s tk o ,  c o ś m y  Wyżej pow iedzie l i  tw ie r d z i ć  
m o żem y ,  e k :

1) P r ó b a  P .  S. P .  w  w ię k sz o śc i  p rz y p a d k ó w  jes t  d o b ry m  s p r a w ­
dzianem  s tan u  i o dpornośc i  chorego .

2) JęĘt k o r z y s tn e m  dope łn ien iem  i k o n t ro lą  in nych  w y k o n y ­
w a n y c h  badań .

3) nie w y m a g a ją c  w z ie rn ik o w a n ia  p ę c h e rz a  m oże  i pow inna  
b y ć  s to s o w a n a  z w ła s z c z a  w  p rz e p a d k a c h ,  gdz ie  jes t  ono u t rudnione  
z  p o w o d u  zupełnej  n ie to lerancj i  p ęch e rza ,  lub p r z e c iw w sk a z a n e ,  
p o z w a la  b o w ie m  z g ru b sz a  o l j e n t o w B g i ę  co do s ta n u  n e re k ;

4) jako  z ab ieg  p r o s ty  moźte b y ć  w  k a ż d y c h  w a r u n k a c h  ła tw o  
z a s to so w an a .

A jednak ;
1) n ie d o s ta te c z n y  w y n ik  tej p r ó b y  nie s ta n o w i  abso lu tnego  

p r z e c iw w s k a z a n ia  do w y k o n a n ia  c ięż szy c h  z a b ie g ó w  na  d ro g ach  
m o cz o w y c h ,  na  niski b o w ie m  jej o d se tek  w p ły n ą ć  m o g ą  s ta n y  in­
n y c h  o rg an ó w ,

1 g) na  sam ej  ty lk o  p ró b ie  P.^ a P .  op ierać  się  n iepodobna ,  w y ­
m ag a  ona  p o ró w n a n ia  i kon tro li  s tanu  ogó lnego  i innych  n iezb ęd ­
n y c h  badań ,

3) w y m a g a  w ielkie j  sk ru p u la tn o śc i  w  w y k l in an iu  w s t r z y k n ię c ia  
d oży lnego ,  d la tego  t e ż ^ y  raz ie  w ą tp l iw a g o  w y n ik u  n a le z S  ją po ­
w tó r z y ć ,

4) w y m a g a  z m ian y  k o lo ry m e t ru  p rzyna jm nie j  r a z  do roku.
W niosk i  p o w y ż sz e ,  jak k o lw iek  o p a r te  na  n ied o s ta tec zn y m

jeszcze  m a te r j s le  c h o ry ch ,  w y d a ją  nam  s ię y jc d n a k  logiczne,  co, 
j a f l m a m y  nadzie ję ,  da lsze  b a d a n ia  nasze  p o tw ie rd zą .

P iśm ienn ic tw o .
1) T a r  d o ;  L ‘e p re u v e  de la  p lieno l-su lfone-phtale ine  en chi­

ru rg ie  Lrinaire .  Jo u rn a l  d ‘Uro lcg ie  T. XIII. Nr. 3. 1922. —  2) N e- 
f i r  o e t  C o l o  m b  e t :  Jo u rn a l  d'Urc)logie T. XIV. Nr. 6. 1922. T 
XVI Nr. 1. 1923. T. XVI. Nr. 3. 1923. T. XVI. Nr. 5. 1923. — 3) 
L e w y  et  N e g r  o: T. XIX. Nr. 3. 1925. H i  4) P .  B a ^ z y :  Jo u rn a l  
d ‘U ro log ie  T. XVI. Nr. 4. 1,924. — 5) H. B l a n c :  Jo u rn a l  dTJre logie  
T H X X lj f  Nr. 1. 19126. — I- B a r d o . n :  L ‘e p re u v e  d e U a  pheno- 
Su lfnre-  ph ta le ine  T h ese  P a r t s  1924. — 7) Bulle t ins  de la Soc ie te  
F r a n ę a i s c  d ‘U ro logJe-D iscuss ions :  12 dec. 1931. óBU P a p in  9 janv. 
1 T3 2 . G. M arian .  12 juin 19Ź2. W o lf ro m m  et B e au x is -L a g ra v e .  
3 juillet 1922 C.*Lian. 2 1 i f iy r i e r  19^7 C h a b an ie r  dt, G aum e.  21' m ars  
1927 M arimi.  3 5  a v r i l  1927 Chev-assu. 20 juin 1927 O ra lson .  —  8) 
A ssocia t ion  F ra n ę a i s e  d ‘Uro log ie  XXII Sess io n  annuelle  P a r i s  4— 7 
cct-obre 1922 T a rd o .  — 9) Ili  C o n g res  de la Societe ., ,Internationale  
d ‘U ro log ie  B ru x e lle s  3— 6 aou t  1927: I R a p p o r t :  de la v a lc m  com- 
p a r e e  des  divevs ex am en s  du sang  e t  de  1‘urinc en ch iru rg ie  uri- 
na ire :  R a p p o r te u r :  C h ab an ie r ,  "Biłscussion, W ildbofz,  C fievassu ,
Keyes ,  M aricn ,  B eer .  —  10) R a n  d a l i :  T he  Jo u rn a l  of Urofcogy 
T. XII. Nr. 4. l j ? 4 .  — 11) S id n e y  B u r w  e 11 and C h e s te r  J o n e s :  
The  Journ .  of T h e  med. Assoc. T. TJ7. Nr. 6. 1921. —  12) L i c h t e n- 
b e r g, V o e 1 c k e r, W i l d b o l z :  H an d b u ch  d e r  Uro log ie  B e r ­
lin 1927— 8.

J r . l  MALCZYNSKI. L w ó w .

O w p ły w ie  naśw ietlan ia  lampą k w arcow ą (system u Hanau) na 
poziom  ch o lesteryn y  w e  krw i u zw ierzą t i ludzi.

Z Zakładu Patologji ogólnej i doświadczalnej U". J, K. we Lwowie. 
Dyrektor: Prof. dr. arj an F r a ń  k e.

D o k ła d n y ch  i . sy s te m a ty c z n y ch  b a d ań  n ad  z a c h o w a n ie m  się 
c h o le s te ry n y  w e  k rw i  po n a św ie t lan iu  ogó lnem  lam pą  k w a r c o w a  
u ludzi i z w ie r z ą t  nie zna jdu jem y  zupełnie  w  do s tęp n em  nam  pi­
śm iennic tw ie .  Z p o w o d u  c iekaw ych*  w f i i ik ó w ,  u z y sk a n y c h  u ludzi, 
a  d o ty c z ą c y c h  zac lrow ania  się  cho.les te ryny w e  k rw i  pod  w p ł y ­
w e m  n aśw ie t lan ia  p rom ien iam i R o e n tg e n a  (R. H u b e r t  —  F. 
B u r g h e i m etc.), tem b ard z ie j  na leża ło  się  zająć  s p r a w ą  p o w y ż sz ą .

B a d an ia  p raep ro w a d z i l i śn jy  n a  sz e re g u  p só w  z d r o w y c h  i do ­
ty c h c z a s  na  pięciu ludziach  z kliniki d e rm a to log iczne j  *) w e w n ę -

:>) N aśw ie t lan ia  p r z e p ro w a d z o n o  w  klinice  de rm ato log iczne j,  
a z a j  możiróść k o rz y s ta n ia  z u rząck eń  jak m  pozw olen ie  użycia  
m ate r ja lu  c h o ry ch  sk ład an i  p o d z ięk o w an ie  J W P .  Pro f .  Lir. Le­
n a r to w ic zo w i.
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rznie. z d ro w y ch .  Do n a św ie t lań  u ż y w a l i śm y  z a w s z e  l a m p y  k w a r ­
cowej sy s tem u  H a n a u ;  n a św ie t lan ia  ro b i l iśm y  ogólne;  z w ie rz ę ta  
naśw ie t la l iśm y  p rz ez  c z a s  rz a d k o  15 minut, p rz e w a ż n ie  30 m inu t  
z odległości 60 cm, a  ludzi p r z e z  10— 20 m in u t  r ó w n ie ż  z od leg ło ­
ści 60 cm; k r e w  ta k  u z w ie rz ą t ,  jak u ludzi b ad a l i śm y  p rz e d  n a ­
świetlaniem, a  po r a z  p i e r w s z y  po  n aśw ie t lan iu  w  10 minut,  k o n ­
t u j ą c  ją później,  z w ła s z c z a  u ludzi, w  24— 48 do 168 godzin.  W e  

k rw i pełnej s z c z a w ia n o w e j  b a d a l i śm y  p r z e d e w s z y s tk i e m  poziom  
c lio les te ryny  m eto d ą  A u te n r ie th a .  W  p o sz c zeg ó ln y ch  b ad an iac h  
uw zględn ia l iśm y tak ż e  z a c h o w a n ie  się  Hb, c ia łek  c z e rw o n y c h ,  c. 
m ałych, s to su n e k  ich  p r o c e n to w y ,  a  tak ż e  z a c h o w a n ie  się  bi li ru-  
bn' y  w  su r o w ic y  k r w i  m e to d ą  E r n s t a  i F o r s t e r a  ( E r n s t - F o r -  
s 1 e r. K llnische W o c h en sc h r ift  1924 nr. 52), ch cą c  w  tych  d o d a tk o ­
w y ch  badan iach ,  u z y sk a ć  p o d s t a w y  do z ro zu m ien ia  w a h a ń  w  p o ­
ziomie c h o le s te ry n y  po  naśw ie tlan iu .

Zachow anie się cho lesteryny  w pełnej k rw i u z w i e r z ą t  
w 10 minut tuż po naśw ietlaniu  by to  zaw sze jednakow e, a  m iano­
wicie; u w szystk ich  zw ierzą t stw ierdziliśm y w  tym  czasie w  y- 
b i t n y  w z r o s t  p o z i o m u  c h o l e s t e r y n y ,  w ynoszący  np. 
■k 76"/o ; +  41°/o; +  56%. P rz y  naśw ietlan iach  pow tórnych, p rze­
prow adzonych u tego sam ego zw ierzęcia  w  odstępach kilkudnio­
wych, w zro s t cho lesteryny  by ł zw ykle później mniej w yraźny , ale 
zaw sze w ybitny . Np. u jednego ze zw ierzą t zaw arto ść  clioleste- 
ryny w pełnej k rw i przed  naśw ietlaniem  w ynosiła  220 mg % ; 
■A). 1. 1928 naśw ietlono psa  lam pą kw arcow ą, a w  10 minut potem  
cbolesteryna =  310 mg % ; 6. II. 1928 przed naśw ietlaniem  clioleste- 
ryna — 204 mg % , w  10 minut po naśw ietlaniu — 292 mg % ; 11. 
Ił- Przed naśw ietlaniem  =  220 mg % , po naśw ietlaniu  =  270 mg "lo; 
29- II. przed naśw ietlaniem  228 mg %, po naśw ietlaniu 268 mg % . 
Stosunek p rzy rostu  cho lesteryny  u tego  zw ierzęcia  w ynosił po 
*• naśw ietlaniu - f  40%; po II. +  43%; Po III. +  23%; po IV. 
~k 17%. Podobnie zachow yw ały  się i inne psy.

U pięciu l u d z i  z a c h o w a n ie  s ię  c h o le s te ry n y  po n a św ie tlen iu  
by ło  iden tyczne ,  jak u z w ie rz ą t .  P rz y T o s t  wynosi?  u ludzi +  16"/o; 
+  24°/o; - f  30,5"/o; +  15,3% ; +  22,2°/o. P o z io m  c h o le s te ry n y  
b a d an y  w  d łu ższy m  o d s tęp ie  cza su  od j e d n o ra z o w e g o  naśw ie t le -  
nia np. w  48 godz in  w y k a z y w a ł  już w y b i tn e  zm nie jszen ie  się  cho- 
le s te ry n y ,  a  w  96 godzin  p o w r ó t  do poz iom u p rzed  naśw ie t len iem .  
Nn. cho ry ,  lat  7, z  prur igo ,  p rz ed  n aśw ie tlan iem  miał w e  k rw i  144 mg 
°/« c h o le s te ry n y ;  w  10 m inut  po na św ie t lan iu  188 m g  "lo ( +  30,5°/o); 
w  48 godz in  p o tem  156 m g "lo (-f- 8,3°/o); a  w  96 godzin  po  n a ­
św ie tlen iu  148 m g %  ( +  2,7°/o). C hory ,  la t  28, z ro zp o zn an iem  
l igówki (sycosis) ,  p r z e d  n aśw ie t lan ie m  m ia ł  c h o le s te ry n y  w  pełnej 
k rw i  220 m g % ,  a  w  10 minut  po n aśw ie tlen iu  252 mg %  ( +  24% ).

Z b a d a ń  d a ls zy c h  p r z y to c z y m y  w  k ró tk o śc i  c ie k aw e  z a c h o w a ­
nie się  b i l i r u b i n y  w  su r o w ic y  k r w i  u  ty c h  s a m y c h  z w ie rzą t .  
Np. u t rze c ie g o  z w ie rz ę c ia  s tw ie rd z i l iśm y  po k a żd em  n a św ie t len iu  
Wzrost b i l i rub iny  w e  k rw i ,  i to po 1. na św ie t len iu  -f- 35 °/i>, po 11. 
+  26%, po III. +  14%, po IV. +  12%. U c z w a r t e g o  psa  p 0 I. 
naśw ie tlen iu  w z r o s t  b i l i rub iny  +  24%, po II. +  14%, po III. +  14%, 
Po IV. 0% , po  V. -T  17%. W z r o s t  b i l i rub iny  w  s u r o w ic y  k r w i  tuż  
Po naśw ie tlen iu  u n a sz y c h  z w ie r z ą t  m u s im y  w ię c  u w a ż a ć  jako 
objaw  s t a ł y .  B a d an ie  ró w n o c z e s n e  l iczby  c ia łek  c z e rw o n y c h  w y ­
k a z y w a ło  ró w n o le g le  z  p o p rz ed n im  spadek ,  choć  nie w y b i tn y ,  
l iczby c ia łek  c z e rw o n y c h ,  tuż  po  naśw ie t lan iu .  U t rzec ieg o  p sa  np. 
Po I. n a św ie t lan iu  sp a d e k  te n  w y n o s i!  — 3,5"/o, po II- — 5,8%, po 
III. —  8,8%, po IV. —  13,8%, tak ,  że  p r z y ro s t  b i l i rub iny  szed ł  
nmiej w ięce j  ró w n o leg le  ze spadk iem  c ia łek  c z e rw o n y c h  w  1 mm 
krwi.  D o d a m y ,  że  l ic zb a  hem o g lo b in y  tu ż  p o  naśw ie t lan iu  w y k a z y ­
w a ła  n iezn aczn e  pom niejszenie,  a zac h o w a n ie  się leu k o c y tó w  po 
naśw ie t lan iu  nie da ło  się ująć w  jakieś s ta łe  p ra w id ła .  P o d o b n y e l i  
b a d ań  d o d a tk o w y c h  p o z a  c h o le s te ry n ą  u  ludzi n ie  p r z e p r o w a d z a ­
liśmy.

Ja k  z  p o w y ż s z y c h  b a d ań  w y n ik a  n a ś w i e t l a n i e  l a m p ą  
k w a r c o w ą  nie fo rso w n e  w y w o ł u j e  t a k  u l u d z i ,  j a k  
u z w i e r z ą t ,  w e w n ę t r z n i e  z d ro w y c h ,  z a w s z e  w y r a ź n y ,  
P r z e j ś c i o w y  p r z y r o s t  c h o l e s t e r y n y  w e  k r w i ,  
k tó ry  m u s im y  u w a ż a ć  jako  t y p o w e  n a s t ę p s t w o  b i o l o ­
g i c z n e g o  d z i a ł a n i a  p r o m i e n i  u l t r a f i o l e t o w y c h  
n a  o r g a n i z m  c z ł o w i e k a  j a k  i p s a .  W  jakim zw iązk u  ten 
W zrósł  c h o le s te ry n y  w e  k rw i  stoi z p r z y ro s t e m  b ili rub iny  i r ó w ­
n o c ze sn y m  sp ad k iem  l iczb y  c ia łek  c z e rw o n y c h ,  s tw ie rd zo n y m  
Przez n as  u z w ie r z ą t  n a św ie t l a n y c h  lam pą  k w a r c o w ą ,  t eg o  dziś 
nie m o że m y  ro z s t r z y g a ć ,  z w r a c a m y  ty lk o  u w a g ę  na c ie k a w e  r ó w ­
n o czesn e  z a c h o w a n ie  się  b i l i rub iny  i e ry t r o c y tó w ,  w y m a g a ją c e  
d a lszych  b ad ań  s z c ze g ó ło w y ch .

O d p o w ie d ź  śc is ła  na  p y tan ie ,  gdz ie  leży  ź ró d ło  p rz y ro s tu  c h o ­
l e s te ry n y  po naśw ie t lan iu  k w a r c ó w k ą ,  je s t  dzis ia j t rudna .  C z y  p rz y ­
czy n a  p rz y ro s tu  p o lega  na  dz ia łan iu  p rom ien i  u l tra f io le to w y ch  na 
u k ład  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y ,  c z y  t e ż  n a  inne  n a rzą d y ,  m ające  
W ażne znaczen ie  w  p rzem ian ie  c h o le s te ry n o w e j  u z w ie r z ą t  (np.

jajnik), t eg o  na  podstawife ndSzych b a d a ń  ro z s t r z y g n ą ć  nie m o żem y .  
W aż ticm  b y ło b y  ró w n ie ż  ze  w z g lę d ó w  p r a k ty c z n y c h  n aśw ie t lan ie  
k w a r c ó w k ą  ludzi, d o tk n ię ty ch  sch o rzen iam i  n o w o tw o ro w em i ,  
z w ła s z c z a  rak iem , u k tó ry c h  H n b e r  w s k a z a ł  odm ienne  z a c h o ­
w an ie  się poziom u c h o le s te ry n y  w e  k rw i ,  niż u ludzi z d r o w y c h  j)o 
naśw ie tlan iu  p tęm ien ia in i  R oen tgena .

Dr. J a n  iGFFEN BER G. W a fśy a w a .

P rzy czy n ek  do patogenezy  gruźlicy  *).

I.

Na p o czą tk u  m a rc a  r. 1926 p rz y b y ły  do  Sf^pitała Św . Ducha  
n S  O ddz ia ł  W e .  S. B ronow sk ie jso  dwife- -rodzone s io s t ry  z g ruź licą  
płuc.  B a d an ie  f izykalne,  p o tw ie rd z o n e  zdjęciem  ren tgenolog icznem  
(a p ó ź n ie j  i na  s tole  se k c y jn y m )  w y k a z a ło  w ie le  cech  w sp ó ln y ch  
u cbydwcłch Kfcorjffih pod  w z g lęd e m  u m ie jscow ien ia  s p r a w y  clio- 
ró-bewej o ra z  jej ro zp o w szech n ien ia .

P o w a z s z a  okoliczność  n a su w a ła  m yśl ,  żc  m ie l iśm y do  Czynie­
nia nie z p rz y p a d k o w y m  zb ieg iem  okoliczności,  a"-ż czem śm nnem , 
m ianowic ie ,  że  ustrejje o b y d w ó c h  c h o ry c h  p o d leg a ły  p e w n y m  p r a ­
w om , k tó re  w  odpowiednie]  oliwili ż y c ia  pocgjsty k reś l ić  b ieg  c h o ­
ro b y  podług  tego, a  nie innego  planu, i 2e  w  hem w szy s tk ie m  
o d e g ra ła  ro lę  k o n s t $  Fu c j a. G d y  z a s ta n o w im y  svę ponadto ,  że 
c h o ro b a  ro z p o cz ę ła  się u o b y d w ó c h  s ió s t r  w  tętn sa m em  płucu, 
n a w e t  w  tein Aametn miejscu l ew eg o  płuca,  że w  m ie jscach  tych  
w y t w o r z y ł y  się u ‘o b y d w ó c h  s ió s t r  ja iny  n iem al jed n ak o w e j  w ie lk o ­
ści, p o w s ta ję  myśl,  że fn u s i  i s tn i i ć  k o n s ty tu c ja  nie ty lk o  u s t r o ­
j o w a ,  ale  też  k o n s ty tu c ja  n a r z ą  d-e w ,  n a w e t  o d c i n k ó w  tyćb  
n a r z a  d ' ig y ,  a j ) - W i ę c e j ,  żeytfłSiieje te% 'kons ty tuc ja  t k a n k o w a .

N a su w a jąc e  się  p o w y ż e j  p rzy p u szc z en ia  z a c h ę c a ły  nas  (mnie 
i kol. C. W ilczy ń sk ieg o )  do za jęc ia  się s z c ze g ó ło w sz eg o  o b y d w o m a  
p rzy p ad k am i ,  z w ła s z c z a  do w y k r y c i a  jakna jw iększe j  l iczby  fak ­
tów , d o ty c z ą c y c h  k o ns ty tuc j i  tyćb  cho ry ch .  Z am ie rz a l i śm y  p rze to  
o d tw o rz y ć  d r z e w o  genea log iczne  na$żych  ch o ry ch ,  a ż e b y  na ni ero 
o d czy tać ,  jakiemi d ro g am i k o n s ty tu c ja  z n ac zy ła  w  ich ro d z in k  
sw ó j  ślad. N astępn ie  z am ie rz a l i śm y  p o znać  na jszczeg ó ło w ie j  -ana-

*) P o d łu g  odczy tu ,  w y g ło sz o n e g o  na posiedzen iu  klinicziicm 
lek a rzy  Szp i ta la  Ś -go  D u ch a  w  dniu 13 . -czerwca 1926 r.
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toniiczne  osob liw ośc i  b u d o w ^  c h o ry c h  s iós tr ,  S p raw n o ść  fizjolo­
g iczną  n a rzą d ó w ,  p rz e ro b ić  sz e re g  p rób  b io log icznych ,  sp ra w d z ić  
s tan  p rzem ian y  I n a t e r n  i o d b y w a ją c y c h  się  p r o c e s ó w  c h em iczn y ch  
w  ustroju, jak  zawartMc«-\Vapna w e  k rw i ,  clio-lesteryny i t. p.

N ie s te ty  źąroicrzen n a i z ^ c h  nie m og liśm y  usk u teczn ić  w  całej  
rozciągłośc i ,  a  to dla tego, że  na  drod^G b a d a ń  n a s z y c h  y foś tę -  
p o \ |h ly  c o ra z  n o w e  t rudnośc i .  A w ie c  co do s tw ie rd z e n ia  dz ie ­
dziczności :  ro d z ic ó w  nie p o zn a l i śm y  i nie zb ad a l i śm y ;  córki  nie 
z g ad z a ły  się na  sp ro w a d z e n ie  ro d z ic ó w ,  gdyż ,  jak Się p o tem  u k a ­
zało-,'nie c h c i a ly R ię  zd radz ić ,  że  p s c h o d z ą  od ro d z ic ó w  u łom nych ,  
puch o r i iem fw h .  T a k  sa m o  m ie l iśm y  n iep o k o n a n ą  t ru d n o ść  z r o z ­
maitymi b ad an iam i  d o d a tk o w e m u  na tra f ia l iśm y  na  -najbardzie j  s ta -  
fiiJw .G zy o pór  ze  s tre ffy  c h o ry ch .  Z d aw a l iś m y  sobie  z r e s z tą  s p r a w ę  

•8 n a d e r  S ę ż k ie g o  s tanu  ch o ry ch ,  sz y b k o  p o g a r sz a ją c e g o  się, a  to 
' zn iew a la ło  do licżfcsia s ię  z  icli p sych iką .

J«ali pom im o p o w y ż s z y c h  b r a l r Ó ^  w  bad an iu  z ab ie ra m  jg lds ,  
”caj*tiię to d la tego ,  że  o b se rw a c ja ,  p o z w a la ją c a  usta lić  cho c iaż  jgden 
s& SSgóf,  r z u c a ją c y  św ia t ło  na  ąąw i łe  zag ad n ien ie  konsty tuc j i ,  
.zasługuje,  b y  ją poddać- ro z w a ż e n iu  w  s z e rs z e m  gronie.

Obs.órwacja  n a sz a  s tw ie rd z i ł a  u n a s z y t h  chorychJ  co  n a s t ę ­
puje (podaję  tu ty lk o  n a jw aż n ie jsz e  fak ty ,  d o ty c z ą c e  s tanu  c h o ro ­
b o w e g o  o b y d w ó c h  s ió s t r ) .

N ik u ła  Jadw ig-a N ik u ła  M ar j a

D a ta  p rz y b y c ia  
do S z p : 

\ t i e k  
Z aw ód

d. 9 m a rc a  1926 r .
23 la ta  

N aklej a rk a  w d ru k a r n i

10 m a rc a  1926 r.
18 la t

P raeo w n . w  in tro lig a t .

Z d jęc ie  re n tg e ­
n o w sk ie  p lu ć  
z d. 19 I I I  1926 

d o k o n an e  
w gab in ec ie  

re n tg e n o w sk . 
S zp ita la  św. 

D ucha *)

C iśn ien ie  k rw i:

U ld ad  w eg eta ­
ty w n y  :

M ocz (zb ad an y  
z a ra z  po p rz y ­

byc iu )

L e w e  p ł u c o :  zacie­
n ien ie  n a  zn ffizne j p rz e ­
s t rz e n i górnej?o  p ia ta  
z ja m ą  pó d  o b o jczyk iem  
lew ym  w ielkości ja ja  
k u rz e g o . P  r  a  w e p  1 u- 
c o : ro z s ia n e  clrobno-

płamJĘje, zac ien ien ia .

M ax im um  90 m m  H g  
M inim um  30 m m  H g  

P P  — 60-m m  ITg 
P rzew aż;! w a g o to n ja  

(b ladość , d e rn & ® a f iz m  
czerw ony , H e ro k a  

s z p a ra  oczna, w ąsk ie  
ź ren ice , a ry th m ia  re s - 
p ira to r ia , odczyn  Loe- 
w i’eao  n a  ź ren icy  u jem .) 
C. g v l0 1 5 , o d czy n  k w a­
śn y , b ia łk a  i c u k ru  n ie ­
m a, u ro c h ro m  d ftdatn i, 

oH szyń d w uazow y  
u je m n y , uy o b ilin a  n o r ­
m a. W o sad z ie  — k ry s z ­
ta ły  szczaw ian u  w apn ia .

L e w e  p ł u c o :  zacie­
n ien ie  n a  nieco w iększej 
p rz e s trz e n i, n iż  u  Jad w i­
g i N., p o d  obojczykiem  
lew ym  ja m a  w ielkości 
ja j a  k u rzeg o . P  r  a w e 
p ł u c o :  d ro b n o  p la ­
m is te  zacien ien ie  o w y ­
ra ź n ie js z y c h  k o n tu ra c h  

n iż  u  J a d w ig i N. 
M ax im um  90 m m  H g  
M inim um  30 m m  lHsB 

P P  — 60’ m m  H g l

To sam o

C. g. 1025, odcz. kw aśny- 
b ia łk a  0'033%,., c u k ru  
n iem a, u ro c h ro m  do­
d a tn i, odczyn  d w uazo ­
w y d o d a tn i, u ro b ilin a  
niebo zw iększona . W  o- 

sadaffe m o czan y .

R odzice Ż y ją , zd row i, a le -o b o je  są  g łuclion iejn i.
R o d zeń stw o  J ń d n a  s io s tra  p o d o b n o  ch o ra  n a  p łuca , 2 inno

i b r a t  zdrow i.

P rz y b y te  
•chorbby  : 

M cnses : 
P o czą tek  _ 

ic h o ro b y :

O dra , p łon ica , ko jrlusz. O dra .
O d 17 r . życia  po  3 d n i od  17 r. życia po  3 dni.

B udow a i in n e  
cechy  k o n s ty ­

t u c j i :

W y n ik i o g l ą ­
dan ia” i  w yczu­

w an ia

C iep ło ta

5 ao zę ła  się ch o ro b a  
jEiżżftd 2 la ty  od k a sz lu  
iN fflc ia  w  b o k u  lew ym  ; 
leczy ła  się w S ana- 
to r ju m  !xv Ma-lorycie, 
po tem  p o p raw a . N ow e 
p o g o rszen ie  od m arc a  
1026 r., h aem o p ty e . W  

g liw i l i  w s tą p ie n ia  do 
sz p ita la  m o g ła  chodzić.
B lo n d y n k a  (odcień  w ło­
sów  nićęo ru d a w y ), oczy 
n ieb iesk ie , b ia łk o  w k a z 

pdcnm iem  n ie b ie sk a ­
w ym . K law ja p ie rs io w a  
d łu ^ a , w ąsk a . A p e r tu ra  
tłio ra c is  su p o r ió r  zw ę­

żona.
K ^ e b r o  w olno 

M iędzyżeb rza  sżerok ie . 
K ąt-łuków  m ięd zy żeb ro ­

w ych  o s try .
In d o x  L en n h o fP a  : 69 

(m ian o w ic ie : D ist. ju - 
gulo-Jiubica 48 cm. 

'C ircum M r. ab d o m in .
61 ‘/s. cm.

In d ó x  B o u o lia rd ’a  2 a  
(m ianow icie: W z ro s t 1'42

W a ^ a  34-1 kg .
Z a b a rw ień , sk ó ry  i b łon  

ś luzow ych  b lade. 
O tw o ry  nosow e w ąsk ie . 
W y czu w ają  się n ieduże  
g ru czo ły  ch ło n n e  p a r ­
kow e, pachow e i ^ p ach ­

w inow e. 
H y p e rp y re s is

C h o ro b a  się zaczęłń 
ppzed  8 n n e s ią ć a in i p ra -  
cow ała  do B o żeg o .N a r. 
B ól w  lew ym  b o k u , k a ­
szel, k rw ią  n ie  p lu ła , 
W  chw ili p rz y b y c ia  do 
sz p ita la  b a rd z o  o s łab io ­

na , ob łożn ie  leżąca.

JB ló n d y n k a .' O czy n ie­
b iesk ie , ‘b ia łków k i z od- 
cien&erii n ieb ie sk aw y m . 
K la tk a  p ie rs io w a  p ła sk a  
w ąsk a . A p e r tu ra  tho- 
ra c is  su p e r , m nie j zw ę­

żona  n iż  u  s io s try .

IX  i X ż e b ra  w olne. 
M iędzyżeb rza  szealokie.* 
K ąt luków  m ięd zy żeb ro ­

w ych  o s try , l 
J n d e x  L e n n h o f f a : 69,6: 
(m ian o w ic ie : D ist. jug'.- 

pub ic . 47
C ircn m fe r. abd o m in .

64 cm.
In d ę x  B o u o h a rd ’a  2'4 

(m ianow icie: W  z ro s t  153, 
V, cm.

W ag a  37-1 kg.)

To sam o.

To sam o .

To sam d.

H y p e rp y re s is  ,

T ę tn o  w p ie rw ­
szy m  tygodD iu  P u ls u s  T8'4 -  96 u d e f i ń  

jpo p rz y b y c iu  
do  szp ita la

p . =  108-126

Z m ian y  ćłpu- PoczątH ow o o d p o w iad a ły  o b razo w i ja k  n a  zdję- 
kow e i  osłu- ciu ręen*genow skiem  z d n ia  19 m arca , w końcu  . 
c h o w e w p łu  zaś ty m  zm janom , któĄe z o sta ły  .s tw ie rd zo n e  

cach  n a  sekc ji (p a trz  n iże j)

P lw ocina  (zba­
d a n a  w k ró tce  
po  p rzy b y c iu )

K i w  (w k ró tce  
po p rzy b y c iu )

S ed y m en tac ja  
(w p rzy b liżeń .)

P rą tk i  K ocha po 4 w  po­
lu w idzenia , w łók ien  ela­

sty czn y ch  podćzas 
p ie rw szeg o  b a d a n ia  n ie  

w y k ry to  
C ze rw o n y m  c. 3.680.000 
I-Ib 53% , inclex z a b a r ­
w ień. 0'72, b ia ły  dj? ę.G000 

W zó r leu k o cy tó w : 
E o zy n o ch ło n n e  c. 0 %
B azoaliłonnne  0 „
M yelocyty  0 „
M łode p o stac i 5 „
P a lećzkow ate  17 „
S eg m en to w an e  29 „
L im fo cy ty  41 „
M onocy ty  >,8 „

0'krtło 12 — 17 m in u t.

P rą tk i  K-ocha pó 8 w p o ­
lu  w idzenia , w łókna  ela- 

s ty czn e  obecne.

C zerw onych  c. 3,600.000 
H h . 35% , in d e x  0-49, 

b ia ły ch  c ia łek  9200 
W zó r leu k o cy tó w : 

E o zy n o ch ło n n e  0 %
B azoeh łonne  0 „
M yejocy ty  0 „
M łode p o s tac i 4 „
P a łeczk o w atę  10 „
S eg m en to w an e  53 „
L in ilo cy ty  28 „
M onocy ty  5 „

O koło 12—17 m in u t.

*) P a tr z  za łączone zd jęc ia .
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pow ik łan ia  ze P o czą te k  około  26 m ar- P o czą tek  około  22 kw ie­
c o n y  k r t a n i : ca r .  1926 tn ia  1926 r.

Z S  o n  3 0  k w ie tn ia  1926 r .
(Z m a r ła  w k lin . la ry n g .)

A u t o g  s -j w y ł g a n a  p rzez  p ro s e k to ra , p a n ią  D r. S iedlecką.

9 m a ja  1926 x.

B u d o w a :

G rasica  :

T a r c z y c a :

° P  h i c n a :

G órne d ro g i 
o d d ech o w e :

t ) r S i i  
P’a \v ien rte :

B ud ow a w ą tła , k la tk a  
p ie rs io w a  # łu g a , w ąsk a  
(n a  w o lae  ż e b ra  n ie  
zw rócono  u w ag i)  In a - 

n itio )
M e  o d szu k au # .

N iew ielka, n a  p rz e k ro ju  
drobn< S t’azikow a, żół­

taw a .

G ruczoły  
''u łonne k la tk i 

P iersiow ej.
T ł u c a :

D ochodzą do w ie lkości 
o rzech a  w łosk iego .

J a m a  w ielkości p ię ś iS  
w g ó rn y m  p łac ie  p  1 u- 
c a 1 e w e g  o. W pozo ­
sta ły ch  lew e­
go  p łuha  -liczne g u zk i 
z lew ające  się ze sobą. 
P r a w e  p ł u c o :  Pneu- 
m o n ia  ca seb sa  lo b i su- 
p e rio ip s  et mecłju cum  
c a v e rn a  in  lobo  sufm- 

r io re .
L e w a : ®  o b rą b ie  p ła ta  
g 'e rn eg o  m oęne z ro s ty . 
P r a w a :  z ro s ty  w io tk ie  
w o b rę b ie  "górn. pła^a.

U lcerą  tu b o rc u lo sa -  t r ą  
c h e a ^ l a ^ u ig i s ,  b ro n c h i 

sin .
J  ę z. y  k  : a p a ra t  ch ło n ­
n y  ro z w in ię ty  m iern ie . 
M i g 'ct a -i k  i : n iew ielk ie , 

n a ' p o w ie rzch n i nie- 
k sz ta łtn ^ y g łę l i ie n ia ,  n a  
p r z e k r o ju  b iałe , zbitej 

suche. 
G a r d ł o :  0 

Przebj k  : b ło n a  śluzow a 
e ie iika  g ład k a . 

Ż o ł ą d e k :  d u ży , b ło n a  
ś luzow a g ład k a , lśn iąca . 
J e l i t a :  u ln e ra  tu b e r-  
eu ło sa  coeci, ap p en d ic is , 
ile i (inwfstirti te n u is )  et 
colonis. W yroaK iji za- 

l* ę c o n y .
W  ą t r .o  b  a . ckifa, 

b rz e g  ż^ok?'ąg 'lonjg to- 
r e b k a  cienkąJS n a  p r z e - , 
k ro ju  ry s u n e k  w y ra ­
z is ty . W  p ę c h e rz y k u  

k am ien i n iem a.

B udow a w ątła , k la tk a  
p ie rs io w a  p la sk a . IX  i X 
"żebro w olne. In a n itio .

W  p o s ta c i d ro b n y ch , 
szą ro ró żo w y ch  z ra z i­

ków  w ś ró d  luźne j tk a n ­
k i łączne j.

N iew ielka , p ra w y  p ła t 
nieco w iększy  od lew ego ; 
is th m u s  g ią iby , ia-ótką; 
n a  p rz e k ro ju  a ro b n o - 
z raz ik o w a  b u d o w a  w y­
ra ź n a , poĄ"sk szk lis ty , 
b ia ło -żó łtaw y , w y ra ź n y .
G ruczoł c lilo jm y  około  
tch aw ic y  w częSści szy- 

jow ej p o w ięk szo n y ,'
J a m a  w ielkości ja j a  ku- 
T-rdgo w g ó rn y m  p łac ie  
p ł u c a  1 e w e g  o. W 
d ę ln y m  pTaoJe lew ego 
d u ża ' ilo ść  guzków  żół- 
taw yci;. P r a w e  płuco: 
P n e u m o n ia  casęo sa  pul- 
m on is  d ex tr i, iob i cen,-' 
t r a l is  cum  e a v e rn a  in  

re g io n e  liyli.

L e w a :  ca łkow ic ie  z ro ­
śn ię ta , z ro s ty  m ocne od 
ty lu . P  r  a w  a : w io n ie  
z ro s ty  w szczycie i nie- 

zri|ł(?żne od ty łu .
Ul cer®  tbc . tra c h e a e , la" 

ry n g is , b ro p c h i sin .

T o sam o.

M ig jcl a l k i  d ro b iie , w 
k ilk a  m ie jsc a c h  n a  po- 
w ie K ih n i p o w y że ran ia .

t r  a r  d i o : sp o ra  ilość 
ro p n e j trdsści.

To sam o.

Ż o ł  ą d e k: m ały , b ło n a  
śluzow a f f ln u ia , g ład k a . 
U ice ra  tbc. coeci, appen - 
diodą, ile i (in test.in i te ­
n u is). W yłrąstek  h aczy ­

kow aty .

To sam o.

T r z u s tk a : m ała , z raz ik o w a
raw a . 

G r u c z o ł y  k r  e z- 
k o w e :  doch o d zą  do 

w ielkości faso li.

sza- D ość d u ża  budow a z ra z i­
kow a, sza ro -b ia ła .

Sei-ie§ i n a c z y ­
n ia  :

N erk i i nad - 
^ R e r c - z a  :

S erce  w ie lkości pięścĘ 
k ro p lo w e.

O sie rd z ie  m ało  p ły n u  
T ę tn ica  g łó w n a  : śc ian a  
cifeuka, św iatło , w ąsk ie , 
(A orta  a n g u s ta  et papjjf- 

rrnftea) A o rta  ab d o u iin a - 
lis  w ąsk a .

N erk i — nic osobliw ego. 
N ad n e rcza  duże, dość 
g ru b e , isjpt-a k o ro w a  
szaro -żó łta , rd zen io w a  — 

p ra w ie  n iew idoczna.

B ardzo drobinę.

S erce  w iększe  od p ięści' 
(D ila ta tio  co rd is)

OfejerdSBe m ało  p łynu- 
T ę tn ica  g łów na  : ścian  <2 
c ie n k a ,g ła d k a , ś red n ica  
m ala , (A o rta  a n g u s ta  et 
p a p y ra c e a )  A o rta  -abde^ 
m in a lis  w y b itn ie  w ąsk a .
N ad n e rcza  : w ielkość 

zw ykła, iS to ta  k o ro w a  
sze ro k a , żó łtaw a, rd z e ­
n iow a w ąsk a , sz a ra w a  ; 
p a s  b ru n a tn y  ledw ie za­

znaczony .

Ś le d z io n a :

J a j n ik i :

fcS łćdziona: dość  duża^  
to r e b k a  n a p ię ta , na  
p rz e k ro ju  p ro só w k o w e  

g uzk i.

'p o ś ć  duż% szaraw e, 
b a rd z o  w ilgo tne .

W icikośę. ś led z io n y  zw y­
k ła , g ó rn y  b rz e g  p rz y ­
ro ś n ię ty  do p rz e p o n y , 
p rz e k ró j ró żp w o -sza ry , 
b a rd z o  n ie liczne  w y czu ­
w aln e  liji.eszki ch łonne .
J a jn ik i  b a rd z o  dużfe, 
>v p a w y m  t.orbiel w iel­
k o śc i o rzech a  w łosk iego , 
m iąższ  ja jn ik ó w  b . w il­

g o tn y , sza raw y .

Zifciaiiawiając się nad w y n ik a m i  sekcji,  w idz im y ,  żc  j . f o y i a j  
dzają  one is tn ienie  u obu z m a r ły c h  na jba rdz ie j  b an a ln y ch  zmian, 
w ła ś c iw y c h  dla g ruź licy ,  zmian, k tó re  ęjidzieunie s to ,w id u je  w  pro-j 
sek tor jum . Z in iąny  te n a b ie ra ją  . .R a c z e n ia  dla nas  dop iero  w 5 w -  
e z g | , g a y  z e c h c e m y  je z e s ta w ić  i ośw ie t lić  z punktu  w idzen ia  
konsty tucji .

C z y  z ab ie ran ie  g łosu  w  tej s p ra w ie  i d o w o d zen ie tfż*  k o n s ty ­
tucja  is to tn ie  sw ój w p ł y w  w y w a r ł a  na  ro-zWój i p ó e b i e g  cho ro b y  
u o b y d w ó c h  sióstr ,  nic w y g l ą d ą j j ż e  pragijiierpy m ów ić  o rzec za ch  
z b y t  zn an y c h  i u z n a n y c h ?  Któż nie wie', ż ® w  dobie  obecnej  cała  
pa to logia  lu d zk a jźn a jd u je  sic pod zn ak iem  konsty tuc j i .  M im o toP-po- 
c z y tu jem y  sofcie. ga rzcyfz na jzupełn ie j  a k tu a ln ą  ro z w a ż a n ie  z a g a d ­
n ien ia  konsty tuc j i ,  a  to d la tego '; 'że  w  m e d 'y ® i i e  m ało  jes t  kwtjatji, 
k tó re b y  u l e s l l y  ta k  c zę s ty m  i zasad n icz y m  w ah an io m ,  jak w ł a ­
śnie n a u k a  o konsty tucji .

N i H t r z e E a  s ięg ać  c z a śó w  na jod leg le jszych ,  ,czasów' H ippokra -  
tesa,  dość  k ró tk ie g o  okresu ,  np. okreąu  ż^Cja p o szczeg ó ln eg o  le­
k a rza ,  a ż e b y  się  o tern p rzek o n ać .  Np. w  o k re s ie  ,os ta tn ich  35 —  40 
lat  n a u k a  już t r z y  ra ;§ '  ^ E y ł a -  zmienić  sw e  s ta n o w isk o  w  tej 
kwesti i .  P a m ię t a m y  odleg łe  (gzasy. g d y  n a d a w a n o  konsty tuc j i  z*iąv- 
czenie  w y b i tn e .  P r z y s z ł a  p o tem  bakter io log ią ,-  k tó ra  p rzen ios ła^  
punk t  ciężfc<?śŁi w  etjplpgjj  c h o ró b  na  b ak te r je .  Jeśl i  nie  śam  Kpcli, 
to u c z n i b m e  jego na jzupeinie j  zap o zn aw al i  zuaozen ie  konsty tuc j i  
w  g ruź licy .  C o rn e t  n a w e t  sza d z i ł  z j f y c h ,  k t ó r f t '  w  g r u ź l i c ® p h u 'J  
nadaw al i  j ak ąk o lw iek  ro lę  w p ły w o m  k o n s ty tu cy jn y m  i dowodzit ,  
że  jes t  to  r ó w n o z n a c z n e  tw ie rd zen iu ,  jak o b y  b ło n a  ś luzow a  n a rzą -  
cFów p łc io w y c h  b y ła  ba rdz ie j  .w ^ g łw a g p r ia  z a r a z e k  syfi l i tyczny  
niż ś lu z ó w k a  in nych  n a rz ą d ó w .  O b e ^ i i e  ^ g r u n to w a ł  się  w  nauce  
pogląd, p o d ług  k tó rę g o  punk t  c iężkości  w  p o w s ta w a n iu  chorób  leży 
w  konsty tuc j i  ustro ju ,  i z d a w a ć  & y się  mogło, ^  pog ląd  ten sp o ­
c z y w a  na  n i e w z ru sz o n y c h  pod.śtawacb.

A jedńźk  z d o św ifd ęg en ia ,  k tó re  nam  p rz y n o szą  dzieje me- 
dyowTy, m ożemy' p rzep o w ied z ieć ,  iż p rzy jd z ie  cz&ij g d y  pogląd  
ten będzie  z n ó w  najkategoa-yczniej zW alczany.  Ju ż  dzisiaj  dają/.śęę 
s tw ie rd z ić  p e w n e  oznaki tego. S ą  np. autojjzy, k t ó r S # h d w r a c a j q  
nau k ę  o konsty tuc j i  w  g ru ź licy  w  ten  sposób ,  |że  budową! g ruź licza  
m a b y ć  w  r z e c z y  sam ej w y tw o r e m  ukry te j ,  a tk w iące j  w  itffljroj^ 
od d a w n a  c h o ro b y  Cłiayek). A u to r  ten  p w z jy tu js  s t ro n n ik ó w  nauki
0 „usposobien iu  g ru ź l ic^ em “ za ludzi zaś lep ionych .  Inni zrjóyv Po­
s tępu ją  ost rożn ie j  i sk ie ro w u ją  akcję  p rz e c iw k o  niektóiwjn ty lK M  
faktom, n a  k tó ry c h  n a u k a  o konstyducji  spbiC|źy'wą. L

P r z y to c z ę  jeden z p rzy T iad ó w .  K tóż  n i « z n a  zn aczen ia  dla 
g ru ź licy  konsty tuc j i  S t i l le r ‘owskieJ2  A i&dpąk M art iu s ,  W e n c k e -  
bach  z w a lc ^ i j ą  pojęcie  konsty-tucji kasten iczne j,  a B o r c h a r d  po- 
czyduje jeden z o b ja w ó w  f H l k o n s t y t u c j i ,  m ia»ow ic ic  X ^ebąo 1 
W olne (t. zw. „co s ta  X f lu c tu an s1'1), za  o b jaw  norm aln e j  b u d o w y  
cz łow ieka .  W  l i te ra tu rze  polskiej  p o jaw iła  się  p r a c a  prof. L o tha  
p. t.: „ T eo r ja  k o n s ty tu c jo i ia l i® in  a W spółczesne  p o g l ą d y  n a  n o r ­
m alną  budowę£ eż(oyvieka“ , w  k tóre j  a u to r  dowodzi ,  że  X costa  
f luctuans  sp.óstrzega się  w  65°/o u o so b n ik ó w  zmarłymh na i n n M  
cho-roby', a  p o c h o d zą cy c h  ze wsi i p o s iad a jąc y c h  b u d o w ę  norm alną.

Pro f .  Loth  tw ie rd z i ,  że. w y z w a la n ie  sie  X ż eb ra  w  ro zw o ju  
fi logenetymznyun Jpzloyyieka nie tydko nia stan'0hvi specyficznego-
1 paJologicziręgo „s t igm a  oo-stafis1', lecz  o d w ro tn ie  —  jes t  ob jaw em  
p r o g r e s y w n y m  i dodatnim  w  norm alne j  ewolucji  cz łow ieka ,  g e  zda'- 
n iem  paWwższem m ożna  o ty le  się  zgodzić,  ż c E j l o s t a  f luctuans

i,SWiadczy is to tn ie  o w y '^ z y m  szczeb lu  rożwojo-wym cz łow ieka ,  
g dyż  o-bjaw ten o dda la  nas  od na jod leg le jszych  p rz o d k ó w  naszy ch  
C z y  jednak  w y z w a la n ie  się  do lnych  żeb e r  jes t  o b jaw em  dodatnim, 
ob jaw em  św iądczącyun  -o os iągan iu  prae-z tó d o w ie k a  odpornoś.ci 
w  w a lce  o by't —  p o z w a la m y  o tem  w ątp ić .

J e s t  pra&T d ra  S z u lb e rg a  z o d d z p iu  d o cen ta  W . J a n o w sk ie g o ,  
o p a r ta  na  z badan iu  700 osób (500 kob ie t  i 200 m ę ż c S z n )  i s tw ie r -  
dzii jąca, i ż  w ś r ó d  k o b ie t  z w olnem i X ż eb ram i  jes t  d w a  r a z y  Wię­
cej Skorych  na g rn ź l iH ,  niż kobiet  iiicgruźliczycłi ,  a W śfód męż- 

''dTz^an, p o s iad a jący ch  w olne  X żelp.ra, je s t  5 r a z y  w ięce j  ch o ry ch  
na  grużliffd  niż nie m ający l ia  feruźliJP.' W ym ikalhby  z tesąo, iż w ś ró d  . 
•lOfl ludzi, m a ją cy c h  X wolna ,  iM osób  zjkpada na gruźlicę .  D o 3
w oda i  to, że  „s t igę ja  cos ta l is"  nie p rz e s ta je  by'ć dla lek a rza  p r a k ­
ty k a  o b jaw em  cennym , ś w ia d c z ą c y m  o mniejszej odporncrśęi tak iego
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o sobn ika  w zg lęd em  gruź licy ,  czyli  że X w o ln e  żćbjjp nie m'oże 
b y ć  z tego punktu  w id zen ia  p o c z y ty w a n e  aa  cech ę  p o s tę p o w o -  
clcdatnią.

W sp ó łcześn i  o-brońcy zn ac ze n ia  k o ns ty tuc j i  w  pa tologii  ludz­
kiej p rag n ę l ib y  o p rz e ć  sw e  p o g ląd y  lia n iew z ru sz o n y c h  p o d s ta ­
wami i d la tego  g ro m ad z ą  fak ty ,  nie d a jące  się  obalić. Np. Mi- 
c h aeh s  p r z y ta c z a  c b s e r w a c j S  o d w ó ch  b jra r ię tach ,  k tó r y c h  w a ­
runki ż y c io w e  b y ły  ro zm a ite .  Jed en  z  p o m ię d z y  n ich p o z o s ta ł  k a ­
w a le re m ,  pośw ięc i!  się  k ą f je rz ę  spo łeczn e j  i doszed ł  do p ia s to ­
w a n ia  w y s o k ic h  s t a n o w isk  w  adm in is t rac j i .  D rug i  b r a t  n a to m ias t  
w cze śn ie  się  ożenił,  u su n ą ł  się  od ż y c ia  z g ie łk l iw ego ,* odda jąc  
się  w y łą c z n ie  sw e j  r o d z in ę . , W  _ roku  źty.cia o l jadwaj bracia*, 
p rz ed tem  najzupełn ie j ,  zd row i,  zaczęli  d o św ia d c za ć  m ro w ien ia f iw  
do lnych  k o ń c zy n a ch ,  n a sm p n je  u obu po jaw iło  się  c ie rp ien ie  p a lcó w  
na  ncrga.dh t. zw . „malum  p e r fo ra n s" ,  wr&szcie ro z w in ę ła  się  c u ­
k rz y ca .  W  końcu  u -obu b rac i  s tw ie rd z o n o  retinitis  a lbum inur ica  
i obadWalj -zmarli na  mocznicę .

U  obu b ra c i  u jaw n iły  się  pa to log iczne  sku tk i  ko n s ty tu c j i  w  w i e ­
ku p óźn ie jszym  i p rz e b ie g a ły  pod w z g lęd e m  o b ja w ó w  klin icznych 
iden tyczn ie .

J£śli  sz u k a ć  innych p rz y k ła d ó w ,  m o że m y  się  p o w o ła ć  lia T u r ­
bana, p rz y ta c z a ją c e g o  w  -swej k a zu is iy ce  p rz y p ad k i  id en ty czn eg o  
um ie jscow ien ia  zmian g ruź liczych  u kilku &ztonków rodziny .

N asz  p r z y k ła d  jes t  mniej e f ek to w n y ,  niż o p isan y  p rz e z  Micliae- 
lisa, n iemniej jed n ak  p ł z w a l a  na  s tw ie rd ze n ie  n a s tęp u jąc y c h  fak ­
tó w  :

1. O b iedw ie  s io s t ry  p o s ia d a ły  'b u d o w ę  c ia ła  a s ten ic^ h ą  z suto 
te lnym  u k ładem  T o s tu  ym, z w ł ^ c i W ą  dla tej b u d o w y  k l a tk ą  p ie r ­
s io w ą  o skrócotfjjm  w ą sk im  g ó rn y m  o tw o rz e  klatki,  w o ln y c h  X 
ż eb ra ch  (n a w e t  łX), o s t ry m  kącie  m ię d z y ż e b ro w y m .  U o b y d w ó c h  
s ió s t r  s-twierdzono na sekcji  w ą s k ą  i c ienką  tę tn icę  g łó w n ą  (ao r ta  
a u g u s ta  e t  p a p y rąo e a ) .  O b iedw ie  s io s t r y  m ia ły  n ieb iesk i  odcień 

J fh b a rw ien ia  białkó-wek.
2. O b ied w ie  s io s t ry  z a p a d ły  na  g ruź l icę  w  czas ie  d o j r z fw a rn a  

p łc iow ego .
3. U o b y d w ó c h  sióst  p o c z ą t k o w e  siedlisko g ru ź l icy  p ł u c 2) 

p o w s ta ło  w  tein sa m em  płucu, a n a w e t  w  ty m  s.asw-y.m odcinku 
płuca ,  m ianow ic ie  w' gęiniym p łacie  l ew eg o  płuca,  w  tern też  
miejscu u k ażde j  z s ió s t r  w y t w o r z y ł a  | s i ę  d uża1' j a m a  jed n ak o w e j  
n iem al wie lkości .

4. U o b y d w ó c h  s iós t r  s p r a w a  się  p o w ik ła ła  g ruź licą  g ó rn y ch  
d ró g  o d d e ch o w y c h ,  m ianow ic ie  leWeglĘ osk rze la ,  t c h a w ic y  i krtani .

5. U o b y d w ó c h  s ió s t r  p o w s ta ło  po w ik łan ie  w  jeli tach pod po­
s ta c ią  o w rz o d z e ń  g ru ź liczy ch  w  coecum , ap p en d ix  ( w y ro s te k  ro ­
b a c z k o w y  u o b y d w ó c h  s ió s t r  b y ł  z ak rę c o n y ) ,  ileum (a u s ta rsze j  
s io s t r y  s tw ie rd z o n o  ponadto  o w rz o d ze n ie  .g ruź l icze  i w  jelicie 
g rubem ).

U s ta len ie  p o w y ż s z y c h  f a k tó w  s tanow i p ie rw sz y  Wzgląd, dla 
k tó re g o  p o c z y ty w a l i śm y  za  w ła ś c iw e  p o d ać  do w iad o m o śc i  o b s e r ­
w a c ję  najfeą-. Ale jes t  je s z c z e  in n y  pow ó d ,  k tó r y  z ac h ęc a ł  do z a ­
b ra n ia  głosu, m iapow ie ie  ton, że o b s e r w a c jd ^ r o w y ż s ^ a  daje  m o ż ­
ność  uszy n ien k i  p r ó b y  s p ro w a d z e n ia  z-swiłych z j a w y k  konsty tuc j i  
do jednego  ź ró d ła  —• do jednej z asad y .

Dla uniknięciaUjednajs n ieporozum ień  m us im y  p rz ed tem  ustalić, 
co p o jm ujem y pęd  n a z w ą  konsty tuc j i ,  g d y ż  pod tym  w zg lęd em  z d a ­
nia nic są  uzgodutbne.

II.

W  myśl' w ięk szo śc i  au to jb ty  —  o z n a c z a m y  w sszyslk ie łccc l iy  
z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e  b a d a n e g o  osobnika ,  s ta n o w ią c e  ca ła  
in dw vidualnqść ,  jako P h a e n o t y p u s  (Jo h an ąsen ) .  W łaśc iw ośc i ,  
te n a b y ł  cz ło w iek  d w jp m a  d ro g a m i:  1) p rz e z  p lazm ę  ig,arcdk«wą 
i 2) p rz ez  o d d z ia ły w an ie  na  o rg an izm  w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h  
pod czas  ży c ia  p ło d o w e g o  i później  po p rzy jśc iu  na  św ia t .

T e  w łaśn ie  c e c h s ,  k tó re  udz ie l i ły  się  p o w s ta jąc em u  us4rojiA.vi 
od ro d z ic ó w  w  chwili  poczębia ,  czyli c ec h y  dziedizjezne, nadają&e 
w y g lą d  z e w n ę t r z n y  i p rz e k a zu ją ce  u s t ro jo w i  ro zm a ite  skkizy — 
te .cechy s ta n o w ią  kon s ty tu c ję ,  czyli  G e n o t y p u s  (Johannsen ) .  
W ła śc iw o śc i  zaś, n a b y te  pod w p ły w e m  w a r u n k ó w  z ew n ę t r z n y c h ,  
s ta n o w ią  to,, .ćo n a z y w a m y  C o n d i t i o  (Par^atypus).

W  sk ła d  pojęcia konsty tuc j i  w c h o d z ą  'oSgbliwoś^i u s tro ju  a n a ­
tom iczne  (m orfologiczne),  fizjologiczne, chem iczn e  (p rzem ian a  m a-  
terji) ,  to te ż  p ró b o w a n o  oprzeć  k lasy fikac je  p o szczeg ó ln y ch  t j  pów  
kon s ty tu c j i  na  jednej z p o w y ż sz y c h  zasad .  B ad an ie  jednak  funkcjo­
na ln y ch  zdolności  ustr iSn lub p r o c e s ó w  chem icznych ,  o d b y w a ją c y c h  
się  w  ustroju,  jes t  ta k  zaw iłe ,  że  prftby  u g ru n to w a n ia  k lasyfikacji  
p a  m etodz ie  fizjologicznej, ew. b iologicznej nie u t r a j m a ł y  się, na ­
to m ias t  upcw szec l in i łay^ ię  m e to d a  anatom iczna ,  m l i o  na j ła tw ie jsza .

2) ,0 ile o tern sądz ić  m ożn a  na zasad z ie  s topn ia  zasz ły ch
zmian.

Np. n a  zasad z ie  w s k a ź n ik a  L e n n h o f fa  dz ie l im y k o n s ty tu c ję  na  dwa 
z asad n icze  ty p y :  1) ty p u s  a s th en icu s  o ra z  2) ty p u s  apoplecticus- 
Inni z n ó w  dz ie lą  k o n s ty tu c ję  na  1) hab itus  m ic ro sp lan ch n icu s  ( p r z e j  
w a g a  k o ń c zy n  ożyli ;ypus an im alis) :  ten  ty p  inacze j  się  n a z y w a  
hab itus  ph th is icus  2) hab itus  m eg a lo sp lan ch n icu s  s. apoplect icus 
z p r z e w a g ą  t r z e w  czyli  s y s te m u  w e g e ta ty w n e g o .

S igaud  dzieli  ludzi na  4 t y p y :  1) C ons ti tu t io  c e reb ra l is ,  2) pul- 
monalis ,  3) d iges tiva .  4) m uscu la r is .  —  Zastrzeoffląc,  ź-e podzint 
S, igaud‘a s-twarza pole do p o d m io to w e g o  sądu ,  u w a ż a m y ,  że  w sp ó l­
ne dla w s z y s tk ic h  pod z ia łó w ,  o sn u ty c h  na cech ac h  an a tom icznych  
ustro ju ,  jest  to, że  um ożl iw ia ją  one us ta len ie  d w ó c h  n iew ątp l iw ie  
z a sad n icz y c h  ty p ó w  kon s ty tu c j i :  1) o b u d o w ie  m ocnej  i 2) o bu­
d ow ie  s łabej .

Co s tan o w i  o b u d o w i e  m o c n e j  c z ło w ie k a ?  D ecydu je  n  
szkielet ,  „ s t ro m a " ,  t k a n k a  ł ą  c zH  a ustro ju .  K o n s ty tu c y jn e  od­
chy len ia  od n o r m y  w  „ s t r a tu m  f ib ro su m " p r o w a d z ą ,  p od ług  Vo- 
Ś e l ‘a, do  sz e re g u  sc h o rze ń ,  np. ii tak ich  o so b n ik ó w  sp o s t r z e g a  się 
u sposobien ie  do ż y la k ó w ,  p rzepuklin ,  ro z e d m y  płuc,  s to p y  płaskiej,  
s p o s t r z e g a  się  złe gojenie  ran  i z łam ań  kwści. U o so b n ik ó w  z taka 
„disjtyaśia, insufficientia  f ib ro p la s t ica"  z a u w a ż y ł  P e t e r s  anomalie  
dz iedz iczną  w  postaci  nich. z ab o rw ie n ia  b ia łk ó w e ł  (dzięki zby t  
cienkiej w a r s tw ie  tk an k i  w łó k n is te j  b ia łk ó w k i  p r z e ś w ie c a  tęczow ka). 
B a r te l  w  s ta tu s  lym pltą t icus  sp o s t r z e g a ł  r o z ro s t  „ s t ro m a e" ,  a  W ie ­
ści p o czy tu je  s ta tu s  th y m o ly m p h a t icu s  ,^a w y r a z  ogólnej f ib ros is"

P o w i ś l e  anom alje  m ożn a  s p r o w a d z ić  do jednej g ru p y ;  m iano­
w ic ie  do z a b u rz e ń  w  ro zw o ju  m e z o d e rm y ,  a ściślej  b io rąc  —  m e- 
z e ii c li y  m y, g d y ż  tk a n k a  łączna ,  u k ład  kostny ,  uk ład  ch łonny  
i n a c z y n io w i  p o ch o d zą  z m ez en c h y m y .

Jeże l i  się  obecn ie  z w ró c im y  do n a sz y ch  c h o ry ch  i u p rzy -  
to m n im y  sobie,  ż e ś m y  stw ie rdz i l i  u n ich:  a) w ą t łą  budo\vę,  c ec h u ­
jącą  się su b te ln y m  u k ład em  k o s tn y m ,  b) n ieb iesk ie  zab a rw ien ie  
b ia łków ók ,  c) u p o ś le d zo n y  ro z w ó j  n a cz y ń  k r w io n o śn y c h  ( a o r ta  
a u g u s ta  e t  p a p y ra c e a ) ,  —  p o w ied z ieć  m o że m y ,  że  w ad l iw ość^ j ton -  
s ty tucj i  ich po lega ła  na  u p o ś led zo n y m  ro zw o ju  uk ładu  m ezen-  
c h y m a ty cz n eg o .

B io rąc  n as tęp n ie  pod u w ag ę ,  że ch o re  n a sz e  z k o n s ty tu c ją ,  c e ­
chu jącą  się n ied o ro z w o jem  u k ładu  m e z e n c h y m a ty c z n g g o  z ap ad ły  
nie na  inną chorobę ,  ty lk o  na gruźlicę ,  nie m o ż e m y  się o p rz eć  przly- 
ppsgczeniu ,  że  w  patologii  g ru ź l icy  b y ć  może, zasad n icz e  znaczen ie  
p os iada  p o w y ż s z a  anom alią  kon s ty tu c j i  z  upośled zen iem  układu  
m ez^ i icb y m aty czn eg o ,  z w ła s z c z a  s t r a tu m  fibrosum.

B a d an ia  n a jn o w sz e  BeTzanęon‘a i B rau iT a  w y k a z u ją ,  że g r u ź ­
lica płuc, p rz e d  swerr. u jaw nien iem , r o z p o c z y n a  się  nie w  p ę ­
c h e rz y k a c h  p łucnych ,  lecz  w  ru sz to w a n iu  płuc, w  tk a n c t j  n a c z y ­
n i o w i  - łączne j  (la t r am i te  init iale).  A jeśli tak  jes t  w  istocie, 
ro zu m iem y ,  jak  w ie lk ą  ro lę  w  d a lszy m  p rzeb ieg u  toczące j  się 
s p ra w y 5- s ją n cw i  w y d o ln o ść  tkank i  łącznej'. j ■

M y ś l  o w y j ą t k o w i  (foli u k ładu  m ez en c h y m aty cz n ę g o '  tv p a to g e ­
nezie  g ru ź l icy  w y m a g a  p o tw ie rd z e n ia 1 w  da lszy ch  śc is łych  b a d a ­
niach an a to m o  - p a to lo g iczn y ch  i h is to log icznych .  G d y b y  p rz y p u s z ­
czen ia  p o w y ż s z e  się sp ra w d z i ły ,  w ó w c z a g  z n a laz ło b y !  się, b y ć  
może, w y t łu m a c z e n ie  dla p o w s ta w a n ia  pow ik łań ,  k tó re  to w a r z y s z ą  
g ruź licy  płuc.  K lin icys ta  n ie ra z  s ta je  p rz e d  n ie w y t łó m ^ o z o n y m  fak ­
tem, d laczego  u pewnegłę c h o reg o  ze jzm eznem i zm ianam i g ru ź li ­
czemu w  p łucach  nie sp o s t r z e g a  się  ż ad n y c h  zmian ze s t ro n y  jelit 
i k r tah i ,  u innego  z n ó w  osobnika,  z małemi zm ianam i w  płucach, 
p o w s ta ły  pow ik łan ia  w  k r tan i  i jelitach.

B ye |m o.że ,  iż deB ydującym  m o m e n tem  są  tu zab u rz en ia  w  ro z ­
woju t k a n k i  ł ą c z  ( re j lub u k ł a d u  c h ł o n n e g o .

III.

C h c ąc  z o b r a z o w a ć  cak),śfć zagadn ien ia  konsty tuc j i ,  nie podobna  
pom inąć  m ilczeniem  klasyfikacji ,  opa r te j  na  zasadzi® e n d o k ry n o ­
logicznej.  J c s l  to iednak dz iedzina  t a k  roz leg ła  i w y m a g a ją c a  da l­
szy ch  poś-zukiwań, że p r z e d w c z e s p e m  b y ło b y  dochodzen ie  z n a ­
szej s t r o n y  p u n k tó w  s ty c z n y c h  pom iędzy ,  np. n i e u d o l n o ś c i ą  u k ła ­
du m e z e n c h y m a ty c z n e g o  u c h o ry c h  g ru ź liczy ch  i n iew y d o ln o śc ią  
p e w n y c h  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  u ty c h  ch o ry ch .

O g r a n ic z a m y  się  p rze to  ty lko  do p rz y to c z e n ia  zmian w  g ru ­
czo łach  d o k re w n y ch ,  s tw ie rd z o n y c h  u n a sz y ch  c h o ry ch  b ez  w y ­
s n u w an ia  dalej  idąjęyeh w n io sk ó w .

Autopsja ,  d o k o n an a  u n a sz y c h  c h o ry ch ,  s tw ie rd z i ła  — co n a ­
s tępu je :  G r a s i c a  — u s ta r sz e j  s io s t ry  nie o dszukana ,  u m ło d ­
szej —• o d p o w ia d a jąc a  w iek o w i .  T a r c z y c a  —  niew ie lka.  T r z u ­
s t k a . —> u s t a r sz e j  s io s t ry  m ała ,  u m łodsze j  dość  duża. N a d n e r ­
c z a :  f l o t a  koroWia u s tw ązej .  s io s t ry  dość  sz e ro k a ,  s z a ro  - ‘żółta ,  
u m łodsze j  —  sz e ro k a  ż ó ł t a w a  (podług  opinji a n a to m o  - pa to loga  
„m ało  w a r to ś c io w a " ) ,  i s to ta  rd z e n io w a  m ało  zazn aczo n a .  J  a?f n i k i 
duże,  u m łodsze j  s io s t ry  w  p r a w y m  jajniku to rb ie l  w ie lkości  dużego  
o rz ec h a  w łosk iego .
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Jeśli w a r s t w a  k o r o w a  n a d n e r c z y  n n a sz y c h  c h o ry c h  s t a ta  się  
” fn a lo w ar tc śc io w ą “ nie w s k u te k  ich d łuższe j  c h o ro b y ,  a b y ła  tak ą  
0 u rodzcnia,  nie p rz e c z y ło b y  n asz em u  p o g lądow i o konsty tuc j i  
naszych c h o ry ch ,  w y k a z u ją c e j  n ied o ro z w ó j  uk ładu  m ez en c h y m a -  
ycznego, g d y ż  i s to ta  k o r o w a  n a d n e r c z y  p o chodzi  ró w n ie ż  ze  ś r o d ­
owego lis tka  z a ro d k o w e g o .

C zy  stan ja jn ików  u obu c h o ry c h  b y ł  z a d o w a ln ia ja c y ?  A n a to ­
l i o -  pa to log  s tw ie rd za ,  że  jajniki b y ł y  duże, tn o żn a b y  p rz e to  s ą ­
dzić o ich hyperfunkc ji .  Kliniczne jed n a k  f a k ty  p rz ec zą  tę tnu :  obie-  

wie chore  z ac z ę ły  m e u s t r u o w a ć  dość późno, dop iero  w  17 roku ży-  
Pa ,  sekc ja  też  w y k r y ł a  u m łodsze j  s io s t ry  to rb ie l  w  jajniku: k aże  
0 P rzy p u sz cz a ć  p ręd ze j  hypofunc tio  t y c h  g ru czo łó w .

C zy  s ta n  ja jn ik ó w  m ó g ł  w y w r z e ć  sw ó j  w p ł y w  i o d e g rać  ro lę  
w Pow stan iu  lub p rzeb ieg u  c h o r o b y  u n a szy ch  c h o r y c h ?  G ruź lica  
Phic u n a sz y ch  c h o ry c h  p o jaw iła  się  is to tn ie  w  w iek u  d o j r z e w a ­
nia Płc iow ego .  D laczeg o  ch o re  nasze,  p rz y c h o d z ą c  na  św ia t  z k o n ­
stytucją, u sp o sab ia ją cą  do g ruź licy ,  p o z o s ta w a ły  z d ro w e  do p e w ­
nego o k re su  ż y c ia  i d laczego  w ó w c z a s  dopiero  k o n s ty tu c ja  sw e  
Orawa z r e a l i z o w a ła ?  T ru d n o  p rz y p u sz c z a ć ,  ż e b y  o w e  ch o re  na- 
Sze dop iero  w ó w c z a s  z e tk n ę ły  s ię  z z a ra zk ie m  gruź.l iczym. J e s t  
w tem analog ja  z p r z y to c z o n y m  p rz e z  n as  p o w y ż e j  p rzy p ad k iem ,  
Sdy u dw óch  b ra c i  - b l iźn ią t  p o w s ta ły  id en ty c zn e  c ie rp ien ia  dop iero  
w P óźnym  o k re s ie  życia .

W  o b e cn y c h  s tan ie  nauki w p ł y w  o k re su  d o j rze w a n ia  p łc io w eg o  
cz .yli w p ł y w  g r u c z o łó w  p łc io w y c h  na  ro z w ó j  g ru ź l icy  nic jes t  o s ta ­
tecznie r o z s t r z y g n ię ty :  n i e k tó rz y  (S te rn b e rg )  w id z ą  w  tem w p ł y w  
zaburzeń  w  k c r re lac j i  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  ( inwołucja  g ra s icy ,  
zanik l im fa tyzm u dz iec ięcego ,  sz y b k i  ro z w ó j  t a r c z y c y  i t. p.). S ta r s i  
au torow ie  z n ó w  u za leżn ia ją  ro z w ó j  g ru ź l icy  w  ty m  w iek u  od uci­
sku s z c z y tó w  p łu cn y c h  p rz e z  g ó rn y  p ierścień  k la tk i  p ie rs iow ej  
a o sobn ików  ze  sk ró c o n e m  i p rz e d w c z e ś n ie  sk o s tn ia łem  1 ż eb rem  
'F reund).

IV.

O m a w ia jąc  ro lę  k o n s ty tu c j i  w  p a togenez ie  g ruź licy ,  u w z g lę d ­
nić m u s im y  p ra c e  A sch n e r ‘a  i in n y ch  n o w s z y c h  a u to ró w .  B io rą  oni 
za p o d s ta w ę  b a d a ń  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  z e s p ó l  b a r w n i k o w y ,  
czyli b a r w ę  w ło só w ,  t ęc zó w k i  i sk ó ry .  D o ch o d ze n ia  p o w y ż sz y c h  
b a d ac zy  w y k a z u ją ,  że  w  n a sz y c h  w a r u n k a c h  k l im a ty c zn y c h  t y p y  
j a s n e  z d ra d z a ją  w ię k s z ą  sk łonność  do gruź licy .

O s ta tn io  p r o w a d z o n e  t eż  sa  b ad an ia  ce lem  poznania ,  jaki z a ­
chodzi s to su n e k  p o m ię d z y  g ruź licą  a poszczególnemu g rupam i s e r o ­
logicznemu k rw i .  P o l s c y  a u to ro w ie  Ś w id e r  i Kon w  s w y c h  c en n y c h  
P r a c a c h 3) podają ,  że  ludzie  z g ru p ą  se ro lo g iczn ą  k r w i  A, częśc ie j  
zapadają  na  gruźlicę ,  niż osobniki  o innych  g ru p a ch  k rw i ,  a g ru p a  
B w y k a z u je  w z g lęd e m  g ru ź l icy  p e w n ą  odporność .

C z y  p o w y ż s z e  b a d an ia  s to ją  w  sp rzeczn o śc i  z w y g ło sz o n y m  
Przez nas pog lądem  o sk łonnośc i  do g ru ź l icy  o so b n ik ó w  z u p o ś le ­
dzonym  u k ład e m  m e z e n c h y m a ln y m ?

J e s te m  zdania ,  że b a d an ia  te  1) p o tw ie rd z a ją  znaczen ie  tkanki  
łącznej w  p a to g e n ez ie  g ruź licy ,  gdyż ,  jak  w ie m y ,  b a r w ik  sk ó ry ,  
R c zó w k i  i w ło s ó w  jes t  śc iś le  z w ią z a n y  z t k a n k ą  ł ą c z n ą ,  
w niej się on  n a g ro m a d za .  2) Co się  zn ó w  ty c z y  g ru p y  se ro lo g icz ­
nej k rw i,  w y k a z u ją c e j  usposob ien ie  do gruź licy ,  nadm ien ić  na leży ,  
że  g ru p a  k r w i  j e s t  c echą ,  z  k tó r ą  cz ło w iek  n a  św ia t  p rzychodz i ,  
sam a  k r e w  jes t  p o c h o d n ą -m e z e n c h y m y .

W  ten sposób  zn ó w  d o chodz im y  do w niosku ,  że  w sz y s tk ie  
W spomniane c e c h y  konsty tuc j i  g ruź licze j  s p ro w a d z a ją  się do jednej 
Krupy ogólnej,  m ian o w ic ie  do  zm ian  w  uk ładz ie  m ez en c h y m a-  
tycznym .

S t re sz c z a m y ,  c o śm y  powiedzie l i :
1. W c b e c  rozb ieżnośc i  p o g ląd ó w  na znaczen ie  k o n s ty tu c j i  w  pa- 

tologji ludzkiej p o ż ąd a n em  jest,  b y  k l in icyśc i  grom adzil i  i og łasza li
ob se rw ac je ,  w y k a z u ją c e  is to tn ą  ro lę  k o ns ty tuc j i  w  ro zm a i ty ch  
schorzen iach .

2. W  p a to g e n ez ie  g ru ź l icy  o d g r y w a  w y b i tn ą  ro lę  k ons ty tuc ja ,  
c ech u jąca  się n iew y d o ln o śc ią  u k ładu  m ezen c h y m a ty cz n c g o .

Dr. Albin GARBIBN, I a s y s te n t  P a ń s tw .  S z k o ły  P o łożn .  L w ó w .  

Kilka uw ag w  spraw ie leczen ia  zaśniadu groniastego.
Z O ddziału  p o ło żn ić ^ -g iiie lto lo g tó zn eg o  P ań s tw . Szpitalu, Pow sz. w e  Lw m vie. 

Prymarjusz: Prof. Pr. A dam  Soło  wij.

Z kc-Słuówką pa to log iczn ie  zm ien ioną  pod p o s ta s ią  p a ś n i a d u  
K ron ias tefp  s p o ty k a m y  sifi*sts$imkoWQ dhść  częs to .  S ta ty s ty k i  za-

3) P. „Po lsk ie  A rch iw u m  M e d y c y n y  W e w n ę t r z n e j '1. T o m  V. 
Z eszy t  4.

k ład ó w  p o ł o ż n i c a c h  ok reś la ją  w y s tę p o w a n ie  zaśn iadu  gron ias tage j  
ś ied n ió  cy f rą  1 : 2500 w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  ciąży .  —  w  n ie­
k tó ry c h  okolicach  m a  b y ć  częstszj? i t a k  np. w  W ile ń szc z y źn ie
l : 1250 (W  y  r w  i c k i), a n a w e t  w  s t B f f l t y k S h  dw óch  szpita li
1 : 300 i 1 : 200 (K a r n i c k  i).

W  p o w s ta w a n iu  zaśn iadu  g r a n ia s t e g o  o d g r y w a ją  d użą  ro lę  ko ­
mórki  n a b ło n k o w e  k o sm k ó w ,  k tó re  a lbo  pęcznieją,  albo bujając  
tw o r z ą  g ro n k a .  P p ż y c z y n ą  tego  m ogą  b y ć  schodzen ia  jaja  p ło d o ­
w ego  (śm ierć  płodu, z ab u rzen ia  w  k rąże n iu  p ł o d o Ł m ) ,  a lbo też  
scHorasnia  m atk i  (endom etr i t is  d e c id u a e  i w y w o ła n e  p rz e z  nią z ®  
b urzen ia  w  'odżywianiu ,  to rb ie lo w a te  zw y ro d n ien ie  ja jn ików i ogól­
ne s c h o rze n ia  j a k w a r te S o s c le ro s j^  nephrit is ,  w p ł y w  toksyczne) .

R ozp o zn an ie  zaśn iadu  jes t  ła tw e ,  jeśli się  s t w i e r d z a , u rodzone  
do sziti lub p o c h w y  g ronka .  T ru d n o śc i  z n a s z n e  m o g ą  p r ^ e d s t a ty i a ^  
te p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  szy ja  jes t  zam knię ta ,  a  p o w ta rz a ją c e  się 
k rw a w ie n ia  i m ac ica  m iękka  p o w ię k sz o n a  k a ż ą  m yśleć  p r ^ d e -  
w s z y s tk ie m  jp grożąc-em porouieuju. '  Śc is ła  o b se rw a c ja  p ro w ad z i  
i w  tycli jw-zSpadkach do w ła ś c iw e g o  rozpoznania .

S ta ły m  o b jaw em  to w a r z y s z ą c y m  zaśn ia d ew i  g l in i a s t e m u  jest 
k r w a w i e n i e ,  w y s tę p u ją c e  b a r d z o  w cze śn ie  p rz e w a ż n ie ,  w  U 
m ię s iw u  c i ą l j ,  .p o w ta rz a jąc e  się w  n ie reg u la rn y c h  o d s t ę H c h  czasu.  
W  p r z a w f a c h  m iędzy  k rw a w ien ia m i  ukazu ją  się  od ch o d y  k r w a w p -  
su ro w ic ze  lub k r w a w o  - ś luzow e .  K rw a w ie n ia  i j fey b ie ra ją  c z a s lm  
nasilenie  k r w o t o k ó w  z w ła s z c z a  g d y  z a ś j j i a d - z a c z y n a  się  rodzić. 
K rw otok i  tc  w y w o łu ją  n ie ra z  śm ier te lne  sk rw aw ie ń ie .  d a lszych  
s ta ły c h  o b ja w ó w  n a le ży  n i e s t o s u n e k m i ę d z y  w i e l k o ­
ś c i ą  m a c i c y  a c z a s e m  t r w a n i a  c i(a J J r .  M ac ica  b y w a  
z n a e m ie  w ięk sza ,  n iżb y  w y n ik a ło  z w y w ia d ó w  - J w  p rzypadkac l :  
c ią ży  IV-ro  m ies ięcznej  s p o ty k a m y  m ac ice  w ie lkośc i  VI i B w B V I I  
m ies ięcy .  -jDbn z b y t  d u ż ™  n ies tosunek  p o z w a la  ^ ryk lucąjłć  e i ą ^  
b l iźniaczą.  Dość  częs to  sp o ty k a  się n a g l e  z d n f f i S n a  d z i e ń  
p o w i ę k s z a n i e  i z m n i e y z a i i i c  s i ę  m ac icy .  O b ja w y  te 
są n a s tę p s tw e m  w y l e w ó w  k r w a w y c h  do jam y  m aćicy ,  ® g l ę d n i e  
w y d a la n ia  ich na  z ew ń ą t r z .  W a ż n y m  szczeg ó łem  p rzem aw ia jący m  
p rz ec iw k o  Ł ^ s n ia d o w i  jest  s tw ie rd ze n ie  tę tn a  p łodu  lub poszcze- 

.gólnych jego caęści,  w t e d y  l iczyć się  tęzeba  z poron ien iem  g rożą-  
ęern, z p r z e d w c z e s n e m  edkle jcn iem  ło ży sk a  p r a w id ło w o  u sa d o ­
w ionego  lub też  z łoży sk iem  p rzodu jącem .

S tw ie rd z e n ie  zaś ti iadu g ra n ia s teg o  jes t  bezwarunkoW -o wslfźi- 
zam em  do c»pr&nienia m ac icy .  ,Zale,żnie od w a r u n k ó w  w y k o n a m y :

1. jeśli a aśo iad  jes t  w  t rak c ie  rod zen ia  s ię  i ujście  ro z w a r t e  
p rzynajm nie j  na  1 p E k c  — g p ro ż n ia m y  m a c *  k l e s H z y k a m i  W in ­
te ra ,  p o c ze m  os tro żn ie  lecz  dokładnie  w ys jum buje ipy  f t j f f i f i m a c i c y .

2. jeśli; szyja" ję£t n ied rożna ,  a m ac ica  nie w ięk sza ,  niż odp o ­
w i a d a j ą c a  c iąży  I ł l-niieshęcznęj — r o z sz e rz a ln y  szy ję  H eg aram i  do
Nr. XVI, poczem  w  ty p o w y  sposób  o p ró ż n ia m y  m ac icę  b e z  p r z e ­
p ł u k i w a n i a  jer m y  ni a 'o i  tfy ,  ■ k tó re  u w a ą a m y  z ą  bezce lo w e  
a n a w e t  i&zkijdliwe.

3*j$śli  s z j ®  jes t  S e d r o ż n a ,  a m a c ic M w ię k sz ą  nad  3 m iasjące  
d ą ż y ,  w y k o n u j e m ^ n i e t r e u r y z ę  (balonik 50 —  75 cm 3 po r o z s jb r z e -  
niu*sjy ji  łlFgJflmmi Nr. XIV —  S V ) .  R ea i rcd z e i i iu  balomi ty p o w e  
lecz  d o k ład n e  opróżn ien ie  m ac icy .  P o d e j r z a n e  części  w y s k ro b in  
n a l a ł y  b a d a ć  drobnow idpW o, V  razJe s tw ie rd ze n ia  n ab łon iaka  
k a r l i k o w e g o  w s k a z a n y  jest  jak na jrych le j  z ab ieg  r a d y k a ln y  (c a łk o ­
w ite  usunięcie  m acicy) .

W  sześć  tygodn i  po usunięciu  zaśn iadu  w s k a z a n e  jest  k o n ­
tro lne  w y s k ro b a n ie  m acicy ,  jeżeli k rw a w ie n ie  u t r z y m y w a ło  się 
w  da lszym  c iągu po p ie rw sz y m  zab iegu  lub jeżeli m aę ica  jest  w y ­
raźnie" p o w iększona .

Jeśli w ^ k r » b i n y  m ac icy  b a d an e  d ro b n o w id o w o  w y k a ż ą  o b e c ­
ność nab ło n iak a  Pos tnkow ego ,  lub jeśli l a w e t  b ad an ie  d ro b n o w i-  
i k w e  w y p a d n ie  ujemnie, a k rw a w ie n ie  po d rug iem  w y s k ro b a n iu  
będzie  si*ę u t r z y m y w a ć ,  n a le ży  najdalej  do 2 tygodni po drug im  z a ­
biegu p rz e s tą p ić  do zab iegu  r a d y k a ln eg o .  Z z a s a d y  w y k o n u je m y  
w  ty ch  p r z y p a d k a c h  laparo tom ję ,  p o n iew aż  daje  ona  le'pszy p rz e ­
gląd n a rz ą d u  rodnego .

W  w y ją tk o w y c h  przypadkacJ i  l i z y n a  p o s taw ić  w s k a z a n ie  do 
•zabiegu r a d y k a ln eg o  J u ż  w cześp ie j ,  g d j łS S  ki lka  tygodn i  po p ie rw -  , 
s»em  w y s k ro b a n iu  m ac icy  w y ą tą p ią  silne k rw o to k i  lub p rz e rz u ty  
do p o c h w y  albo do płuc,  k tó re  u m ocn ią  kliniczne,  ro zp o zn an ie  na- 
b ło o iak a  k o sm k o w e g o .

S ta n o w isk o  to  jest  o ty le  racjonalne ,  że  nic z a w ie r a  w  sobie 
b łęd ó w  k o n s e r w a ty z m u  s t a r a c h  p o ło żn ik ó w  (B a u d e 1 o-c q y e, 
B R o  q p ,  S c a  n z o n i, T a r  n i  e r ) ,  k tó r z y  w y c z e k u ją c o  odnosili 
Się do  'zaśn iadu  g ro n ias teg o  z t r b a w y  p rzed  t rudnośc iam i o p ró ż n ie ­
nia m a c ic y  p rz ew a ż n ie  b a rd z o  dużej.  N asze  s ta n o w isk o  fest  .rów- 
n iaż  w ięce j  rac jonalne  od stanowisłoą ty ch  rad y k a l is tó w ,  k tó rz y  
b ezw zg lęd n ie  w  k a ż d y m  p rz e p a d k u  zaśn iadu  g ro n ias teg o  u suw ają  
m ac icę  .— unikafiiy tych  n iep o t r z e b n iS h  operafcji z w ła s z c z a  ,u  k o ­
b ie t  m łodych ,  u k tó ry c h  z ac h o w an ie  zdslnflści  rod zen ia  może być  
b a rd z o  cenne.
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•Jako w a r u n e k  w a ż n y  n a le ży  podkreś l ić  k o n ieczn o ść  b e z w z g lę d ­
nego i sum iennego  c b S h w w a n j a  k ażd e g o  p rz y p a d k u  pg usunięciu  
zaśniadu, by  w  cłzas uchylić  nieDezpicageństwc>, jak ie  grozi  w  ratne 
p o w s ta n ia  (JSbtoniaka. f tóstnkowego.

W ie m y  dziś, że w  p o w s tan iu  nab fo n iak a  kominkowego n a jw a ­
żnie jszą  ro lę  o d g r y ź  z&śniad g ro n ia s ty  (okoto H V ’/o-Eł40/o nab ło-  
m ak ó w  kojmk-owłych p o w s ta je  r a i  zaśn,radzie g ro n ias ty m ) ,  lia d r ą ­
giem miąiBcu p o s ta w ić  niożjia  poronienia ,  na  trzeciern  c iążę  
p r a w i d lp ^ ą ,  na  c z w a j te m  c iążę  p ijkamacidzną. WiękstoKść a u to ­
ró w  p rzy jm uje  dzi-ś ja k o  p a to g en ezę  m ib ton iaka  k o sm k o w e g o  
tejeęptyćąną n ieo b ecn o ść  w  su r jR r icy  'k r w i  cia ł ochrołiydli ,  
syncycjol iayn.,  One* p o w g d u ją  no rm aln ie  ro zp u szc z en ie  i w e -  
ss;ri»ę r e s z ty  J?bsm f(jwycli  e k to d e rm a lu y e h  korpó.ręk, k tó re  
po p o ro d ach  i p o ron ien iach  s t w i e r d z a 1" się W d®czesnej i mię- 
śm ó w c e  m ac icy .  Jeśli  ty c h  c ia ł  o c h ro n n y ch  jes t  w e  k rw i  zaJS&Jo, 
lub b r a k  ich, w te d y  k o m ó rk i  e k to d e rm y  k o sm k o w e j  t. j. w a r s t w y  
L a n g h a n s S  i ‘śy n c y t iu m  mogą-, z a c h o w a ć  s t ro ją  p ie rw o tn ą  energie,  
c ech u jącą  się  szy b k im  roz ros tem ,  n iszczen iem  tkan&k, w  k tó ry c h  
się ro zw ija ją  i k tó re  p rz e ra s ta ją ,  w ż e r a j ą c  się  cza sem  do- światka 
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  b ez  wywo-łaniti  krzepnicnih,  k rw i i da jąc  w 1 
d ro g ą  p rz e rz u ty .  M a y e r  w y r ó ż n ia  t r z y  g ru p y  l iab ton iakaK tósm - 
k o w e g o :  I. z r e sz tk a m i  zaśn iadu  gron ias fego ,  ][. po zaśu iadzie  g r o ­
n ia s ty m  i I I1. b fc jp ^ n ia d u 'g ro n iA s . te g o  i s ta w ia  p om yślne  ro k o w an ie  
ty lk o  w  grup ie  g d y ^ s i l n e  k r w a w ie n ia  z m u sza ją  c h o rą  dó Z w r ó ­
cen ia  śię do leka rza ,  któYy w c z a s  powinieff  w ykonać ,  z ab ieg  r a d y ­
ka ln y  — n a to m ias t  złe ro k o w an ie  w  grup ie  II i III, g d y ż  c W e  
zg ła sza ją  się zbyt- późń<).

Po d k re ś l ić  na laS j ,  ró w n ie ż  zn aczen ie  b a d an ia  i p rzeb ieg u  kli­
n icznego  jako w sk a z a n ia  do Bąhuegu ra d y k a l iS g p .  Drobnęrwidowe 
s tw ie rd z e n ie  n ab ło n iak a  k o sm k o w e g o  n a p o ty k a  p ra w ie  z a w s z e  

MilldiJzIe t rudnośc i.  C z asem  ognisko  n o w o tw o r o w e  K s t  m ałe  (w i­
dn iel iśm y -ognisk* wierności  g łów ki  szpilki) u sa d o w io n e  giębo-ko 
w  mrBsfyiówce, ta k  że -w w y s k ro b iń a H i  m ac icy  fiic m oże  s lę to n a -  
l e ź l f e a d n a  n a w e t  n a jd ro b n ie jsza  jego <żęść .  C z a s e m  tru d n o  z n a leźć  
części  n o w o tw o r o w e ,  zw taszc lra  w  duże j  i lości w y sk ro b in ,  
w r e s z c ie  sam  n o w o tw ó r  w ykS zu jc  cząsem  w  o b raz ie  drobno-wido- 
w y m j t a k  m ało  cech patofćfgicznych, 'że  ty lk o  oko d o św ia d c zo n e g o  
h is to -p a to fe^ a  w y ró ż n i  a ty p o w y  uk ład  k o m ó rek  L a n g h a u ś a  lub 
sy n c y t ja ln y ch .  D e& tóu jące  w s k a z a n ia  do o p e r a c j i 'd a j e  w  tych  
p r z y p a d k a c h  do-kłaJSna b b s e r w a c ja  klin iczna.

Z serji ki lku p rz y p a d k ó w  n ab ło n ia k a  k o sm k o w e g o ,  o p e r o w a ­
nych  -ostatnio ita O ddziele  położoiczdlfgiiickologicznym P a ń s tw o -  
w e g o  S z p i t ffiaBP o w sz c c h n e g o  w e  L w o w ie ,  w y m a g a  o m ów ien ia  
sp ec ja ln ie  jeden p rz y p ad e k ,  o p e ró y fe iś f j lO  tygodn i  p r z e d t e m . jako 
zaśn iad  g ro n ia s ty  per  sec t io n em  c a e s a r e a m  w  m afo ln ia s te cz k o w y m  
szpitaliku.

Clipra, la t  24, zg łos iła  się w  stan ie  p ran ie -  zupełnego  s k r w a ­
w ie n ia  z w y ja śn ien iem  lekarza ,  że p rz^d  10 tygodn iam i z pow ta lu  
silnego . .krwotiku  „w  c ją ż y  Iii  tn ^ s ię c z n e j  z a śn iad  g ro p ia s ty 11 w y ­
k ona ł  c ięsic  c e sa rsk ie  i usuną) o b y d w a  jajniki z p o w o d u  z w y ro -  
dn icnia lE torbie low atego.  P o  tej- .ppejracji k rw a w ie n ie  u t r z y m y w a ło  
się s ta le *  ą w  os ta tn ich  tyg o d n iach  w z m o g ło  się  *zoacznie. Rr-zed- 
n i to tow o  s tw ie rd z i l iśm y :  skćłra z ie louaw o-w oskocya ,  sucha ,  b ło n y  
ś lu zo w e  w y b i tn ie  b lade, w y f h ź n e  c h a r ła c tw o .  C iep ło taK 7 ,9 ,  t ę tn a '  
ł$0 n ik łe  n ie regu la rne .  Trzon m a c ic y  kulis ty ,  t w a m y ,  ro z m ia ró w  

K r e d n ie j  w ie lkosę i  jabłka ,  ru cb ó m o ść  m ac icy  og ran iczona .  P r z y ­
datk i  u iebadalne .  Z p o c h w y  w y d z ie la ,  się płyn b lado  zie lołfawo- 
ró ż o w a w y .

O p ie ra jąc  się  na tyDOWym p rzeb iegu  c h o ro b y  ro zp o zn an o  n a ;  
b ło u ia k a  k o sm k o w e g o  m ac icy  i p rzyS ląp iono  n iezw ioczn ie  d ę łp p e -  
racji.' P o  o tw a rc iu  j a m y  b rz u szn e j  ' s tw le rd e ó n o :  n iez w y k le  silny 

-e ros t  k is tk i  ślepej,  e s ic y  i p ę c h e rz a  moo-zowego z p rz ed n ią  śc ianą  
m ac icy  i z p o w ło k a m i  — w  czasieB pddz ie lan ia  z ro s tó w  o tw a r to  
p ę c h e rz  moczcżwy,'1 k tó re g o  s a t e y t  i ty lna  śc iana  b y ł y  zapaln ie  
nac iek łe .  P o  oddzie leniu  z r o s tó w  w y ło n i ł  się  nati iek z ap a ln y  na 
p rzednie j  śdianie m ac icy  dokoia- ąfficia w  ś ro d k o w e j  linji t rzonu,  
o d p o w ia d a jąc e g o  cięciu cefflrsk icm u. M ięsień  ma-cicy w  obszarze! 
d a w n eg o  c ięcia  zieje 'pok'rj5t?y.ziarnii:u, z ro śn ię ty  w  sw o im  b rzeg u  
w e w n ę t r z n y m  na g ru b o ść  około  2 mm, pod lekk im  uc isk iem  r o z ­
łazi się  w  kilku miejscpch, o dsłan ia jąc  jam ę m acicy .  z p o ­
przedniej  operac ji  zupełnie  -zachow ane .  B ra k  o bustronn ie  jajników. 
JSk*o szczegół,  c h a r a k te r y z u ją c y  stopień  sk rw a w ie n ia  chore j  ga-  

- żua-ezairi, że k r e w . w  czasie  operac ji  p o z o s taw ia ła  na  k o m p re s a c h  
p lam y  zie lenawo-TÓżow aw c.  M ac icę  w y c ię to  całkow ic ie ,  p ę ch e rz  
m o c z o w y  z esz y to  d w u w a r s tw o w o .

W  p re p a ra c ie  o p e rac y jn y m  s tw ie rd zo n o :  macieji n ieco po ­
w ięk szo n a ,  tylnli- jej p o w ie rzc h n ia  t  g ładka ,  b lada  — na p rzedniej  
p ow ie rzchn i  Wz-dłuż t rzo n u  m ac icy  wid-oczit.y jes t  w  linji ś ro d k o ­
w ej  u b y te k  z o trzew n e j.  .M ięśniówka w  te to  miejscu jest  n ie rów na ,  
zapaln ie  -żmieniana i p o k ry ta  nekroJycznero i  na lo tami,  w ś r ó d  .nich 
w id a ć  sfiwy#z g ru b eg o  j ed w ab iu  (7 szwIJW), d o b rze  zach o w a n eg o .

Na t r ą b c e  p ra w e j  tu_ź-“ p r z y  m ac icy  p o d w ią zk a  z jedw ab iu ,  t r ąb k a  
lew a  utrzyma-nd 4 cm, zam k n ię ta  jed w ab ićm .  M ięsień  m ac icy  na 
p rzek ro ju  lftfrdzo bląrfy an em iczny ,  p rz ed n ia  śc ian a  t rzo n u  'm acicy 
zapa ln ie  zmieniona, g rubośc i  2 cm. B ło n a  ś luzoyff l^ łzy ji  o k S u j e  
w y r a ź n e  p licae  pa lm atae .  J a m a  m ac icy  nieco, po-większona w y k a ­
zuje tia tylnej śc ianie  .3 p ły tk ie  w g łę b ie n ia  w  błónraj śluzowej,  ró ż ­
niące  s ię  od o toczen ia  z a b a rw ie n ie m  (c iem no sinem). J?e nacięciu  
# c l i  m ie jsc  stwierdąrP sięK>gi4i3|ka w ie lkośc i  z ia ren  g rochu  leżące 
w  m ięśn ió w ce  tuż  _pod błofją  ś luzow ą ,  w y g lą d a ją c e  m a k ro s k o p o w o !  
na  o g f t s k a  n ab ło n ia k a  k o sm k o w e g o .  W  dnie m a c ic y  n ie c o '  głębiej 
pod b tooą  ś lu z o w ą  znajduje  się “c z w a r te  p odobne  ognisko.

JednĆKz ogiiisk ty lnej śc ia n y  w y c ię to  w r a z  zr m ię śn ió w k : |  dc 
badan ia  drobn-owido-wego. S k ro jo n o  p rz esz ło  p-ołow^Łóiniska i niej  
s tw ie rd zo n o  ż ad n y c h  elementowy k o m ó rk o w y c h  p o z a  sk rzep am i 
i n a p i tk a m i  zap a ln y m i w  m ięśn iów ce:  C h a r a k t e r y s ty c z n y  -jednak 
w y g lą d  m ak ro sk o tf f l^ y -n a k a z a tP sz u k a ć  dnłej. S p o rz ą d zo n o  sk tł iw ki 
se ry jn e  reszity ogn iska  i w  s k r a w k a c h  o s ta tn ie g o  rr-ilimetrB s tw ie r ­
dzono:  „Obfite  ilości s t a r s z y c h  sk rz ep ó w ,  w ś r ó d  nich ć z o p y ’ i w ię ­
cej ' o dosobn ione  g ru p y  k o m ó re k  L angliansa .  W  je.dnym sk ra w k u  
w y b i tn e  bujanie  sy n cy t ja ln c  o ^ a c l r o w a n i u  się zupełnie  a ty p o w em , 
ró w n ież  w ś a r ^ s k i f e e p ó w .  T y p o w y c h  k E n i k ó w ,  albo n a w e t  ś la ­
dó w  w  b a d a n y c h  hk-rawkach nie s tw ie rd zo n o .  W o g ó le  uder-aa 
b a rd zo  sk ą p a  i ł n S  e le m en tó w  n o w o tw o r o w y c h .  \V tk an ce  o ta c z a ­
jącej s t w i e r d z a ' s i ę  obfite  Kfacieki zapa lne ,  w y t w o r z o n e  p rz ew a ż n ie  
z leu k o c y tó w .  Nie s tw ie rd zp n o  w ra s ta n ia  e le frrM tów n o w o tw o r o ­
w y c h  do n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  Gałość  * p d p o w ia d a  nab ło n iak o w i 
k fc jm kow cm u o ę h a r a k te r z a  z ło ś l iw y m 11. (O rzeczen ie  P ro f .  D ra  
N ow ick iego) .

C h o ra  z m a r ła  w  40 godzin po  operac ji  w ś ró d  o b ja w ó w  n ied o ­
mogi se rca .  S ek c ja  y yykaza ła  anem ję  w s z y s tk ic h  n a rz ą d ó w .  P r z e ­
rz u tó w  nie s tw ie rd zo n o .

P r z y p a d e k  ten b y łb y  w ięy  t.\ipó\&?in ze JtajgSlędu na p o w s tan o ,  
n ab ło n ia k a  k o sm k o w e g o  .zi zaśn iadu  g ron ias tego .  U d e rz a ją c y  jest  
nJSstosimek m iędzy  m ałem i ogniskam i irowStwojul , a  groźnenii  
ob jaw am i klinicznemi, którU, d a ły  o b ra z  c iężk iego  sk rw aw ie n ia ,  
co b y ło  w k o ń c u  iK z ^c zy n ą  śm ierc i .  U d e rz a ją c y  jes t  ró w n ie ż  briiki 
o b ja w p w  d e s t ru k c y jn y c h  w  m ięśn ió w ce  m ac icy  —  a n a le ż a ło b y  
się spodziewaĆ*węJ5?Ć c iężkich  o b ja w ó w  k l in icznych  ró w n ie ż  po ­
w a ż n y c h  uszk o d zeń  m a c ic y  prz«z  n-acieki no$yotwofT)jye. T y m c z a ­
sem  (;gnisko n o w o tW o ro w e  w y k a z y w a ł o  m a k ro s k o p o w o  w z r o s t  
p ra B ie  k o n c e n t r y c z n y j a  ty lko  w  kilku sk r a w k a c h  stwierdzono^ mi- 
k roskonoW e bujan ia  w m ięs ień  m ac icy .  B r a k  t y p o w y c h  k o sm k ó w  
w  m ac icB  m o żn a  w Y tłu m aczy ć  do k ład n em  usunięcilem z S n i a d n ,  
co b y ło  ra)we i m ogło  b y ć  dok ładn ie  ^wykrjiiaiie per  sec tionem  
c a e sa rea m .  P o z o s ta w ie n ie  d ro b n y c h  częśc i  T a^ i ia d u ,  rptfże n a w e t  
m ik r S k o p i jn i e  drobnycli ,  b y ło  p u nk tem  w y jśc ia  spra-Wy n o w o tw o ­
ro w e j  o z ło ś l iw y m  c h a ra k te rze .

L eka rz ,  - k t ó r y  o p e ro w a ł  ząśn iad  g ro n ia s ty  p e r  Sectiouem 
c M s a te a m ,  interpelciwa)iy, jakie miał w s k a z a n ia  do tego  z£bie.^u, 
w y ja śn i ł  p o w o łu jąc  się  na  F  r e u n d a, że  m uśia ł  w y k o n a ć  c ię d ‘e 
c e sa rsk ie  (na  m ac icy  „ w  III m ies iącu  ciąSffi zaśn iad  g r o n ia s ty 11, 
jak o p iew ało  roz ff lznan ie  p rz e d  operti“ ) z p o w o d u  „zupe łnego  
z am knięc ia  m ac icy  i k r w a w ie n ia  zag rażąS iceg o  ż y c iu 11 —  w y ja śn i ł  
dalej,  że zaśn iad  usun ię to  roczn ie  in tra  lap a ro to m iam  p rz e z  ranę  
op-erądyjną, j a m y  m ac icy  nie sk robano ,  do laparo tom ji  u ż y w a  jed­
w ab iu  rćtżnej grubośc i ,  „w d an y m  y f tp a d k u  spec ja ln ie  nie n a k ła d an o  
g ru b y ch  nici j e d w a b n y c h 11.

Dla dok ładnośc i  przyto jfee  p rz ep a d k i  F r e u n d a ,  na  k tó reg o  
się pow ółano .  O tóż  H e rm an n  F  r e u n d (S t ra s sb u rg )  ogtosił  w  r. 
1910 p ra c ę  „Cięcie  c e sa rsk ie  w  g ro ź n y ch  k ry A fo k a c h  p odczas  
ro d zen ia  zaśn iadu  gjf&niastego11 (K a iserschn i t t  bei bedrohlićtrefl 
B lu tungen  in de r  ® b u r t  bei B lasenm olen) ,  w  k tó re j  p r z y ta c z a  t ray  
o p e ro w an e  p rz a z  j a e b i e  p rzy p ad k i :

I p r z y p a d e k  — ro z p o cz y n a ją ce  shę zapalen ie  o t rze w n e j  ex 
appendici t ide  i c iężki zapad  P o  usunięciu  w : ; ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  
Cpróżnii  m ac icę  zK-aśniadu g ro n ia s te ^p  c ięciem  cesars’k!igm.

II i [II p r z y p a d e k  — chore,  kag o a  po 51 lat, o s łab ione  przez  
d l u g b t r w a ł e ' c>ilne k rw a w ien ia .  P r z e c iw w s k a z a n ie m  do zab iegu  
p o c h w o w e g o  m ia ła  być  n iep o d a tn o ść  «g^yji (r ig id i tas  ce ry ic is )  
i ^ tąd obaWa, że zab io g T ak i  b y łb y  za  k r w a w y  i za c iężki w  tak im  
s tan ie  s k r w a w i ł a .  W s l a z a n i e m  do^ c tęcia  cesa rsk ie g o  w  tych  
przypadkajch b y ł  Pgólny»stan c h o ry c h  ( „ S i S i m t e in d r u c k 11) w  sz c z e ­
gólności si lna atiehnja, k tó rą ,  z a k a z y w a ła  dalszej u t r a ty  k rw i  
i „ stośpuki  m ie jsco w e  w lS z ę śc i  p w w o w H  k tó re  w  p rz y p ad k a ch  
c ią ży  u s ta r s z y c h  k o b i ®  mają, duże zn ac ze n ie 11.

F r c u i i d  u sp ra w ied l iw ia ją c  w s k a z a n ie  do laparo tom ji  z pb_- 
WG-du zaśn iadu  g ro n ia s tsg o  p o ró w n u je  zaśn iad  z m ięśn iak iem  pod- 
śluzwwym (!), k tó ry  musi b y ć  c j a s e m  opere'W'a»-y per  lap a ro to m iam  
w  razie  silnego sk rw a w ie n ia  i n iem ożności  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y ­
p a d k ac h  o p e ro w an ia  p rz ez  pochwę.
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Z ana lizu jem y p rz ed e w sz y s t ly e r j i  p rz y p ad k i  r  e u n d  a.
P iz y p ad k u  I -szy m :  jeżeli b y ło  zapa len ie  o trzćw na j ,  w y c h o -  

jZące z y ty y r e S t k a . r o b a c z k o w e g o  o tw ie ra n ie  r r iac icy  by ło  b a rd zo  
yzykrrwńe, g d y ż  p o w ię k sz a ło  się  infekcję z o t rze w n e j  na  mięsień  

macicy i jam ę m ac icy .  R acze j  należano po appendek tom ji  z a s z y ć  
Powłoki nie r u s s a j ą c  i łiacicy, a  p rz e ż  p o tH w ę  skońćSyć  z  zaśn ia-  
i-,..1?1 ^ ro n ia s ty m ,  u ż y w a ją c  n a w e t  w  raz ie  konieczności  c ięcia  

m irsena  (p0 o d p re p a ro w a n iu  p ę c h e rz a  i o t rze w n e j  p rzegięcie  
Przedniej śc ian y  szyji i do lnego  odcinka  m ac icy) .
+ W  p i g ip a d k u  ][ i i f i jc im  b y ło  ra cz e j  w,skazanie do ca łk o w i-  
r f S °  w y c ię c ia  m a c ic y  yvfaz z p rz y d a tk a m i .  niż do .cięcia  cesa r -  
; kiego. K rw aw ie n ie  p q  c ięciu ceJu rsk iem  z  m ag icy  n ie  w s k a z u ­
jącej p rz ed tem  c zynnośc i  p o ro d o w e j  m oże  'być c zasem  znaczu ie  
^ różniejsze  niż n a jw ięce j  k r w a w y  zab ieg  p o c h w o w y .  W  tycji p r z y ­
padkach  w s k a z a p a  b y ła  metręuryz.a.,  a  jeśli ujście  r z e c z y w iś c ie  
Wio tak  n iepoda tne ,  że  ro z sz e rz a n ie  h e g a ra m i  by ło  n iem g | ł iw e ,  
r aczej u sp ra w ied l iw io n e  Tłylo c ięcie  DiihĄ&jra.

F  r e u n d m ia ł  szcącśc ie ,  bo  w  żad n y m  z jego p rz y p a d k ó w  
nie rq z w in ą ł  się  n a s tę p o w o  n ab łon iak  k o sm k o w y ,  a w s z y s tk ie  
4,zy  operow an®  z d r o w o  \d |Puści łJ iL ik}ad .

N a t o m i E t  w  p rz y p a d k u  i^ąszym s-pęrator p i e rw sz y  (t. j .ten, 
k tó ry  w y k o n a ł  cięęie .C za rsk ie )  racze j  w in ien  b y ł  u asęiby 24-lctrpej 
cprożuiCTmaciŁę d ro g ą  p o c h w o w a ,  jeśli m ia ł  p e w n e  rozpoznan ie  
zasniadu g ro n ias teg o .  Ciagie c e sa rsk ie  'b y ł o b y  u^srąwiadliw .iong, 
Sdyby p ie rw o tn ie  ro zp o zn aw ać  ło ży sk o  p rzodu jące ,  a  w o b e c  dużej 
m acicy  p o w y ż e j  p ęp k a  i k rw o to k u  si lnego  z d e c y d o w a ł  się  n a  ten 
■sPos6b, jalot najlepiej' g w a r a n tu j ą c y  szy b k ie  o-panot^arrie k-rwo^ 
toku (nie ztyś? d łu g o t rw a ły c h  k r w a w ie ń ) .  G d y b y ,„ -s tw ie rd z iw szy  
Podczas operac ji  b łęd n e  rozpoznanie ,  b y ł  u suną ł  ca łk o w ic ie  ma- 
C|cę, z o s ta w ia ja o  e w en tu a ln ie  m łodej kobiec ie  jaden jajnik c a ły  lub 
|c,go część  — b y łb y  postąp ił  k o n sek w en tn ie ,  a log icznem  ro z u m o ­
w aniem  p e d s z W  gabiegu m ęg l  p o p ra w ić  sz k o d ę  sp o w o d o w a n ą  
Ijłędnent rofpoznaTiiem. P o n ie w a ż  jednak  p ie rw o tn e  rozffizmanie 
było dobre ,  nie b y ło  u sp ra w ied l iw io n e  ani cięcie c esa rsk ie ,  ani 
usiinięCje o b y d w ó c h  ja jn ik ó w  —  racze j  już u s u n i ę c S  m ac icy ."

Nie jes t  róWnf?ar 'ce loW e u ż y w a n ie  jako p o d w ią ze k  i s ż w e w  
ua m ięsień m ac icy  jedw ab iu ,  a v łd s z c z a  l u b e g o ,  k tó r y  d p e  g w a ­
rancję,  że  n ig d y  się  nie z reso rb u je ,  a jako ciało obce  m usr w y w o ­
łać odczyn  zapa lny .  R ac jo n a ln e  je s t  szy c ie  jedw ab ien i  tam, gdzie 
>£o m ożna  po kilku dnfhcli, po spe łn ien iu  sWego zadania ,  usunąg 
(skóra ,  p o c h w a  i t. d.).

W r e s z c ie  nadm ien ić  m uszę  jeszcze  jedną  u w ag ę .  W  p o d rę c z ­
niku H a l b a  n a  i S e i t z a  .(piokigie  und  F a th o lo g ie  des Weibes). 
w  tom ie  VII/2 w  p r a c y  H i t s c  l i m a n  n a  (Blas luunole  und i p -  
lignes Chcrionepitheli-om) lićBstronie 488,: w ie r s z  12 od dołu, nap i­
sano w  ustępie  o leczeniu  zaśn iadu  g ro n ias teg o :

„ K rw a w ien ie  m oże  b^ĆŁ^iiż z po czą tk iem  p o rodu  ( la śn iad u )  
tak g w a ł to w n e ,  ż j  n. p. F r e u n d  t rzy k ro t i i ie J b y 1!  z m u szo n y  w y ­
konać dęage  cesaTśkie z p ow odu  k rw o to k u  i w  ą^s k i c li c z S c i  
m i ę k k i c h  n a r z ą d u  r o d u  e *go“ (Die B lu tung  kann  ja schon 
zu B eg inn  d e r  G e b u r t  so lieftig w e rd e n ,  da ss  z. B. F  r e u n d sich 
dre im al g e z w u n g e n  sah,  wfegen cinep B l u t u n g l  b e i e f i g t e i i  
W  e i c li t  e i 1 e n die S ec tio  c ^ e s a r e a  zu m achen) .

a ną  s t ro n ie  489 (w ie rs z  15-ty z dołu) :
„ W  raz ie  silnego krwawienj-a,” a  p r z y te m  w ą s k i c h  i n t e- ;  

P o d a t n y c h  c z ę ś c i  m i ę k k i  clii n a rz ą d u  ro d n eg o  m ożna  b y ć  
zn iew o lo n y m  do u sun ięc ia  zaśn iadu  g ro n ias teg o  c ięciem  cesa r -  
sk ie m “ (F f e u n d). (Bei s t a r k e r  B lu tung  und itę.cli e n g e n  u n d  
s t a r  r e n  W e i c h t e i l e n  kann rnan in die L ag e  kpm m en,  dic 
Blasenifrole durch  SSeti® c ae sa rea .  en tfe rnen  zu m iissen — 
F r e u n d ) .

P rz e c z y ta n ie  tak ich  uWag w  p o w a ż n y m  p o d ręczn ik u  m tó e  
•być dla ludzi m ało  k ry ty c z n y c h  b odźcem  do n a ś lad o w an ia  F r e u n- 
d a. T y m c za se m  c y ta t  ó w  w  p r a a y  H i t s c  h m a n p a  je s t  n iedo­
k ładny ,  a  dzięki tem u  w k h a d ly  się doń p o w a ż n e  iwGęisłości,  gdy^ 
F r e u n d  p o w ołu je  się  na  u iepodatrrasć  szyji (r ig id i tas  cery ic is)  
n H t  S y  z y  c i i  k o b i e t .  H i t sc  h m a  n n zaś  z robił  z tego  „ w ą ­
skie części  m ięk k ie"  w zg lęd n ie  „ w ąsk ie  i n iepoda tne  części  
m iękkie" .  F r e u n d  d w u k ro tn ie  z tego p o w o d u  wyłtón.i !  c ięcie 
cesa rsk ie ,  jeden z a ś  r a z  z okazji  fiifflrotomji z innego  p cB odu!  ą to -  
bil „po d r o d i e "  c ięcie  c e sa r sk ie  — H i t s c h n r a n n  W szystk ie  
t r zy„przypadk iSpro \V .ądz i ł  do tej sam ej  p rz y c z y n y .

T r u d p o S o b i ć  z tego  p o w o d u  z a rz u t  ś. p. prof. H i t. s c h in a  ji- 
n o w i  — w  d u ż c i s w c j  pracyó m usiał  pom ieśc ić  a-ąrom mateTjału 
c y to w a n e g o  w  postac i  kilkiłsfet publikacji ,  t a k  że b y ło b y  fizyczną  
n iem ożliw ośc ią ,  b y  w s z y s tk ie  te p ra ce  n a w e t  sum iennie  p r z e c z y ­
tane  m óg ł  dok ładn ie  c y to w a ć  *) —  n a to m ias t  w y k a z a n e  nieści-

®  P o d o b n a  dość  H u b a  n ieścis łość  p rz y tra f i ła  ^śję w  ty m ż e  
p odręczn iku  H;a 1 b a n a K S e i  -fe^ti w  tomie IV w p r a c t  K c r -

sftj,ści są1 do w o d em ,  jak k ry ty c z n ie  t r z e b a  się  odnosić  do w ie lu  
' ry z y k o w n y c h  tw ie rd z e ń  n a w e t  p o w a ż n y c h  au to ró w .

O ile  p ie r w s z a  cżęść  t eg o  cy ta tu  jes t  zupełnie  ddSwoluem t łu ­
m aczen iem  p a to g e n e z y  sa m o is tn y c h  m ię sa k ó w  m nogich  b a r w ik o ­
w y c h  —  t łu m aczen iem  \^ ^ ;o d r ie in  d latego, że  u tego  sam eg o  in d y ­
w iduum  r ó w n o l e g ł a  obok tego  c ie rp ien ia  wiystąpil  r a k  p ierw otny,  
p o c h w y  — a zupełnie  d&ęfflUem dlatego, żc  z o b rązu  d ro b n o *  
w id o w e g o  tygli  I s u z k ó w  m ó g ł  n ied o św iad c zo n y  n a w e t  histoJog 
u w a ż a ć  je za  ty p o w e  dla ro z m a ity c h  sch o rzeń  ( z w łasz c za  dla nae-  
v u s  p igm entosus) ,  ty lko  nie dla r t ^ a ,  daświadcztfn i zaś  sk ó rn ic y  
z njiejsoa postaw ili  z Mirażu d ro b n o w id o w e g o  w ł a ś ^ w e  ro z p o ­
znanie  — odnoszen ie  aaś  pa tnąenlezy m ię sa k ó w  m nogich  b a r w ik o ­
w y c h  do jakie jś m etap lazj i  p t f ^ r z u tp w y c h  k o m ó rek  ra k o w y e h  
b y ło b y ,  m oże  s łuszną ,  lecz niczem n ieuzasadn ioną ,  jeszcze  jedną  
w ięce j  teo r ją  ich (p o w s ta w a n ia  —  o ty le  d ru g a  ggjyp, s y t a  tu jes t  nie- 
Bcisłeni i Również dowolneni  p o d a w an ie m  szczdgofów  rzekom o 
z mojfcj p r a c g Ł .

Bo, o g łoszona  w  r. f936 w  „Ginekologii  p o t s k ie j "  tom  V str.  
306 p racę ,  s t re sz c z o n ą  i p rz e t łu m a cz o n ą  um ieścił  Zentralb l ir t t  fiir 
G ynak o lo g ie  w  r. 1927 w  Nr. 23 s tr .  1-feo (Das sogenannfd j  mul- 
tiple id iopa th ische  P ig m e n tsa rk o m  I Kaposi I der  Vulva).  To 
t łu m aczen ie  b y ło  p ra w d o p o d o b n ie  d ostępne  K e r m a i m e r o w i .  
T a m ż i  n a  s t ron ie  1454 w  k f lńcow ym  ustęp ie  m o żn a  w y c z y ta ć :  
„6 tjjgodni po n aśw ie t lan iu  zniknęły  p ra w ie  w sz y s tk ie  guzki... 
W  mie jscach,  gdzie  b y ły  guzki,  ry su n e k  sk ó ry  j e s tE a ta r ty ,  obfitsze ' 
z łogi b a r w ik o w e .  6 m ie s ię cy  po n a św ie tlan iu  ustąp iło  p o z o s ta ły ch  
8 guzków .  W  nue jscu ch to g ią h m .*  w is ta p i ly  vv po zio m ie  s k ó r y  nie 
k eg u la rn e  złogi, barw ika . R y su n e k  sk ó ry  z a ta j ty .

15 m ie s ięc y  po naśw ie tlan iu  R o en tg en em  srom  b y ł  ja k  zaM any  
sin em i p u n kc ika m i, p o m ię d zy  k tó rem i ry su n e k  s k ó ry  b y ł zupełn ie  
p ra w id ło w y . R a k  p o c h w y  r o z s S e r z y n s ie  j e d n a ł d o  tSgo \s to p n ia , '^ \  
chora m usia ła  m u w kró tce  u lec" .

(6 W oche ti  nach  d e r  B e s t rah lu n g  s i n d ^ ą s t  alle K n o T J m  yt-r- 
schw unden .. .  An Sie iie  d e r  Knótclfćn is t  die Hautzeic l im ing ve r-  
wisclit ,  re ic h e r  p igmentiert. . .  6 M o n a te  nach  der  RoutgCmbehandlung 
w a re n  aucli die i ib r igen  8 Knótchen  k£etschw unden .  A n  S telle  der  
K notchęn  iu n d en  sich je tz t  un reg e lm a ssig e  P igm entanh& ufungen  im  
H a u tn h m H* dic H a u lze ich m m g  w ar yJkw isch l. 15 M ona te  nach der  
R o n tg en b estra h lm ig  w ar d ie V u lva  w ie iiberslii m it d im lfęiblauen  
P iin iiichen. zw i$ehen  denen. d ie ł la u tze ieh m m g  \gltnz norm al war. 
Dtp1 V agina lkreba  dagegen  ha fte  sich  so w e it ausgebreiie t, d as die  
K ra u ke  ihm  bald erliegen  d iirłte‘ ).

T e  „ d ro b n e"  j i i e ś g i s ł ó ^  dowodzą,^łże prof. K e r  m a  u n ^J r  za- 
ry zy k ® w al  dow oln ie  tw ie rd zen ie ,  k tó fe łnu  na ioczyw rśc ie j  p rz ec zy  
m ikroskop .

Piśm iennic/tw o.

1) C i e c h a n o w s k i :  Chorionepithfclionia —  G inękologja  P o l ­
sk a  1925, s tr .  39£»Pfc—' g?) ^ s  s e n  M o e 11 e r :  C hor ionep i the l iom a  — 
M onogra f ia  1912. — F r e u n d :  K a ff ifcc l in i t t  bei bcdroh licheu  
Blii tungen in d e r  T je b u r t  bei Blasem nolet i  —  S t r a s s b u r g e r  med. 
Ztg. 1910. S-treszacz. Zhl. f. Qyn. 1910 str .  Ijł21(. — 4) G r-o m a d  z.k i: 
Z k azu is ty k .  złośliwjicJi n a b łe n ia k ó w  kosmkdiWycli — Gin. Pol.  
1.927 str .  1086. —  5. G r  o iji a d z k i: Z lo ś h w y  n ab lou iak  kosmko-wyf 
Gin. Pol .  19śp., str .  525. —  H i  t ś  c l i  m a n n :  Blńsenrnole u. malig-

m a u e r a  „Klinika i o p e rac y jn e  leczenie  B p w  m ac icy " .  (Klinik 
und B ehand lung  der  K re b s fo n n e n  d e r  G e b a n m i t te r ) .  -jjfą a r - ’ 7Sili 
Wiersz 13-ty  od g ó r y  czy tam y-:1 -

„W fr iaa m  ,za b a rd zo  prawkiopoclobnc, że l iczne n ieb ie sk aw e  
guzki s rom u,  k tó re  Albin G a r b i  c ń  opisa ł  j ak o '‘aam ois tne  m iraaki  
iruiogic b a rw ik o w e  (Kaposiego 1872) s rom u, pom im o wrzij^jyjno- 
w a te g o  k sz ta ł tu  k a t ió r c k ,  pra jArominających ko m ó rk i  m ię sak a  
(p róbneW /ycięcia)  —- na leży  u w a ż a ć .z a  prz-erzuty nie nadającego-, się 
do operac ji  r a k a  p o c h w y ,  p o w s ta łe  d r o g ą :  nacs iT* lirnfatyczuyeli 
na  zew n ę t rzn e j  sk ó rz e  s ro m u  i w e w n ę t r z n e j  p ow ie rzchn i  ud. łjłem 
ba rdz ie j  sk łan iam  się ku twkjemu ujęciu sprawF,- ,Ż£'_ guzki te 

'żSiiknęly po n»śV ie t lan iu  R o en tg e n em  do 6 m ies ięcy ,  jednak  p o ­
w ró c i/y  tu m iarę  d a lszćg y  ro zsze rza n ia  sie  ra ka  p o c h w y  ta k , M  
po 15 m iesiącach  w s z y s tk o  b y ło  n iem i zas ia n e" . (Es is t  fiir mich 
re c h t  w ahrschein lic l i ,  daśh die m assen h af ten  b laulichen Knotchen 
der  Schairrgfcgend, die Albin G arb ień  ais multiples id iopa th isches 
P ig m en tsa rk o m  der  V ulva  (Knposi 18?2) be^ólir ieben hat,  t ro tz  
der  sar-koinalmliclien Spm delfo rm  der  Zellen (P ro b eex c is io n )  ais 
ly m p h a t isch  auf die au sse re  Haut  de r  V u lva  und die Innenflache  
der  G łte rschenkel  a iS :«-bre i te te  M etaS tąsen des in o p erab len  -Scliei- 
d e n k reb se s  zu deuteij  !śind Jch neige u m som ehr  zu d ieser  Auffasiing, 
ais dEjKuciftehen auf R fm tge i ibes t rah lung  innerha lb  vcM  6 W jichen  

'y ^ r f th w u n d e n ,  a b er  m il dem  F ortschre iten  des S c lw id en kreb ses  tv /eJ  
d erg eko m m en  sim l, śo d a ss nach 15 M bnatcn  Ulles d a m ii iibersiH  
w ar").
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nes  Chorioep itheliom  —  H alban ,  S e i tz  Bd. VII/2. —  7) K a  r-  
ii i c k i : dysk .  —  Gin. Pol .  1926., s t r .  966. —  8) L c n c z o w s k i :  
dysk .  Gin. Pol.  1927., s tr .  594 i 596. — 9) M a y e r  R.: U e b e r  
klin. u. pathologiscli  —  anat .  E r fa h ru n g e n  m it C hor ionep ith .  — 
Zbl. f. Gyn. 1927., s tr .  2679. — 10) M a y e r  R.: M ola  h y d a to -  
formis in tra y a s c u la r is  —  Arcli.  f. Geb. Bd. 122., s tr .  795. — 11) 
M a y e r  R.: Beitr i igc  zur  Pa t l io log ie  and Klinik d. C horionep ith .  — 
Ztschr .  f. Gcb. Bd. 92. H. 2. — 12) P o g o n o w s k i :  O r a d y k a ln e m  
p o s tęp o w an iu  w  zaśn iadzie  g ro n ias ty m  —  Gin. Pol .  1927., str .  710.
13) P o g o n o w s k i :  C hor ionep i th .  — Gin. Po l .  1925., s t r .  396. —
14) S o l  o w i j :  U e b e r  B ó sa r t ig k e i t  d e r  B lasen m o le  —  V erhandl .  
d e r  D. Ges.  f. Gyn. Berlin  1899. Bd. VIII., s tr .  375. —  15) S o i o- 
W i j  i K r z y s z k o w s k i :  B e i t r a g  zur  C horionepith .  u. B lasen -  
rnolenfrage  — M o n a ts sc h r .  f. Geb. 1900 Bd. 12. —  16) W y r -  
w i c k i :  10 p r z y p a d k ó w  k lin icznych  zaśn iadu  g r a n ia s te g o  — Gin. 
Pol .  1926., s tr .  701.

OCENY.

P rc f .  Dr. K a r o l  K i e c k i :  P ato log  ja  ogólna. T om  I. N a k ła ­
d em  Po lsk ie j  Akadem ji  U m ieję tności  w  K r a k o w ie  1928. S tr .  602.

U k azan ie  się  p ie rw sz e g o  toinu patologii  P ro ! .  K leck iego  jest 
w y d a rz e n ie m  d on iosłem  i n iezm iern ie  p o ż ąd a ń em , p o n iew aż  do tąd  
nie m ie l iśm y tak iego  dz ie lą  n a u k o w e g o  w  l i te ra tu rze  polskiej.  Nie 
m a m y  b o w ie m  w ła śc iw ie  w ic iu  p a to lo g ó w  a p rz e d e w sz y s tk ie m  nie 
ł a tw o  znaleść  au to ra ,  k tó r y b y  tak  o p a n o w a ł  c a ło k sz ta ł t  w ie d zy  
lekarsk ie j .  S a m  a u to r  patologji tw ierdz i ,  żc „ jest  ponad  m o żn o ść  
i s i ły  jednego  c z ło w iek a  nap isać  po d ręczn ik  o b e jm u jący  w s z y s tk ie  
d z ia ły  roz leg łe j  dz iedz iny  pato logii" ,  a le  dz ie ła  tego  dokonał.  P o d ­
ręczn ik  ma w y jś ć  w  t rz e c h  tom ach .  T o m  p ie r w s z y  obejmuje. 110- 
zologję  ogólną,  dz ia łan ie  c z y n n ik ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  z e w n ę t r z ­
n y c h  z  w y łą c z e n ie m  p a s o r z y tó w  i z a r a z k ó w  o raz  naukę  o sam o- 
za t ru c ia ch .  T o m  drugi  m a o b e jm o w a ć  s p r a w y  p a s e rz y tn e  i z ak aźn e  
łączn ie  z nau k ą  o zapa len iu  i g o rą cz ce .  Toni  t rzec i  obe jm ie  cho­
ro b o tw ó r c z e  dz ia łan ie  czy n n ik ó w  u s t ro jo w y c h ,  a  z a te m  nau k ę
0 usposobien iu  do chorób ,  o dz iedziczności  i k o ns ty tuc j i  p a to lo g icz ­
nej.  W e  w s tę p ie  kreśli  a u to r  ro zw ó j  nauki patologii  od  n a jd a w n ie j ­
sz y c h  c z a s ó w  do dnia dzis ie jszego. A u to r  podnosi  znaczen ie  ek sp e ­
r y m e n tu  na  zw ie rz ęc iu  jako  m e to d y  badan ia ,  k tó ra  p rz y cz y n i ła  
się n a jw ięce j  do postępu  nauki,  p rz y c z e m  m ó w iąc  o e k s p e r y ­
m encie  na  ludziach  po tęp ia  ich d o k o n y w a n ie ,  n a w e t  na  n ieu le ­
czaln ie  c h o ry ch ,  u w a ża jąc ,  że d o św ia d c ze n ia  tak ie  m o żn a  robić  
jedynie  na sob ie  s a m y m  a lbo na o f ia rnych  jednos tkach .

W  nozologji  ogólnej daje  a u to r  z a r y s  h is to ry c z n e g o  ro zw o ju  
po jęc ia  choro-by, m ów i o w i ta i i s ty cz n em  i m a te r ja l i s ty c zn e m  ujm o­
w an iu  życ ia ,  p r z y c z e m  podnosi,  że m a te r ia l izm  nie zd o ła ł  o p a n o w ać  
w  zupełnośc i  nauki,  że „ w p r a w d z ie  b a d a ć  m o żem y  m ate r ia ln ą  tylko 
s t ro n ę  z jaw isk  ż y c io w y c h ,  ale  że j ed n o s tro n n e  czy s to  m aterja li-  
s ty c z n e  ich u jm ow an ie  daje  św ia to p o g lą d  c ia sn y  i p o z b aw io n y  tej 
w zn ios łośc i ,  j ak ą  mu n adaje  p ie rw ia s te k  idea lny11.

Dalej o m aw ia  n o rm ę  i p ró b y  jej ok reś len ia ,  poczem  po do- 
k ład n e m  p rz ed s ta w ie n iu  r z e c z y  dochodzi  do o k re ś len ia  a ra cz e j  
opisu czyli  u jęcia  tego  co n a z y w a m y  c h o ro b ą ,  „ jako su m y  sp r a w  
ż y c io w y c h  to c z ą c y c h  się  w  us tro ju  d a n eg o  osobnika ,  inaczej,  jak 
w  jego stan ie  p r a w id ło w y m  i b ę d ą c y c h  w y r a z e m  b ą d ź  w ła s n o ­
ści dz iedziczne j  d a n eg o  osobnika ,  b ą d ź  t eż  p r z y s to so w a n ia  się lub 
n iem ożnośc i  p rz y s to so w a n ia  się  d anego  ustro ju  lub jego  częśc i  
do d a n y ch  w a r u n k ó w  b y t u “ .

P e t e m  o m aw ia  ew oluc ję  i zejście  chorób .
D ru g ą  o b sze rn ie jszą  część  książk i  s tanow i etjo logja  i p a to g e ­

n e za  ogólna.  W  tej części  jes t  m o w a  o dz iafaniu  czy n n ik ó w  f izy cz ­
n y c h  jako to  c z y n n ik ó w  m ech an iczn y ch ,  c ieplnych, św ia t ła  ze  szcze -  
gólnetn uw zględnien iem  dz ia łan ia  fo to d y n am iczn eg o  prom ieni  R o e n t ­
gena,  ra d u  i toru ,  dz ia łan ie  e le k t ry czn o śc i ,  dz ia łan ie  z w ięk szo n eg o
1 zm nie jszonego  ciśnienia  a tm o sfe ry cz n e g o ,  dzia łanie  g łosu  oraz  
zespołu  c z y n n ik ó w  fizycznych ,  jako to k limatu ,  pór  roku, pogody.  
In tc rc su jąc e m  jes t  dla l e k a rz a  om ów ien ie  c h o ró b  ru c h o w y c h  czyli 
k inetoz,  c h o ro b y  górskie j ,  c h o r o b y  lo tn ik ó w  o ra z  tak  z w an e j  rne- 
tcoropatj i .  O b sze rn ie  p rz e d s ta w ia  au to r  dz ia łan ie  c z y n n ik ó w  ch e ­
m icznych ,  a  to  ze w zg lęd u  na z a t ru c ia  i sa m o za tru c ia .

P o  w s tęp ie  ob e jm u jący m  w iadom ości  ogólne z toksykologii ,  
t łu m a c z y  po jęc ie  jadow itośe i  i z a leżnośc i  dz ia łan ia  jad ó w  od r ó ż ­
n y c h  czy n n ik ó w ,  jako to od ich s tanu  f izycznego ,  k o n s ty tu c j i  c h e ­
micznej,  od d a w k i  i sposobu  w n ik a n ia  do us t ro ju  i t. cl., jak ró w n ież  
od  c z y n n ik ó w  u s t ro jo w y ch .  N a leży  podnieść  że  au to r  m ó w iąc  o ró ż ­
n y c h  jadach  i icli dz ia łan iu  s z c z e g ó ło w o  p rz e d s ta w ia  dz ia łan ie  
g a z ó w  bo jow ych .

W a ż n y m  jest  ró w n ie ż  ro zd z ia ł  o och ron ie  us t ro ju  od za truc ia ,  
a to p rz e z  p rz eo b ra że n ie ,  w ią za n ie  chem iczne  jad ó w  w  ustro ju ,  ich 
w y d a len ie ,  zoboję tn ian ie  p rzez  n o w e  zw iązk i  o ra z  p rz y z w y c z a je n ie

do jad ó w .  S z c z e g ó ło w o  są  om ó w io n e  ró ż n e  pos tac ie  sa m o za tru ch 1 
j ako  to znużenie ,  s a m o z a tru c ie  z  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  samo- 
z a t ru c ie  ż ó łc io w e  i w s z y s tk ie  p o s ta c ie  żó łtaczek ,  m oczn ica ,  eklarnP' 
sja, p r z y c z e m  z az n ac za ,  żc  w  n iek tó ry c h  z p rz y to c z o n y c h  sp ra 'v 
c h o ro b n y ch  zachodzi  k w a s ic a .

P o  d o k ład n em  p rz e d s ta w ien iu  nauki  k w a s i c y  i a lka loz ie  om aw ia  
a u to r  te  s p r a w y  ch o ro b o w e ,  k tó r y c h  z m ian y  is to tn eg o  o d d z ia ły w a ­
nia k rw i ,  są  bliżej po zn an e  lub m ają  w ię k s z e  znaczen ie .  W  sze regu  
o d rę b n y c h  ro z d z ia łó w  o m a w ia  p rz e to  c u k rzy c ę ,  p rz y c z e m  n aszk i­
c o w a n a  jes t  p rz em ia n a  materj i ,  r eg u lac ja  p rz e m ia n y  w ę g lo w o d a ­
n ó w  p rz e z  g ru c z o ły  d o k re w u e  i uk ład  n e r w o w y ,  ze  szczególne in  
u w zg lęd n ien iem  dz ia łan ia  in su liny ;  p rz c c u k rz e n ie  k r w i  i p o w s ta ­
w a n ie  c u k ro m o c zu  w  ró ż n y c h  jego pos tac iach ,  p o c ze m  o m aw ia  p a ­
to g en e zę  c u k r z y c y  o p ie ra jąc  się  na b a d a n ia c h  e k sp e ry m e n ta ln y ch  
i kl in icznych.

P o te m  p r z e d s ta w ia  o k r e s o w e  w y m io ty  dz iecięce ,  p o w s ta w a n ie  
krzywicy ' ,  zm ięk czen ie  kości,  c iężkie  z a b u rz en ia  czy n n o śc i  w ą t r o b y  
i inne  s p r a w y  z w ią z a n e  z k w a s ic ą .  O d rę b n y  ro zd z ia ł  s ta n o w i  k w a ­
sica  g a zo w a ,  u w z g lęd n ia  tak ż e  k w a s ic ę  m ie jsco w ą  i k o m ó rk o w ą  
s tw ie rd z o n ą  z ap o m o cą  nbkru rg j i .

J a k o  a lk a lo zy  p r z y ta c z a  t ę ż y c z k ę  i p a d ac zk ę  i m ów i o sam o- 
za t ru c iu  w  in n y ch  s p r a w a c h  c h o ro b n y ch .  O s ta tn i  w ię k s z y  rozdzia ł  
s t a n o w ią  s p r a w y  c h o ro b o w e ,  p o w s ta ł e  na  tle  n ied o s ta teczn eg o  
lub n a d m ie rn e g o  d o w o z u  su b s ta n c y j  o d ż y w c z y c h  do ustro ju .  P o  
k ró tk im  w s tęp ie ,  w  którymi a u to r  p oda je  e le m en ty  p rz e m ia n y  m a ­
terj i  w  ogólności,  a w  szczegó lnośc i  p rz em ia n ę  sp o c z y n k o w ą  i m i­
n im alny  p o b ó r  p o sz c zeg ó ln y ch  s k ł a d n ik ó w  p o k a rm o w y c h ,  au to r  
o m a w ia  n ied o s ta te c z n y  d o w ó z  su b s ta n c y j  o d ż y w c z y c h ,  g łód  zu­
pełny', n iedożyw ien ie ,  p rz y c z e m  k o rz y s ta ją c  z  d o św ia d c ze ń  p o c z y ­
n io n y ch  w  osta tn ie j  w o jn ie  w  zn aczn e j  m ie rze  p rz ez  l e k a rz y  po l­
skich, o m a w ia  s p r a w y  na  teni t le  p o w s ta łe  jak puchlinę  g łodow ą,  • 
z ab u rzen ia  w  s fe rze  p łc iow ej u kobiet,  c h o ro b y  kości,  p o tem  giód 
częśc iow y ' a z a tem  b r a k  p o sz c zeg ó ln y ch  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y ch ,  
p rz y c z e m  szczegó ln ie  dok ładn ie  b ra k  w itam in  i ró ż n e  na  tem  tle  
p o w s ta łe  awitam inozy '.

Ze w zg lęd u  na szczegó ln ie  w a ż n e  zn aczen ie  w i ta m in  dla 
w z ro s tu ,  o m aw ia  dz ia łan ie  ró ż n y ch  c z y n n ik ó w  na  w z ro s t .  J e s t  to 
jeden z n a j lep szy ch  ro z d z ia łó w  książk i ,  p o dobn ie  jak ro z d z ia ły :
0 żó łtaczce ,  o znużeniu ,  o kwasicy',  lub o zboczen iach  p rz em ia n y  
materji .

O d rę b n y  ro zd z ia ł  s ta n o w ią  skutki  p ob ie ran ia  b io logicznie  nie- 
p e lu o w a r to śc io w e g o  białka.

W  końcu  o m aw ia  a u to r  n a d m ie rn y  d o w ó z  su b s ta n c y j  o d ż y w ­
czych ,  dz ia łan ie  n ad m ia ru  p o sz c ze g ó ln y c h  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o ­
w y ch ,  dz ia łan ie  ich n ieo d p o w ied n ieg o  s to sunku  w  p o k a rm a ch ,  c h o ­
ro b l iw ą  o ty ło ść  w  ogólności,  a  w  szczegó lnośc i  o ty ło ść  z p r z e ­
karm ien ia .

Na końcu  ks iążk i  zam ieśc i ł  a u to r  s k o ro w id z  n a z w is k  i b a rd zo  
sz c z e g ó ło w y  spis rzeczow y ',  u ła tw ia ją c y  w  szy b k i  sposób  o r ien to ­
w a n ie  się  w  ta k  o b sz e rn y m  m ate r ja le  dzieia.

K s iążka  w y d a w a ć  się  m oże  pozorn ie  n ieco  za  ob sze rn ą ,  bo ■ 
też  jes t  p rz e z n ac zo n a  nie ty lk o  dla m ło d szy c h  lecz  i dla s t a r s z y c h  
s tu d e n tó w ,  m oże  ją j e d n a k że  z  n iem nie jszą  k o rz y śc ią  p rz e c z y ta ć
1 w ic ie  się z  niej  n a u c z y ć  i n ie jed en  z lekarzy ',  k tó ry 'by  w  łatwy' 
sposób, b e z  s tu d jó w  o b sze rn e j  l i te ra tu ry '  specja lnej,  p o in fo rm o w ać  
się  p ragną!  o s tan ie  dz is ie jszej nauki  lekarsk ie j  w  ro z l icznych  jej 
dz iedzinach .  Obfi ta  b o w ie m  t re ść  książki o p ie ra  s ię  na  b a rd zo  r o z ­
leglej  l i te ra tu rze ,  k tó rą  au to r  b ą d ź  p r z y ta c z a  w  całości,  b ądź  
daje  w s k a z ó w k i  ia tw e g o  jej odszukania .

W  o p ra co w a n iu  c a łeg o  dz ie ła  u d e rza  w s z e c h s t ro n n o ś ć  au to ra ,  
k tó ry  w  t reśc iw e j  form ie  d a ł  o b ra z  ta k  roz leg łego  z a k re su  dzi­
s ie jszej w ie d z y  m edyczne j .  Nie ty lko  b o w ie m  dz ia ły  w  k tó ry c h  
a u to r  sam  tw ó r c z o  p ra co w a ł ,  ale c a ty  w o g ó le  m a te r ja ł  książki  
w y s z ł y  z pod jego p ióra  tak  w y c z e rp u ją c o  i k ry ty c z n ie ,  jak to b y ć  
m ogto  ty lko  u ta k  d o św ia d c zo n e g o  b a d a c z a  i uczonego .

Układ ks iążk i  i podzia i  m a te r ja iu  jes t  zupełn ie  o ryg ina lny ,  
a n a le ż y  t e ż  podnieść  z uznaniem , że  a u to r  uw zg lęd n i ł  w  sze ro k im  
z ak re s ie  p iśm ienn ic tw o  polskie.

U czniom  s w y m  da ł  a u to r  dzieło, o p o d s t a w o w e m  dla nich zna­
czeniu,  w  k tó ry m  sk ry s ta l iz o w a ł  d o św ia d c ze n ie  i p ra cę  c a łego  
sw e g o  życia .  To te ż  nik t  u nas  nic m ó g ib y  z p e w n o śc ią  lepiej się 
w y w ią z a ć  z tego  t ru d n eg o  zadan ia .  W y d aw n ic tw ?)  to czyni  też  z a ­
dość z d a w n a  o d czu w an e j  p o trzeb ie  i w y p e łn ia  p o w a ż n y  b ra k  w  do- 
t y c h c z a s o w c m  n a sz em  piśm iennictw ie .

P a to lo g ia  s tan o w i  b o w ie m  g łó w n ą  i z asad n icz ą  nau k ę  w  m e ­
d y cy n ie  i b ez  zaznajom ien ia  s ię  z nią nie m o że  b y ć  m o w y  o na- 
leży tem  w y k s z ta łc en iu  p rz y sz ły c h  leka rzy .

O cze k u jem y  też  z n iec ie rp l iw o śc ią  u k aza n ia  s ię  zap o w ie d z ia ­
nych d a ls zy c h  to m ó w  tego  p ra w d z iw ie  cen n eg o  i tak  znakom icie  
z ap o c z ą tk o w a n e g o  dzie lą .  J ó ze f L a tko w sk i.
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BIBLJOG RAFJA.

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach.

P iśm ienn ictw o polskie.

U P rzeg tad  d e n ty s ty c z n y ,  ro k  VIII, nr.  8, za  s ie rp ień  1928: L. 
r e m e j s H n :  Z ak a ż e n ia  us tne  i sp o s o b y  zapob iegan ia ,  n a  pod- 
awie  p rąc ,  o g ło sz o n y ch  w  c iągu os ta tn ich  lat  cz te rech .  —• S p r a ­

w ozdanie  z po s ied zen ia  d y sk u sy jn e g o  T ow arZ -ys tw ą*  s to m a to lo ­
gicznego. —  Ltóiał stres?KŻeń, —  N ow ośc i  p rz em y s łu  d e n ty s ty c z ­
nego.

W ia d o m o śc i fu r m a c e u ty c z n e Ą o k  LV, nr. 37, z  9 w r z e ś n ia  1928: 
. • J a b ł o ń s k i :  Adonis y e rn a l is  —  M iłek  w io se n n y  — .Sporysz
I Wyci;ąg sp o ry s z o w y .  —  Chuęńli  bua lm om e, chleb głodu. —Ijyipra-

z & o d o w e .  ’’
N o w in y  leka rsk ie ,  ro k  XL, z e s z y t  17, z 1 w rz e ś n ia  lft28. 

" ' ł . k o w a :  L eczen ie  Jrafcfltżenia p o ło g o w eg o .  —- T. K u c h a r ­
s k i :  D ie ta  W hippl i^ą  w  leczeniu  n ied o k rw is to śc i .  —  M. W  o-

0 d k i e w  i (M p  w  n a :  D w a  p rz y p a d k i  hypoglikem ji  po insulinie
II c h o ry ch  na  c u k rzy c ę .  —• A. K o z i e r a d z k i :  P am ię tn ik  p r o ­
wincjonalnego lek a rza ,  (w y d a ł  A. W r z o se k ) ,  (c. d.).

W ia d o m o śc i leka rsk ie , ro k  I., nr. 6, z w rą e ś n ia  1928: H. M i e ­
l e c k i :  D ous tne  leczen ie  k i ły  a K a sy  cho ry ch .  —  H. I . , c n a r -  

° w s k i  i M.  S e i d l e r :  O utęrosalpinlgografji .  —  M S c l i i e -  
° e r :  Z naczen ie  b ad an ia  r o e tg e n o w s k i e g o  p łuc  w  p rz y ch o d n iac h  
urzeciwgruźlicaiych. —  M. B r i l l :  Z ętfo leezn ictw o w  w iek u  sgftol- 
ńym i p rzed sz k o ln y m  z p u n k tu  w id z en ia  spo łeczn eg o ,  —  O. S.: 
Ubezpieczenia  sp o łe cz n e  w  Rumunji.  — | O e # y c y n a  s p o ł e c z -
1 a: Alkohol i nieszfc^sl iwie p rzy p ad k i .  —  SpędzdAie p łodu  prfl- 

iekcie n o w e j  f e t a w y  k a rn e j  w  C zech o s ło w ac j i .
I łz ieg k o  i m a tka , ro k  III, nr.  17, z  r. 1928: L. K r z e m i e n i e -  

c k a - U  o 1 i c UTw a :  D a e c ię s jć  polłój. —  S. iPS w a r t o w i c z ó w "  
11 a: Dziecko  p rz y  stole. —  J. Ł a d z i a n k a :  P o k ó j  dziecięcy .  — 
1 r- Ks. HCki e s z y  ly s*k- i : T r y b  żyoiaij w  mieście.  —  P .  G 1 e i c l i : 
Bur b rzu szn y .  — Dr. H. K.: O ro b a k a c h  czyli  p a s o ż y ta c h  jel i to­
wych! C z ę ś ć  II. G lis ta  ludzka.

W a rs za w sk ie  cza so p ism o  lekarslzie, r o k  V, nr. 30, z 13 w rz e ś n ia  
fR*8 r.: .). M. B a r  c i  ń s  k i :  N ieo p eracy jn e  m e to d y  leczenia  no­
w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c h  (dok.) .  —  L. H i r s z f e l d :  G ru p y  k rw i  
W patologji.  —  W ł.  M a t e c k i :  Z agadn ien ie  k o n s ty tu c j i  p s y c h o ­
fizycznej (stre.szcz. zbiór.) ,  (c. d.). — H. H i  g i e r :  N o w o tw o r y  
móźgu i rdzen ia  a n a św ie t lan ia  p rom ien iam i R o en tg en a .  — St. 
f u r n i s z :  R o la  o ś ro d k a  z d ro w ia  S 9 ^adm inistracj i  san ita rnej .

P ed ia tria  P o lska ,  tom  VIII, z e s z y t  4, za  lipie i Cierpień 1928: 
W i c h ą  I o w i  c.&: Dals^e-TLozs^inl&ąie s z ę m a tu  „Dick - B r o k m a n 1' 
w  z a s to so w an iu  do c h o ro b y  p lon ic je j .  — K w a s k o w s k i :  O z a m ­
knięciu t. zw .  t a m w w ą t r o b o w e j  w  z w iąz k u  z c h o ro b ą  p łoniczą.  — 
B a r a ń s k i  i G u m i ń s k i :  Z kliniki ro p n ią .  p o z ag a rd ło w e g ó ^  — 
B u s s e l :  P r z y p a d e k  p ro só w k i  g ruź licze j  o o s t ry m  p rzeb iegu .  — 
B u s s e l :  P j ^ c z y u e k  do epidemjolęgji  rum ien ia  g u z o w ateg o .  — 
- W i s z n i e w s k i :  P t ^ y p a d e k  m eningoencephal i t i s  e t  neurit i^wop- 
fica luet ica  u dz ieck a  2 0 -  m ies ięcznego .  — W p s  z 11 i c w  s k i : 
P r z y p a d e k  b to m c y  nosa ,  po w ik łan e j  sk a z ą  k r w o to c z n ą  u n ie m o w lę ­
cia. —  Le w  e 11 f i s z o w  a: ’{j) p o d s ta w o w e j  p rzem ian ie  m ate rj i  
( s t reszczen ie  zb io row e) .

O pieka nad d z ieck iem , rok  VI nr. 4, za  lijfTec i s ie rp ień  1928: 
K. R y d e r :  N a tu ra ln y  p r z y ro s t  ludności i jego czynniki.  —  M. 
E f c n t u  c i i :  T w ó rcz o S ć  w  d o m ach  s i e r ó t  — W . T a r n o w s k a :  
Opieką  n ad  m a tk ą  i d&ieckiem w e  Francji .  — A. K l ę s k :  O b ro n a  
dz jeek a  pr-zed rodz icam i.

M e d y c y n a ,  ro k  II, n r  36, z 8 wrześjćfia 1928 r.: W .  K e s s l e r :  
P r ó b y  leczen ia  chfrrycli r a k a  z ap o m o cą  s u ro w ic y  sw ois te j .  —  N. 
K r ą k o w s k  a: W  s p r a w io g łu c h o ty .  —  S. K r a  m STOY k: W z r o s t  
w ę ia  i b io ch em ia  jodu. —  M. P e > c k e r :  W p ły w  w a d l iw e j  p r z e ­
m iany  t i a ł  p u ry n o w y c h  na  p o w s ta w a n ie  i p rz eb ieg  c u k rz y c y .  — 
R. W i e r z b i c k i :  P am ię tn ik i  W ik to r a  Szo k a lsk ieg o  («. d.).

W iedza, leka rska , rok  II, z e s z y t  9, za  w rz es ie ń  1928: J .  W  ę- 
g i e r k o :  Z a s a d y  leczen ia  Wapniem. —  Z. S z y m a ń s k i :  P r z y ­
c z y n e k .  do techniki  znieczulania .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.
P iśm ienn ictw o niem ieckie.

Gruźlica.
B eitriige zur Klinik der Tuberkulose.

Tom*07.
E  1 e i s c h 11 c r. W a rto ść  ren ig e iw flta g ijb s ty k i p r z y  techn icznem  

roko w a n iu  sz tu c zn e j Stoim y. T r z y  objaww uw aża i isSW  na  ogol za  
w y r a z  z ro s tó w  ofilucnej: 1) zazęb ian ia  W z a r t s i e  p rz e p o n y  lub

5’ei'ca, jako w y r a z  z r o s tó w  opłucnej  p rz ep o ń o w e j  lub ś ró d p ie rs io -  
wej z op łucną  p łuca ;  2 ) n ied o s ta tec zn e  p r z y  w d e ch u  w y jaśn ien ie  
z.Stoki p rz ę f ię j io w o -żeb ro w e j  lub n ie ru ch o m e  p o p rz ec zp g  u s t a w ie ­
nie p rzep o n y ,  jako w y r a z  za ro śn ię c ia  za tok i ;  3) zw ęż e n ie  m i ę d z f H  
żeb rz y  i p rzem ie sz c ze n ie  n a r z ą d ó w  śródp ie rs ia ,  jako W ? ra z  z g r u ­
bień opłucnej  ż eb ro w e j  z op łu cn ą  p łuca .  W o b e c  ró żu b ro d n o śc i  
o b ja w ó w  ro z p a t ru je  FTcischner o d d i ie ln ie  z ro s ty  p rz ep o n o w e ,  ż e ­
b ro w e  i ś ró d p ib rs io w e .

B e zp o ś red n im  o b jaw em  I f c s t u  jes t  jedynie  ineruchomoJśt~i>rzy 
oddechan iu ;  w s z y s tk ie  inne o b jaw y  są  ob jaw am i pośredn iem i,  o n ie ­
s te ty ,^o g ra n ic z o n y m  znącSsniu .  C o ^ ę G ^ E z y  opłucnej  p rzeponow ej ,  
to w y s o k ie  IB taw ie i iie  p rz e p o n y  nie z a w s a ;  ś w ia d c z y  o z ró s tać h ;  
półkulis te  w y p ię c ia  w  cieniu p rz ep o n y  p o w s ta ją  z niejednolitości 
miesili i w y p in a n ia  w s k u te k  tego  mniej si lnych  okolic  p rz ez  parcićj 
w e w n ą t r z b r z u s z n e ;  cienie o postac i  t ró jk ą ta  n a sa d zo n e  n a  z a ry s  
p rzepo i ły  są  ogólnie u w a ż a n e  za . w y r a z  zrorslu. WęflJec tego, iż 
w  p rz y p a d k a c h  z cyp lam i p rzeponow em u b ra k  n ie raz  p i w  obdukcji  
z ro s tó w ,  z drug iej  z;>ś s t ro n y  - -  odm a odraku  n ie ra z  o d su w a  pilico, 
F le is cb n e r  z jaw isk o  to o b ja w ia  u t r a tą  e la s ty czn o śc i  pew nej  oko­
licy p łuca,  k tó r a  p r z j f w d e c h u  p o zo s ta jąc  na  npiejicu, bl it rgyinuje ,  
ze w z g lęd u  na  w a ru n k i  cisftiejiio\£cwJ/ jajnie opłucnej,  op łucną  p r z e ­
p o n o w ą  w r a z  z p rzep o n ą .  A u to r  nie o d w a ż a  się  tw ierdz ić ,  ‘iż tylko 
w  ten sjAssób n a le ż y  objaśnić  p o w s ta n ie  zazęb ień  w  przeponie ,  
u w a ż a  jednak  z a  n ies łuszne  s t a n o w c z e  ro z p o zn a w a n ie  z ro s tu  na 
p o d s ta w ie  w y m ien io n e g o  z jaw iska ,  (częstość  f a k ty czn eg o  is tn ien ia- - 
z ro s i  ÓW w  ty c h  p rz y p ad k a c l i  n a lć ż y  t łu m a c z y ć  c zęs to ść ią  'zmian 
Opłucnej, t o w a r z y s z ą c y c h  p rz e w le k ły m  sc h o rze n io m  p łuc ;  m oże  

'(.cli j ednak  też  nie być .  C yp le  o niejas,Hem o gran iczen iu  i grzebie-  
l y S ^ ą t y m  wieitzcholku, k tó re  i j z j ?  b o czn em  p rześw ie t len iu  3 0 - 
strzftją się  i w c j io d z ą  w  szcze linę  m ię d z y p łc io w ą  —  są  prawife 
z a w s z e  w y r a j e m  zrosTsro p o w s ta ły c h  w s k u te k  schodzen ia  opłucnej. 
Cyple  I p S g e j  um ie jsco w io n e  są  o s t re  i riie z a w s z e  o d p o w ia d a ją  
z ros tom .  'Nawet odw ro tn ie ,  w y s tę p o w a n ie  o s t r y c h  cypli św ia d c zy  
o luźmfflń tkanki  łączne j  pod  op łucną  p rz e p o n y  i b ra k u  jej zgrubień .

P rz e p o n a  o j i t i rm alnych  z a ry sa c h  i ruchoinóSci naoże b y C j  
zrftŚnieta z p łucem , i o d w ro tn ie  —  o g ra n ic zo n ą  ru c l ip m o ść y n o ż o a  
n ap o tk h ć  p r z y  w olne j  opłucnej, w  g rę  b o w ie m  w c h o d z ą  p r z y c z y n y  
m echaniczne ,  mięśnimjjfe i n e r w o w e .

Z rosty ,  za tok i  p r z ę p o n o w o -ż e b ro w e j  m o g ą  b y ć  us ta lone  p rz ez  
g łębokie  w d y c h a n ie :  w  odróżn ien iu  .dd płynu, g ra n ia a  zac ien ien ia  i 
poruSsa  się nie ró w n o le g le  ku  dó łowi,  a  p o zo s ta je  nie-ruchomą p#i$ 5  
ścianie,  p o ru sz a ją c  się  ku  do łow i m ed ia lną  e z ę ś c ia ; r a p ż n i c z k o ^ j  
nie a S t  n iem oż liw e  p rz y  'ba rdzo  m a ty m  cieniu lub slrflfych ru- 
djrach p rzepony .

Z ro s t  op łucnej  ż e b ro w e j  z op łu cn ą  p<rzeponową nie dow odz i  
z-Fostu H  p łucem , ta k  jednak  &"fcsto b y w a ;  p r z y  sz e ro k ic h  z ro s tac h  
b rz ć g  p łuca  jes t  z a w s z e  p rz y ro ś n ię ty .  P r z y  ro zed m ie  i złej ru c h o ­
m ości p rz e p o n y  na  p o d s ta w ie  Jń e rH w ie ra n i t i  się  za tok i  nic  naie-źy 
Kyruoskować o zrostacli .  O p łucna  ś ró d p ie r s io w a  nie jes t  o m a w ia n a ^1

R u c h y  p r z e p o i ^  B y n ch ro h iczce  z ry tm e m  se rca .  Zdan iem  Hi- 
tz e n b o rg e ra  no rm aln ie  w id o c zn e  s ą  z p ra w e j  w ą n y  ru c h y  p rz e ­
pon y  o d p o w ia d a jąc e  u je innem u tę tn u  w ą t ro b y ,  t. i. prżV skurc-ąu 
p rz e p o n a  opus'zcza się; p rz y  insufficientia  y a h m la e  t r icud isp idalis  
ry tm  ten  jes t  o d w ró c o n y ;  z  lew ej  s t r o n y  w f e ^ d n i e l  częśc i  ru c h y  
za łożą  od sam eg o  seiica (p rzy  s le irczu .  przepotoą podnosi  się),  
z e w n ę t r z n a  część  p o ru sz a  się sy n ch ro n iczn ie  z ś red n ią  częścią! lub 
od w ro tn ie  (co / .ó e liy  ml l ą w ą l ó  p ła tu  w ą t r o b y  i ś l e d z io m )  lub 
w c a le  się  nie p o r u ś z a j f c d w r ó c e n i e  t i ' e l i ’-syncliron iezf lfch  z tę tnem  
ru c h ó w  p rz e p o n y  s p o w o d o w a n e  jes t  p rz ez  utrerię e la s iy czn c fśc i l  
p e w n y c h  okolic , p łuca  i może, ale nic musi,  św ia d c z y ć  o z K ^ ta c h ;  
z ro s t  sam  p r z e z g lę ,  na joz fśc ic j  potąfcaony zc  zg rub ien iem  opłucnej, 
znÓsl zupełnie  ru c h y  ry tm iczne .

W a ż n e  źftacSeme dla ro k o w a n ia  tech n iczn eg o  odm y m a s p r a w a  
z ro s tó w  opłucnej  Żebrow ej .IW nle  p rz y  jsrsliem płucu  m a m y  o i J j a w j*  
m arsk ie g o  z g rub ien ia  opłucnej,  to z tego  w n io se k  z rp s tu  jes t  jasn,y. 
f e rz^  zadSemnioiiem płucu  ze zm ianą  pś^Staci k i p k i  pieą-.ęio-we-j’ 
i ' z  posun ięc iem  śtrotlpięrsia — p-rżyczyną w y w o łu ją c ą  te zm iany  
mQże b y ć  m a rsk o ść  jedynie  p łuca,  z r o s tó w  m oże  z u p e t t i e  l t ie JM ć ;  
najcz-ęsciej p rz e w le k ła  s w a s i  p łucna  pro-wadzi jednak  d o  z ro s tó w .

K ró tk o t rw a ło ś ć  s p ra w y ,  jej os t rość ,  m iękkie  p ła s zc zy z n o w e  
cienie w  ren tg en ie  p o z w a la ją  p rz y p u sz c z a ć  b r a k  z re s tó V ;Jn ao d w ró j t  
s ta re  s p r a w y  o c h a r a k te r z e  w łó k n is ty m  przam a^viają  z* z rastam !.

P t z f  jffineni płucu zg rub ien ia  opłucnej  m ogą  b y ć  bezpo ś red n io  
w idoczne .  W y s tę p u ją  one w  p os tac i  w ą sk ic h  ,e'ieui w z d łu ż  śc ian y  
klatki p ie rs iow ej .  J e s t  to pleuritig  lam ellar is  E le isc lm cia .  Z g ru b ie ­
niom o d p o w ia d a  p ra w ie  z aw sze  zros t .  N iew idoczne  na zdjęciu 
z.grubienitn, da lą  tak  d e l ik a tn o  z ro s ty ,  iż ro z ch o d z ą  ^ f | | o H e  p rz y  
s to so w an iu  odm y.

Dla w y ja śn iA iia  sp raW y  zrps»t,ów jest i S - d z o  cen n y m  sposób  
B ernou ,  w y m a g a ją c y  jedynie  p rześw ie t len ia^  do b re  roz sze rz an rs  
się  m ię d z y ż e b rz y  p r z y  w d e c h u  p rz em aw ia  za  b ra k ie m  zgrubień
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opłucnej, a z a ra ze m  i za b ra k ie m  m ocn ie jszy ch  z r o s tó w ;  b ra k  
ro z sze rz an ia  się  za  z g ru b ien iem  i z ro s tem .  W  n iek tó ry c h  p r z y ­
padkach  do b re j  ro z sze rz a ln o śc i  rn ię d z y że b rzy  a n ieudanej  p rób ie  
odm y, na  zdjęciu u jrzano  p leuri t is  lam ellaris .

W  p rz y p a d k a c h  o z n aczn em  zac iem nien iu  p łuca  "z n ie ru c h o -  
memi p rz y  w d ech u  ż eb ram i  m oże  ro z sz e rz a n ie  się  rn ięd z y że b rzy  
p rz y  n achy lan iu  w  s t ro n ę  z d ro w a ,  us ta lone  m ie rzen iem , w yjaśn ić ,  
c z y  m a rsk o ść  p łuca  jest  p o łączo n a  z z ro s tam i  opłucnej.

Z m ian y  opłucnej  w  s z c z y ta c h  p r o w a d z ą  s ta le  do z ro s tó w .
Z m iany ,  jak n ie ró w n o ść  g ran icy ,  obn iżen ie  jej (w  p o ró w n a n iu  

ze  s t ro n ą  p rz ec iw n ą ) ,  p a s y  w łó k n is te  p rz en ik a ją ce  w  płuco, p r z e ­
m aw ia ją  za  s p r a w ą  o p łu cn o w ą .  Na p o d s ta w ie  n ie jasnośc i  sz c zy tu  
nie m ożna  w n io sk o w a ć  o  zm ian ie  op łucne j;  ty lko  o b e cn o ść  na-  
c ieczen ia  s t a r s z e j  d a ty ,  i to nie b e z  w y ją tk u  p o z w a la  n a  p r z y ­
pu szczen ie  z ro s tó w .

P r z y  z ro s tac h  op łucne j  g r u c z o ły  ch ło n n e  p a c h o w e  na sk u te k  
p o łączen ia  z n aczy n iam i  ch łonnem i gó rne j  częśc i  p łu ca  czę s to  są  
g ru ź l icze  zmienione. Usta lono, iż w c  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  
g ruź liczego  sch o rzen ia  g r u c z o łó w  p a c h o w y c h  b y ły  z r o s ty  opłucnej.  
P r z e z  s tw ie rd ze n ie  re n tg en o lo g iczn e  z w ap icn ia  w  g ru c zo łac h  p a ­
c h o w y c h  m o żn a  w o b e c  teg o  sąd z ić  o obecn o śc i  s t a r y c h  z ro s tó w .

K. R . G. (Łódź).

SPR A W Y  ZAW O DO W E.

Dr. A. S IA N O W SK I.  K ró le w sk a  Huta .

O Izbie Lekarskiej dla w o jew ó d ztw a  śląsk iego .

S p r a w a  Izby  L ek a rsk ie j  na  Ś ląsku w ą tk u je  się  już coś okoto
4 lat.  P o n ie w a ż  w a ru n k i  m ie jsco w e  nie s p rz y ja ły  tw o rz e n iu  s a ­
modzie lne j  Izby, a n a w e t  w  z n a c z n y m  stopniu  g m a tw a ły  sy tuac ję ,  
lek a rz e  ś lą sc y  w  porozum ieniu  z poznańsk im i  p os tanow ili  sw eg o  
czasu  p o łą c z y ć  się w  jedną  Izbę,  co  z d a w a to  s ię  b y ć  p rz y ch y ln ie  
t r a k to w a n e  p rzez  w ta d z e  w a r s z a w s k ie .  P o m im o  to s p r a w a  cafa  
u tk w i ła  na  m a r tw y m  punkcie ,  aż  n a re sz c ie  w  z e s z ły m  ro k u  Sejm  
śląski z w ła sn e j  in ic ja ty w y  p o w z ią ł  u c h w a łę  s tw o rz e n ia  s a m o ­
dzielnej Iz b y  L eka rsk ie j .  P o d c z a s  p o b y tu  P a n a  P r e z y d e n t a . R z e ­
czypospo li te j  na G. Ś ląsku ,  lek a rz e  w rę c z y l i  inu p e ty c ję  z  p ro śb ą  
o w p r o w a d z e n ie  w czy n  decyzji  Sejmu. O becn ie  k w e s t j a  ta  zdaje  
sie  zbliżać  ku końcow i,  bo, o ile mi w iad o m o ,  w ta d z e  w o je w ó d zk ie  
m ie jscow e  dość  en erg iczn ie  p rz y s tą p i ły  do dzie ła .  B ędzie  to, co 
p ra w d a ,  najm niej  l iczna Izba  w  Pa ń s tw ie ,  bo l icząca  n iesp e łn a  2 '/a 
se tk i  c z ło n k ó w ,  możiiwe,  żc  z d a rz ą  się  z c za se m  i p e w n e  obiekcje,  
na  k tó re  już  dzisiaj  nie w olno  p r z y m y k a ć  oczu, no, a le  sk o ro  
„ v o x  populi —■ v o x  l)oi“, p ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie m y  w k r ó tc e  ś w ia d ­
kami na rodzin  na jm łodsze j  z Izb.

L e c z  ż e b y  z a p e w n ić  jej p ra w id ło w e  funkc jonow anie ,  nic n a le ­
ża ło  zap o m in ać  że g łó w n y m  teg o ż  w a ru n k ie m  jes t  k on ieczn ie  w p r o ­
w a d ze n ie  n a jp ie rw  w  w o je w ó d z tw ie  Śląskiem ogólno p a ń s tw o w e j  
u s t a w y  w  p rzedm ioc ie  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  lek a rsk ie j  z dnia 
22. XII. 1921. Pók i  o b o w iązu ją  w  częśc i  górnośląsk ie j  d a w n e  
p r a w a  prusk ie ,  a w  c ieszynsk icj ,  zdaje  się , aus t r iack ie .  U s ta w a  zaś  
o ustro ju  Izb Lekarsk ic l i  w  P a ń s tw ie  jest  o b o w ią zu jąc ą  i dla 
w o je w ó d z tw a  ś ląsk iego ,  jako  z a tw ie rd z o n a  p rz ez  S e jm  w  W a r s z a ­
wie, a  w y p ły w a  ona z ogó lno  - p a ń s tw o w e j  u s t a w y  o w y k o n y w a n iu  
p ra k ty k i  lekarsk ie j ,  k tó ra  t a k ż e  z o s ta ła  p rz ez  tenże  Se jm  z a t w i e r ­
dzoną .  P r z y s z ł a  Izba  Ś lą sk a  eo  ipso  p o d legać  nuisi Naczelne j  Izbie 
w  W a r s z a w ie ,  a  c z y  to b ędzie  m ożl iw e ,  sk o ro  n a  Ś ląsku  o b o w ią ­
zuje  ju ry sp ru d e n c ja  k ra jó w  z ab o rc z y c h ,  N acze lna  zaś  Izb a  L e k a r ­
sk a  m o że  się  op ierać  jedynie  n a  u s t a w a c h  ogólno - p a ń s t w o w y c h ?  
J a sn e  jest, że w y n ik n ie  s tąd  galirnatjas .  O tern na leża ło  w  w o je ­
w ó d z tw ie  Śląskiem pam ię tać ,  i Se jm  Ś ląsk i  n a s a m p rz ó d  pow in ien  
b y ł  uchw al ić  w p ro w a d z e n ie  ogólno - p a ń s tw o w e j  u s t a w y  o w y k o ­
n y w a n iu  p ra k ty k i  lekarsk ie j ,  a b y  nie zna leść  s ię  w  sp rzecznośc i  
z u c h w a tą  w  s p r a w ie  Izby. Jeżel i  sw e g o  czasu  S e jm  Ś ląsk i  inógl 
k ró tk o  a  w ę z io w a to  p o w z iąć  u c h w a łę  o w p ro w ad z en iu  o b o w ią z k o ­
w e j  s tu ż b y  w o jsk o w e j  dla Ś lą z a k ó w  (zupełnie  słusznie,  w e d łu g  
mnie), choć Ś lą sk  b y t  zw o ln io n y  od tej pow innośc i  n a  lat  15, ch y b a  
nic będzie  p rz e d s ta w ia ła  żad n y c h  t rudnośc i  tak  b a g a te ln a  u ch w ala ,  
a t a k  k o n ieczn a  dla w p r o w a d z e n ia  jednoli tego sy s te m u  w y k o n y ­
w a n ia  p ra k ty k i  lekarsk ie j  w  P a ń sw ie .

A w ięc  n a jp ie rw  — w p ro w a d z e n ie  w  w o je w ó d z tw ie  Śląskiem 
tej zasad n icze j  u s taw y ,  a  późnie j dop iero  —  Izba  L ek a rsk a .

O rganizacje Lekarskie.

T rz e j  leka rze ,  p rz y s tęp u jąc  do  Z w iązku  lek a rz y  p a ń s tw a  pol­
skiego, podpisali  zobow iązan ie"  że  nie p rz y jm ą  p o sa d  bez zgody  
Z w iązku .  Z w iąz ek  ogłosi! bo jko t  posad  k o n t r a k to w y c h  l e k a rz y  dla

fu n k c jo n a r ju szó w  p a ń s tw o w y c h .  P om ien ien i  lek a rz e  nie poddali  si? 
u c h w a le  Z w iązk u  i w b r e w  zo b o w iązan iu ,  przyję li  p o w y ż sz e  P0'  
' sady  k o n t r a k to w e .  Z a rz ąd  Z w iązk u  lek a rz y ,  uznając ,  że  takie  P0'  
s tę p o w a n ie  jes t  n ieh o n o ro w e  i nie licuje z g odnośc ią  członka 
Z w iązku ,  w y k re ś l i ł  o w y c h  l e k a r z y  ze  sw eg o  g rona ,  a w id z ą c  w  i ^ 1 
p o s tę p o w a n iu  czyn  n ich o n o ro w y ,  s k ie ro w a ł  s p r a w ę  do sądu  dy­
sc y p l in a rn eg o  izby  L ekarsk ie j .

Izba  l e k a r sk a  i Z w ią z e k  l e k a r z y  — to dw ie  o rg an izac je  zu­
pe łn ie  różne .  P a ń s t w o  dało leka rzom ,  tak sam o ,  jak adw okatom , 
au to n o m ię  k o rp o ra c y jn ą .  L e k a r z  m o że  na leżeć ,  lub nie na leżeć  do 
Z w iązku ,  ale  jest  z  s a m eg o  p r a w a  cz ło n k iem  Izby  lekarsk ie j .  Ta 
o s ta tn ia  is tn ie je  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  in te re s ie  p a ń s tw a ,  g d y ż  w y ­
konuje  w ła d zę ,  jaką  p a ń s tw o  na nią p rze la ło .  Sąd  dyscyp l ina rny  
Izby  lekarsk ie j  m a  u p raw n ien ia  b a rd z o  sze ro k ie ,  m oże  zabron ić  
p ra k ty k i  lek a rzo w i  na  cza s  o k re ś lo n y ,  lub n a w e t  na  zaw sze .

O tó ż  z a rz ą d  izby  lekarsk ie j ,  po o t r zy m an iu  donies ienia  za­
rząd u  Z w iąz k u  o n ie l io n o ro w em , zd an iem  tego  za rząd u ,  zach o ­
w a n iu  się t rzecl i  jego b y ty c h  cz ło n k ó w ,  podzie li!  to z ap a try w a n ie  
i odda ł  c w y c l i  lek a rz y  pod sad  d y scy p l in a rn y .

D o w ie d z ia w s z y  się o takiej  u c h w a le  z a rz ą d u  izb y  lekarskiej ,  
w s k u te k  sk a rg i  p o sz k o d o w a n y c h ,  m in i s te r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z ­
nych,  po s iad a jące  n a d z ó r  nad  izbą  lek a rsk ą ,  po lec i ło  zaw ies ić  po­
s tę p o w a n ie  d y sc y p l in a rn e .  M in i s te r s tw o  w y r a z i ło  pogląd, że  w  po­
s tę p o w a n iu  trzecli  l e k a r z y  n iem a  cech  n iec tycznośc i ,  lub niehono- 
ro w o śc i ,  że  p rz e to  z a rz ą d  izby  lekarsk ie j ,  w s z c z y n a ją c  p o s tę p o ­
w an ie  d y scy p l in a rn e ,  p rz ek ro c zy )  z ak re s  sw o je j  w ła d zy .

N a to. z a rz ąd z en ie  m in is te r ia lne  z a r z ą d  Iz b y  leka rsk ie j  o d w o ­
łał się  do n a jw y ż s z e g o  t ry b u n a łu  adm in is t racy jn eg o .  S p r a w ę  jed­
n ak  p rz eg ra i .  T r y b u n a ł  w y jaśn i ł ,  że b o jk o to w an ie  k o n t r a k to w y c h  
posad  r z ą d o w y c h  szkodz i  in te re s o m  p a ń s tw a ,  a  w ięc  je s t  n iem o­
ralne .  Jzba lek a r sk a  musi m ieć na  w id o k u  in te re s y  p a ń s tw a  i nie 
m o że  d la teg o  uc iekać  się  do re p re s j i  p rz ec iw k o  ty m  sw o im  cz łon­
kom , k t ó r z y  nic c h cą  w y k o n y w a ć  u c h w a t  Z w iąz k u  p ry w a tn e g o ,  
sz k o d l iw y ch  dla p a ń s tw a .  N ie d o trzy m an ie  zo b o w iązan ia ,  s z k o d z ą ­
cego  p a ń s tw u ,  a  w ięc  n iem ora lnego ,  m oże  b y ć  p rz ed m io te m  sądu  
k o rp o rac y jn eg o ,  czyli  sądu  d a n eg o  Z w iązku ,  ale  nie sądu  d y sc y p l i ­
na rn eg o ,  k tó r y  u rz ec z y w itn ia  in te res  p a ń s tw o w y .  Z tych  w z g lę ­
d ó w  n a jw y ż s z y  t ry b u n a t  a d m in i s t r a c y jn y  uznał,  że  m in is te r s tw o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  sp ra w u ją c e  w ta d z ę  n a d z o rc z ą  nad  izbami 
leka rsk ienu ,  iniato zupe łną  p o d s ta w ę  do w k ro c z e n ia  i uchylenia  
p o s tę p o w a n ia  d y scy p l in a rn eg o .

A.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
1 O g ó 1 n o - P  o I s k i Z j a z d  p r o w i z o r ó w  i m a  gi - 

s t r ó w  f a r m a c j i  n i e p  o s i a  d a j ą c  y  c li a p t e k  odbędzie  
się  w  W a r s z a w i e  w  dniu 14 p aźd z ie rn ik a  b. r. P r o g r a m  Zjazdu 
obejm uje  t r z y  zasad n icze  p u n k ty :  1) D y sk u s ja  nad zniesieniem
p rzyw ile ju  a p teczn eg o ,  2) R o z sz e rz en ie  p r a w  dla d y p lo m ó w  p ro w i ­
z o ra  i m a g is t r a  farmacji ,  3) S p r a w a  ap teczna ,  a s p r a w a  d ro g e ry jn a

K u r s  A l k o h o l o g j i .  Z in ic ja ty w y  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  
Z d ro w ia  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  P a ń s t w o w a  S zk o ła  
H igjcny w  porozum ien iu  z P o lsk iem  T o w a r z y s tw e m  w a lk i  z a lko ­
ho l izm em  „ T r z e ź w o ś ć "  o rgan izu je  w  dniach 22. X. —  27. X. r. b. 
wJączn ie  IH-ci Kurs Alkohologji  p. t. „Alkoholizm  i jego z w a l ­
czan ie" .  W  w y k ła d a c h  b ę d ą  s z c z e g ó ło w o  r o z w a ż o n e :  napoje  w y ­
sk o k o w e  w  g o sp o d a r s tw ie  n a ro d o w em ,  fizjologiczne o d d z ia ły w an ie  
a lkoholu na  o rgan izm  ludzki, w p ł y w  alkoholu  na  s tosunk i  spo łeczne  
i na z d ro w o tn o ść  publiczną  o ra z  s y s te m y  w alk i  z a lkoholizm em  
i jego zw alczan ie  na z iem iach  polskich.

W y ja śn ie ń  w  s p ra w a c l i  Kursu  udz ie la  S e k r e ta r i a t  K ursu  — 
P a ń s t w o w a  S z k o ła  Higjeny, C h o c im sk a  24, telefon 4 2 3 - 5 8  od 
god z in y  1-ej do  3-ej po  południu.

S t y p e n d i u m  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  M e d y ­
c y n y  S p o ł e c z n e j .

1) Po lsk ie  T o w .  Med. Spoi.  p rz e z n a c z a  ty s iąc  z ło tych  roczn ie  
na  fundusz  s ty p e n d ia ln y  dla s tu d e n ta  - m e d y k a  4 lub 5 roku, lub 
m łodego  l ek a rza ,  p o św ię c a jąc e g o  się  p r a c y  n a u k o w e j  z z ak re su  
n a u k  leka rsk ich .

2) S ty p e n d iu m  n a d a w a n e  jest  w  d ro d z e  k o n k u rsu  o g łaszan eg o  
1 m arc a ,  na  p rz ec ią g  jednego  roku  akadem ick iego ,  l icząc  od 1-ego 
w rz eśn ia .

3) K an d y d ac i  winni sk ła d ać  na  r ę c e  s e k r e t a r z a  T o w a rz y s tw a  
podanie  i c u rr icu lu m  v i tae ,  u w zg lęd n ia jące  k ie ru n e k  zam ieszczone j  
p ra c y  o ra z  opinję  d o ty c h c z a so w y c h  k ie ro w n ik ó w  n a u k o w y ch .

4) W y b ó r  k a n d y d a ta  p o w ie rz a  się  Komisji naukow ej ,  w y b ie ­
ranej  co roczn ie  p rz e z  Z a rz ąd  T o w a r z y s t w a  w  sk ładz ie  3 cz łonków .
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5) S typcndjurn  p r z y z n a je  Z a rz ą d  n a  z a sad z ie  p o w z ię te j  
uchwały.

6) Z asadn iczo  p rz y z n a je  się  s ty p en d iu m  na ro k  jed en ;  p r o ­
m o w a n ie  je s t  m ożliw e,  ale n a jw y ż e j  d w u k ro tn ie .

' )  S typend ium  zo b o w iązu je  do z łożen ia  sp ra w o z d a n ia  z p r a c y  
Wykonanej w  c iągu roku.

Podan ia  n a le ż y  sk ła d ać  na  r ę c e  s e k r e t a r z a  T o w a r z y s t w a  D ra  
■ Knappe, H o ż a  37 m. 4.

Dr. m ed. K a z i m i e r z  Z i e l i ń s k i ,  lek a rz  n acz e ln y  Szpi-  
ala P rz e m ien ie n ia  P a ń sk ie g o ,  o b e c n y  p re z e s  T o w a r z y s t w a  L e-  
‘irskiego W a r s z a w s k ie g o ,  w y b i tn y  p r a k ty k  i k lin icysta ,  o b chodzi  

w tym roku  40-Ietnią roczn icę  p ra c y  lekarsk ie j .  U ro d z o n y  w  .1863 
.r °ku w  M arjam polu  (z iem ia  S u w a lsk a ) ,  zap isa ł  się na  w y d z ia ł  
ckarski U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  w  1883 i u k ończy ł  go w  r. 

J888. N a jw iększą  część  s w e g o  p ra c o w i te g o  ż y w o ta  pośw ięc i ł  szp i ­
clowi na  P r a d z e .  W  życiu  sp e łec zn e m ,  z a w o d o w e m  i n a u k o w e m  
'■erze ż y w y  udzia ł  i s p o ty k a  się ze sz c z e re m  u zn an iem  św ia ta  
ekarsk iego  i m iłośc ią  k o legów .  W  40-Iecie s k ła d a  S z a n o w n e m u  

; l|bila towi r e d a k c ja  Po l .  Gaz. Lek. s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  d ługich  
1 szczęś l iw y ch  la t  da lsze j  p racy .

P r z e w o d n i k  p o  U z d r o w i s k a c h  i L e t n i s k a c h  
b 0 1 s k i c h, pod re d a k c ją  C z e s ła w a  Rokick iego ,  W y d a n ie  III. W a r ­
szaw a  1928, s t ro n  2 5 9 + X L .  C e n a  3 zł.  75 g r .  O w a r to śc i  w y d a ­
wnictwa ś w ia d c z y  najlepiej  s ta łe  u k a z y w a n ie  się  „ P rz e w o d n ik a "  
P okick iego  już trzec i  rok  z rzędu .  N a  t r e ś ć  t rzec ieg o  w y d a n ia  s k ła ­
dają się  o p isy  i in fo rm acje  z  442 u zd ro w isk  i letnisk, z e s ta w ien ie  
U w a ż n ie j s z y c h  w s k a z a ń  dla leczen ia  u z d ro w isk o w e g o ,  p o r ó w n a w ­
cze zes ta w ien ie  polskich w ó d  m in e ra ln y c h  z  w o d am i obcemi,  w y -  
k;‘z u zd ro w isk ,  k o rz y s ta ją c y c h  z p r a w a  udzie lania  ulg k o le jow ych ,  
skorow idz  u zd ro w isk  w e d łu g  w o je w ó d z tw  i p o w ia to w ,  m ap k a  
Polskiego w y b r z e ż a  m orsk iego ,  m ap k a  Z ak o p an eg o .  R ed ak c ja  w p r o ­
w adziła  w  o s ta tn iem  w y d a n iu  p e w n e  zm iany .  Z m n ie jszy ła  p rzed c -  
Wszystkiem fo rm a t  „ P rz e w o d n ik a " .  W sk a z a n ia  dla leczen ia  zo s ta ły  
P rze jrzane  i p o p ra w io n e  p rz e z  fa ch o w e g o  z n a w c ę  lec zn ic tw a  z d r o ­
jowego i k l im a ty czn eg o .  W  re je s t rze  u z d ro w isk  p rz y b y ło  k i lkadz ie ­
siąt n o w y c h  m ie jscow ośc i .  B a rd z o  sum iennie  o p ra c o w a n o  dzia ł  in­
fo rm acyjny .  B a rd z o  d o b ry  papier ,  w ie lk a  l ic zba  n ie n a g an n y c h  ilu- 
s tracyj,  c zy s ty ,  c zy te ln y  druk ,  oto da lsze  z a le ty  tego  b a rd z o  po ­
ży tecznego  i sy m p a ty c z n e g o  w y d a w n ic tw a .  J e s t  ono w  is tocie  
i z e c z y  c ze m ś  więce j,  aniżeli  z w y k ły m  przew o d n ik iem .  EI-Kor.

P o l s k i  K o m i t e t  W a l k i  z R e u m a t y z m c  m. Z ini­
c ja ty w y  i pod p rz e w o d n ic tw e m  B. M in is tra  Dr.  W .  Chodźki  od ­
było się w  P a ń s tw o w e j  Szkole  H ig ieny  posiedzen ie  o rgan izacy jn e  
W s p r a w ie  u tw o rz e n ia  P o lsk ie g o  K om ite tu  W alk i  z  R e u m a ty z m e m .

P o  w y s łu c h a n iu  zg ło szo n y c h  r e fe r a tó w  o o b e cn y m  stan ie  akcji 
P rz e c iw re u m a ty cz n e j  na  Z ach o d z ie  tudzież  o ro z m ia ra c h  k lęski r e ­
u m atyczne j  w  Po lsce ,  z eb ra n i  jednogłośn ie  uchw al i l i  z a ło żen ie  Po l-  
skiego Komitetu ,  d o k o n y w u ją c  jednocześn ie  w y b o r ó w  do Zarządu ,  
k tó ry  u k o n s ty tu o w a ł  się, jak nas tępu je :

D yr .  P. S.  H. Dr.  W ito ld  C h o d ź k o  (P rezes) ,
D yr .  P .  Z. H. Doc. Dr. L u d w ik  Hirscliield.
Dr.  H e n ry k  K luszyńsk i  ( W a r s z a w a ) ,
P rof .  Dr. L u d w ik  K o rczy ń sk i  (Kraków),
Dr. A n a s ta z y  L an d au  (W a rs z a w a ) ,
P rof .  Dr. W ito ld  O r ło w sk i  ( W a r s z a w a ) .
Dr. G u s ta w  R a c iąż e k  (W a rs z a w a ) ,
P rof .  Dr.  R o m an  Rencki  (L w ó w ),
Doc. Dr. W ła d y s ł a w  S zen a jch  ( W a r s z a w a ) .
Doc. Dr. G u s ta w  Szulc  (W a rs z a w a ) ,
Prof .  Dr.  I ren e u sz  W ie rz e je w sk i  (Poznań).
K om ite t  uch w al i ł  ro z p o c z ą ć  akc ję  p ró b n ą  na te ren ie  Arnclina 

o ra z w y d e le g o w a ć  s w e g o  p rz ed s ta w ic ie la  do L o n d y n u  n a  Z jazd 
M ięd zy n a ro d o w y ,  p o św ię c o n y  z agadn ien iom  re u m a ty c z n y m .

S t a t u t  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  W a l k i  z  R e u m a t y ­
z m e m .  § 1. P o lsk i  K om ite t  W alk i  z  R e u m a ty z m e m  m a  n a  celu :

a) n a w iąz an ie  k o n tak tu  z  odpowiednierni  Kom ite tam i N arodo-  
wemi z ag ra n ic ą  dla w sp ó ln e j  i s k o o rd y n o w a n e j  akcji p r z e c iw r e u m a ­
tycznej,

b) o rg an izo w an ie  ko n fe rcn cy j  i z ja zd ó w  n a u k o w y c h  i spo lecz -  
"ycli  w  sp ra w a c h ,  d o ty c z ą c y c h  walki  z r e u m a ty z m em ,

c) p rz e p ro w a d z e n ie  b ad ań  d o św ia d c za ln y c h ,  s t a ty s ty c z n y c h  
1 k lin icznych nad r e u m a ty z m e m  o raz  w y d a w a n ie  odpowiernic.il  pu- 
blikacyj.

§ 2. C e n tra la  P o lsk ieg o  K om ite tu  W alk i  z R e u m a ty zm em  mieści 
się w  W a rsz a w ie .

§ 3. Z e b ra n ia  p len a rn e  b ę d ą  z w y ly w a n e  p rzynajm nie j  r a z  ua
rok.

§ 4. Po lsk i  k om ite t  W alk i  J j  R e u m a ty z m e m  s k ł a d a j  się  będżJe 
z c z ło n k ó w  zwycK aj^ych ,  k o re sp o n d e n tó w  i c z ło n k ó w  h onorow ym i.

§ 5. C z łonkow ie  zw yęya jn i  w y b ie ra ją  Z a rz ą d  w  liczbie  10 c z ło n ­
k ó w  na. o k re s  dwuletn i.

C złonkam i zw y cza jn en i i  m o g ą  b y ć :  “o so b y  f izyczne, oso«by 
p ra w n e  otafe ins ty tuc je  •państwow e,  s a m o rzą d o w e ,  sp o łeczn e  i u b e z ­
p ieczeń  spo łeczn y ch .

§ 7. Ną posiedzen iu  p len a rn cm  Z a rz ą d  sk ia d a  sp ra w o z d an ie  
roczne  i  ęlziałalności komite tu .

Z kraju .
P c z c  | w  i l p a m i e c i  D i e t l a .  W  Drusk ien ikac li  odbyło  

się  dnia  22 s ie rpn ia  b. r. u ro c zy s te  posiedzen ie  tam te jszeg o  T o w a ­
r z y s t w a  l e k a t s k j ® o ,  p o św ięco n e  pamięci  Jó " e fa  D i e t l a .  Zagaii  
j P  p re ze s  T o w a r z y s t w a  Pro f .  dr. Sch i ll ing-S ienga lew icz.  Dr. Leon 
S ^ iu e ro w icz  skreś l i ł  żychjrd?*?4 d z ia ła lność  Dietla. P ro f  dr. W . J a ­
siński w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.: Bahroologja  i jej znaczen ie  dla p ań ­
s tw a  i d la : 'sp o łeczeń s tw a .  U cze s tn icy  zeb ra n ia  złożyli na  Fundusz  
B u d b ^ y  In s ty tu tu  Balneologicznego) 200 zł. J e d n a  z g łó w n y c h  ulic ■ 
D rusk ien ik  o t r z y m a  n a z w ę  ul. 1ózef;ffD3etla.

K raków .
Z d r ó j  o w n i c t w o  i U z d r o w s k a  p o l s k i e  w  w y d a ­

w n ic tw ie  . , jDźi«sięciolecie Po lsk i  *. Dla upam ię tn ien ia  p ie rw sze g o  
dz iesięc io lec ia  odnow ione j  P o l sk i  w j jda je  „ I lu s tro w an y  Kurjer  Go- 
d z cu n y "  o b sz e rn e  dzieło, p o św ięco n e  z o b ra z o w a n iu  Hrc ia  p o l s k i e j  
go  w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  tw ó rc z e j  prrf?y. R ozdzia ł  o zdrojo- 
w n ic tw ie  i o u z d ro w isk ac h  o p ra ęp w u je  Pro-f. Dr.  I... K orczyńsk i.

D o S  z a n o W ii y  c li P .  K ‘o 1 c g ó w, p r a c n j ą c y  c li w  d z i e- 
d ż i n i e  c h o r ó b  s c Sfc a i u a c z ,y  ń k j- w  i o u o śjn y  t  li !

.Nicrrriackie " J ^ w a rz y s tw o  dla b a d ań  sy s te m u  k r # ż e n ia “ ( F M -  
t s d i e  G |s e l l s c h a f t  fiu* Kreislauffersclnitig)  i^wCfcilo  siz |_C| mnie. 
z p rośbą ,  a b y f e p r z e p ł a ć  retferaty dla ich o rganu  „ZeitSGhrift fsir 
Kr^ąSLufforschungo  z w s z y s tk ic h  p rac  polskich, ob e jm u jący ch  dzie- 
dainę fizjcłogji, patologii  i kliniki k rążen ia .

W>yćhodz4 c ze załażen ia ,  że  leży  to w  in te res ie  nauki polskiej,  
aby p ra ce  n asz e  znane  b y ty  na" z j h o d z i e ,  p r o sz ę  W szystk ich  K p -  ‘ 
lęgów , ljw odbitki sw y c h  p rac  zEtej Jg icd z in y  p rzesy ła l i  na  in<£it 
r ęce  pod adrssęjEh: Dr. R om an-.G lassncr ,  K r a k ó v ^ |  K a lw a ry j sk a  5.

L w ó w .
L w o w s k a  I z b a L  r b k a i izy g k a la fcn iżk i  d o  t e a t ró w  

lw ow sk ich .  K a n ce la r ia  Iz b y  l .ekarsk.iej (ul. ZyblikiSawicaa ^  I ]>.) 
sprSedaTe C z ^ i k o m  łaby ,  w y k a au ją p y n i  j ię  leg i tym acją  cz ło n ­
k o w sk ą ,  dla (B i j u k ó w  i ich rodzin,  w  godzinacli  od 11 do 13-tej 
i ^ d  18 do  20-stej:  1) K u p o n y  z n iżk o w e  m ie jsk iego  t&atrii w e  L w o ­
wie, u p raw n ia jąc e  dp n a b y c ia  b ile tu  z n iżk o w eg o  w  Kasie  t e a t ra l ­
nej, w  penie po 20 gr. za jeden k u pon ;  2) K u p o m  pr*ed.płatyvbilc- 
tcywaj te a t ru  m a lśg o  w e  L w o w ie  ze zn iżką  u rzędniczą ,  k tó re  
w  ka^ie teatru. maTćgo p ja ja j iaa rhość  p ien iądza ,  w  cenie  po  Zł. 1. 
i po Zl. 2.— . K upony  n a leży  fiabyw-ąć a lbo w  p rzeddz ień  p rz e d ­
s ta w ien ia  a lbo w  p rz e d s ta w ien ia  w  gadz in ach  11 do 13.

K o n k u r s .  Z afź ta l  S tdkyarzyszcn ia  A s y s t e n t k ę  U n iw e rsy te tu  
J. K- i Akadem ii  M e d y c y n y  W e te r y n a r y jn e j  w e  L w o w ie  w  myśl 
u c h w a ły  zapad łe j  na W aln em  Zebraniu  S to w a r z y s z  en i a w  dm u 23 
'lutfego •J9r2& r„ ctfelas^a k o n k u rs  na  p ra c e  n a u k o w e  z dziedzin w i e ­
d zy  u p ra w ian y c h  na w sz y s tk ic h  pięciu W y d z ia ła ch  U m w e rsy tc t i l  
J.  K. cwaz w Akademji Med. W e t .  w c  L w ow ie .

W a ru n k i  k o n k u rsu  Sa iffstępująiie:
1. P r a c e  zg łoszone  na k o n k u rs  w inne  b y ć  o ryg inalne,  o c h a ­

ra k te r z e  b a d a w c z y m  (n R  re fe ra to w y m ) .  W y k lu c z o n e  są  p race  
doktorsk ie .

2. A u to ram i p rac  n a d sy ła n y c h  m ogą  b y ć  ty lko  cz ło n k o w ie  S t o ­
w a rz y s z e n ia ,  k tó rz y  ó p lac a ją  w k ład k i  oMiajmniej od 6 m ie s ię cy ,y  
o ra z  byli cz łonkow ie ,  k tó rzw  opłacali  w k ładk i  conajm niej  .12 m ie ­
sięcy .  Byli c z lo ąk o w ie  lńają p r a w f l  z g ła sz ać  jedynie  p ra ce  hab i­
l i t a c j e .

3. A u to rem  k ażd e j  p ra c y  możeł b y ć  jedna, lub w ięce j  osób; 
k a ż d y  jednak  z a u to r ó w  musi o d p o w ia d ać  ™OTarunkom p o d an y m  
w  punkcie  2.

4) Dla każd eg o  z pięciu W y d z ia łó w  U n iw a rsy te tu  o ra z  A k a d e ­
mii Med. W e t .  p r ^ p a d ń ' j e d n a  n a g ro d a  w  w y so k o śc i  200 z ło tych.

5. S ąd  k o n k u r s o w y  sk ła d ać  się  będzie :  a l ,  z lk o m is j i  konkur-  
sow ajr '  ktejr^j |gaadaiiiem je s t  naukoW a p cen a  zg łoszo n y ch  p rac  
(pos taw ien ie  wirm sku) o raz,  1)1) z z a rz ąd u  S to w a rz y sz e n ia ,  który"

' r o z s t r z y g a  k o n k u rs  definitywnie.
6. Komisję  k o n k u r^ b w ą  pow ołu je  zarząd ,  po, jednej dla lćeżdego 

W y d z ia łu  i jedną  dla Akademji Med. W et .  D o ^ k l a d u  jednej ko­
misji n a le ż #  t rz e c h  p ro feso ró w ,  uprpszwnych lsf t^z  Zsu-»ąd, k tó r z y  
m ają  p ra w o  do k o o p to w a n ia  dz^onkow - re fe ren tó w .
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7. U b iega jący  *ię o n a g ro d ę  winni z ło ży ć  w r a z  z.-.'podaniem 
p ra c e  w 2 egzte_mplarz;fkli c l r w z g l ę d n i e  w 2 o db i tkach  
w y k o n a n y c h  sp ó so b em  raechau icznym .  W y ją tk o w o  m o że  R re ze s  
S to w a r z j / s l e n ia  zezw olić  na  z łożen ie  2 e g z e m p la l ś y  p c ac y  napi 

E t n  ej p i s ę e j i  ręczuem .
8. Do k ażd e j  p r a c y  w in n y  b y ć  d o ł ą R p n e :  a) n azw isk o ,  imię 

i a d re s  autora';  b) n a z w a  in s ty tu tu ,  w  jes t  a sy s te n te m .
9. T e rm in  n a d sy ła n ia  p ra c  u p ły w a  z dniem 15 p a źd z ie rn ik a  

1928 r. M ia ro d a jn a  jest  d a ta . f t e m p l a  p o c z to w eg o .
10. P r a c e  na  k o n k u rs  n a le ży  s k ł a d a j  .w zg lęd n ie  n a d sy ła ć  pod 

a d re se m :  Dr.  L eopo ld  J a b u re k ,  L w ó w ,  Z ak ład  Fizjologii,  ul. lUfc- 
jJjarfka 52.

11. Szczegóło-W y „R egu lam in  F u n d u szu  dla p o p ie ran ia  p ra c y  
n au k o w e j  c z ło n k ó w  S to w a r z y s z e n ia  A s y s t e n tó w  U n iw e rsy te tu  J.  K. 
i A kadem ji  Med. W e t ^ w e  L w p w i e “ znajduje  się  w  S e k re ta r ia c ie  
St»waFS®?zenia  (a d re s  ten 'sam  co w  p. 1$) i m o że  s łu ż y ć  cz ło n ­
k om  do ty jp id u .
(— )/)r .  M a rcin iak , p rzew . (— ) Dr. Leopo ld  Ja b u rek , sekr.

Poiznań.
P r o f .  Dr., E r i c h  W  e  r  n ic k  e, b. d y r e k to r  zak ład u  higje- 

uicz4iieg'0 w  D o zn an iu ,  z m a r ły w  Berlin ie,  i> i 'M ż y w ^ y  lat IW. Z m a r ły  
u c zo n y  z a s łu ż y ł  się g łó w n ie  ■ Ó ko łcR zw alczan ia  b ło n icy  i w y t w o ­
rzen ia  s u ro w ic y  p rzęp iw błon icze j .  W sp ó ln y m  b ad an io m  Belir inga  
i W e rn ic k e g o  z a w d z ię c z a m y  podstawy,  n a u k o w e  dla uodporn ian ia  
z w ie r z ą t  celem  o t r ^ m a n i a  s u r o w ic y  leczniczej.  H ab i l i to w a ł  się 
w  Berlin ie  w  1895 r., b y ł  po tem  p rz e z  pew ien  czas  p ro fe so rem  
n a d z w y c z a j n y m i  M a rb u rg u ,  od 1 k w ie tn ia  1891—X92{) d y re k to re h i  
z ak ład u  higjfiny w  P o zn an iu .  O d  r. 1903 w y k ła d a ł  h ig ienę i b a k te ­
r iologię  w  akadem.fi poznańsk ie j.  O d 1921— 1925 tw o r z y ł  p rusk i  
in s ty tu t  h ig ie n y ' .w  Cwrzewife (Landsfcerg) nad  W a r t ą .  z B a r l j f c r a ł  
j p w y  u d z ia ł '  w  akcji  z w a p S p n ia  .gffużljey w ś r ó d  ludności  na szeg o  
m ias ta  a z w r a c a ł  u w a g ę  na  k o n ieczność  b u d o w y  'higjcnicziiysih d o ­
m ó w  mifeSfckalnych. P o  w s k rz e sz e n iu  P o l sk i  w y k ła d a ł  bak te r jfdog ję  
i Stójguę na 1 ku rs ie  dla lekrffiSl .Polaków, mającjipli  oifj^ć s t a n o ­
w isk a  l e k a j z jd  p ó w i a t e w j c l f  w  zachodnie j  Po lsęę , '

W iln o .
K o m u n i k a t .  Stosojwnie d o  u c h w a l .  Ii. Z jazdu  P e lsk ieg o  

T o w a t i E s t w a  G inekolom cgoego ,  p o w z ię ty c h  w  m aju  b. r. w  'P o ­
znaniu, Z a rz ą d  Sekcji  łS inekologicznej XIII rZjazdu L ek a n g y  i P r z y ­
ro d n ik ó w  o-gjalsza t e m a ty  p r o g r a m o w e :  1. W c z e s n e  ro z p o zn a w k -  
ni''e, c ią ży ;  2. R o z p o zn a w a n ie  i leczen ie  n iepłodnośc i .  Z jazd  o d b ę ­
d z i e  się w e  w rz e ś n iu  1929 roku W W ilnie.  W ilno, 1 l ipca  1928 roku .  
(— ) W ł.  Jak o w ick i ,  P rz e w o d n ic z ą c y  Komisji.  (— ) W . Zaleski,  
S e k re ta rz .  K o re sp o n d e n c ję  n a l e ż y . k iehow ać  pod a d re se m :  Wilno, 
ul. B o g u s ł a w s k a  3.

Te św iata .
D nia  22 sierpni*  up ły n ę ło  s to  lat  od d a ty  śm ierc i  F r a n c S z k a  

Jęszfcfc S u i l  I a, t w ó r c y  B a r z u c o n e j  h ip o te ty czn e j  w ie d z y  treno lo-  
g iczaej .ĘGall  b y l  sone tu  k u p c a  w  Tiefenbroti  pod P fo rzh e im em . 
U rodz i ł  się  9 m a rc a  1758; w  f§ ru k u  życia  w s tą p i ł  na  w y d z ia ł  
lekarsk i  kv S t ra sb u rg u ,  W 33-m p rzen ió s ł  się  cja W iedn ia ,  gdzie 

.uzy sk a ł  dyp lom  W *r. 1 ®  i w k ró tc e j^z as ły n ą ł  jako Wzięły, lek a rz  
w e  W iedniu .  O b o k  p ra k ty k i  na jm ow a ł  się a n a to m ią  m óag u  i kefa-  
losko-pją i4w yn ikam i sWoichą-studjów dzielił  się  w  w y k ła d a c h  pi^y- 
w a tay d h .  W ychodzili!  i d a ł o i S n i a , m e ' z a r ó w n o  jak dla p o sz c ze g ó l ­
n ych  czyn n o śc i  cia ła, ta k  i dla w ła d z  p sy c h icz n y ch  is tn ie ją  w  m ózgu  
specjalne,  ośrodki ,  k tó re  u k ład a ją  się  na  p o w ie rzch n i  m ózgu  i z a leż ­
nie od s topn ia  swo.fcgo ro zw o ju  t w o r z a j w  o d pow iedn ich  m ie jscach  
fia c za szce  •WyniosłwśiDlub z a g ł ę b i e n i a ,  .k łpfe m ożna  w y m a c a ć  
i w  ten spo-sób n a b ra ć  pojęcia  o u m y s ło w e m  i m o ra ln em  uzdolnieniu 
Człowieka. Gal określ i ł  27 cech  na  c za sz g e ,k tó re  m ia ły  św ia d c zy ć  
o tak ic h  cech ac h  c h a ra k te ru  jak:  m iłość  do dz ieci .  to w a ra y sk o ś ć ,  
dum a, zb rodn iczość ,  o d w a g a ,  swarliy^hść,  p y ch a ,  zarozum ia łość ,  
łagodność ,  dow cip ,  ostrożność,, ' .g łębokość u m ss lu ,  s t a n o w czo ść ,  po- 
e ty c zn o ść ,  n a ś lad o w n ic tw o ,  zdolność  z a p a m ię ty w a n ia  n azw ,  m iej­
sca, ensób, w y r a z ó w ,  przedmiołfew, tonów , cyfr,  —  zdolności  aitfr-  
stycz.uc, birdoy/lane, m e ta f izyczne ,  teozoficzne  i t. d.

N auka  ta  z y s k a ła  sobie  l icznych  g S S tsn n ik ó w  w e  W iedniu ,  ale 
w  r. 1802 u p ra w ian ie  jej,, dem óstrQ w an ie  i ro zp o w sz ec h n ian ie  zo ­
s ta ło  w z b ro n io n e  d ek re tem  cesa rsk im ,  juko p odkopu jące  uczuc ia  
w ie rn o p o d d ań c ze ,  „ p r o w a d z ą c e  do m ate r ia l izm u  i oba la jące  Ł s a d y  
m ora lnośc i  i re ligji" .  l , e *  zakaz  w s ła w i ł  imię Galla  na  c a ły m  ś l e ­
cie, SRnalązj on nawe.t w  osobie  K rzy sz to fa  Spurz l ie im a,  zdolnego 
a n a to m a  i p fżyrodiu lfa ,  g ś r l iw e g o  w s p ó łp ra co w n ik a .

W  r. 1805 Gall o p u sz c za  W ie d eń  i udaje  się  do Niemiec, D lnji ,  
S z w a rc a r j i  i Holandji ,  gdzie  uzupełn ia  s w e  p o szu k iw a n ia  w  w ię -  
zietiiacl] i do m ach  n i l  obłąkAnjwh i w y p ł a s z a  s w ą  teo r ię  i w  r. 1810 
o g ła sza  ^ o j ą  „ O rg an o lo g ję" ,  ta k  b o w ie m  n a z w a ł  sw o ją  naukę.

W te d y  z a c z ę ły  p o jaw iać  się  k r y ty k i  n a u k o w e  p rz y c h y ln e  i n iep rzy ­
chylne,  na  k tó re  z n ó w  au to r  o d p o w ia d a ł ;  s t a n o w c z o  jed n ak  miał on 
w ięce j  p rz e c iw n ik ó w  niż zw o len n ik ó w .  W  r. 1S07 udaje  się  Gall d° 
P a r y ż a  gdzie  ró w n ie ż  zysku je  sobie  szy b k o  Rozgłos w z ię teg o  prak- 
tyksńa ' jed n o c ze śn ie  p racu je  n a u k o w o  jako  ana tom . W  r. 1808 ogła- 
a'za „ R e c h e rc h e s  su r  lc s ^ s t e m e  n e r v e u x  en genera ł  e t  su r  celui du 
c e rv e a u  en pa r t icu l ie r" .  Kom isja  jednak  p ra c ę  tę  odrzuc i ła ,  w s k u ­
tek  czego  d6go k ran io łog ja  pon ios ła  o^fhteczaie fiasko. P o m i m o  to 
Spufżh*śim s t a r a  się  w  da lW ym  ciągu n a d a ć  p o d s t a w y  n a u k o w e  dla 
„k rM io sk o p j i  i f reno log ji“ , jedzie  do Anglji i A m eryk i ,  s t a r a  się  po­
z y s k a ć  d l a 'n i c h  z w o len n ik ó w  w  sz e ro k ic h  k o łac h  i z ak ład a  w ' l i c z ­
n y c h  m ias iSch  t o w a r z y s t w a  f r a w lo g ic z n e ;  p o w s ta je  n a w e t  w  Edin- 
b u rg u  spec ja lne  pismo, p ośw ięoone  freno-logji, pod  redakc jąp t to rnbea  
i Watso-na.

I Gall sarn nie t rac i  z ap a łu :  o g ła sza  jedno d z ie ł ( ? z a  drugiem
i w r ą s z c ie  W la tach  1822— 1825 publikuje  6-cio  t o m o w i  dziejŁ p- t. 
„Sur  “ s fonc tions  du c e r v e a u  a v e c  des  o b se rv a t io n s  su r  la posili-, 
bili te de re c o n n a i t r e  les inst incts ,  les talenCs.ou les disrrositions mo- 
ra les  et des an im e au x  p a r  la cx>nfiguration de leur c e rv e a u  et de lem' 
t e t e “ .

Gft^cfąż Gall w  sy s te m ie  shffej organoW gji  na  w ie lu  p u n k ta ih  
b łądził,  to jed n ak  m a n ie w ą tp l iw ą  aaśługę,, że  p ie rw si iy  w y k a z a ł ,  że 
u m ie jsco w ien ia  czyn n o śc i  p sy c h ic z n y c h  n a le ż y  &ę- d o sz u k iw a ć 1 
w k z w o jac h  m ó zg o w y ch ,  gdy  is to ta  rd z e n io w a  s ta n o w i  ty lk o  układ  
p r z e w o d n ic z ą c y  i p ro jekcy jny .  W  la tach  ś!??śćdżi.es,iątych XIX w. 
B ro c a  o d k r y w a  na d ro d ze  kliniczrro - pa to tag iczne j  o ś ro d e k  m o w y ,  
tak  p rz e z  n iego  n a d a n y ,  i tem  oba la  pog ląd  F lo u ren sa ,  że ko-ra 
m ó z g o w a  jes t  jednoli tą  i do czy n n o śc i  p sy ch icz n y ch  w s zę d z ie  
w  ró w n y m  s topniu  zdo lna  . D a lsze  p o sz u k iw a n ia  M d y n e r ta  o ró ż-  
l i i i a i p B niu i s to ty  k o ro w e j  F r i t s a h a  i HitZiga, k tó tfgŁ jw ykaza li  ah- 
pon iocą  d rażn ien ia  e le k t ry c z n e g o  obnażone j  k o r y  m ó zg o w ej  
u psów , ż§ d rażn ien ie  o k re ś lo n y ch  mie jsc  m ózgu  w y w o ł i f j ł  o k re ś ­
lone ruc liw  a  zn iszczen ie  tych  miejsc —  p o łaż en ie  układu  m ięśn io ­
w eg o ,  dalej p o w tó fe e n ie T y c h  d o św ia d c ze ń  na  ludziach  p o d c za s  o p e ­
racji  p rz ez  F e d o r a  K ra u s l i s - ,  V ic to ra  H-orsleya i S h e rr in g to n a ,  
a  tak ż e  e p o k o w e  b a d a n ia  K. B ro d m a n n a  nad  b u d c ^ ą  d ro b n o w i-  
® w a  k o r y  m ó zg o w e j  — w y k a a a ły ,  ż e  w  nau ce  Galla  mieści ło  się 
jednak  źdźb ło  p ra w d y ,  a n ifezaprzeczalnie B r ie lk iem  o d k ry a ie m  
w  dz iedzinie  anatom ii  m ózgu  bfift) dowiedteoni .Swłókii is tej  b u d o w y  
is to ty  rd z en io w e j  i sMrztyżJwianie piram id.  Gall nfoże b y ć  ró w n ież  
u z n an y  za  t w ó r c ę  ^antropologii k rym iha lne j .

źfc s ie rpn ia  1S38 Gall żrharł  W y P a ry żu  w  70 r. życ ia  na  sku tek  
apopleksji ,  k tó re j  uległ 4 kw ie tn ia  teg o ż  ro k u ,  i k tó ra  s p o w o d o w a ła  
p ra w o s t ro n n e  p o ra że n ie  z z ab u rz en ie m  m ow y.

W  hisjfeerji m e d y c y n y  Gall zal icza  się  do ^ n a jc iek aw szy ch  ^ s o -  
bis tośąi  z k o f ic ,^^^ ^  i p ie rw s^p j  c z ę ś ^  19-go stu lecia.

W ed łu g ,  W a r s z .  C zas .  L«k. jNr.  29, 1928 r.

111 Z j a z d  n i e m i e c k i e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  z w. a  1- 
c z a n i  a  r e u m a t y z m u  -odbędzie się  w  Berlin ie  pod p r z e w o ­
d n ic tw e m  ta jnego  st . TadąjO .m edycyM ilnego  psof. Dr. Diehriclia. 
P rz e d m io te m  Zjazdu  m a  b y ć  Klinifei cho rób  re u m a ty c z n y c h .  W  tym  
celu -odbędą się w  ro z m a ity c h  klii jikach .Berl ińskich  po łączo n e  
z d e m o n s trac jam i w y k ł a d y  o c h o ro b ach  re u m a ty c z n y c h  i iejn s to ­
sunku  do ro z m a i ty c h  (gałęzi m e d y c y n y .  -W ykłady  takie  z a p o w l e J  
dzieli j i ą  p ro fe so ro w ie :  Adrion, v o n  B e rg m ąn n ,  B ier ,  Gocht,  Gu- 
dzent,  J. Kro#ięr, Kriićkmarin, L aą u e r ,  S t r sS sm an n ,  S t ra u śs ,  Wein- 
g a r tn e r  i Z im m ar.

44 K o n g r e s  B a 1 n e o 1 o g i cyz n y  odbędzie  s t e  w  B erlinL  
w  ć ą ^ i e  od 25— 27 s ty c zn ia  1929 roku. G łó w n y m  ^te jnatem Zjazdu 
będizLe: „N auka  i ^S ąa n ia B w  ba lneo łog ji“ . W y k ła d y  sw e  zgłosil i 
już na jw ybitn ie js i  p r ^ d s t a w i c i e l e  ba lneologii  niLmieęk,iej.

R ed a kc ja  o trzy m a ła :

H e n ry k  S a fia n :  S tan  s a n i ta rn y  po w ia tu  B i łg o ra jsk ieg o  (dz ie­
sięciolecie  (1918— 1928) dzia ła lnośc i  w ła d z  sa / i i ta rn y ch  na  te ren ie  
pow ia tu ,  f i i ł s a r a j  1938. N ak ład em  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w  B iłgo ­
raju.

Dr. C ubanes: „La  jgoutte e t  l‘h u m o u r“ . Ed it ion  d O l a  P iperaz ine  
M idy. Pa r i s .

iw W ffl i isc l ics  Se m in a r  — Neue Folge^^— w y d ą n y  p rz ez :  „Wis- 
seschaft l ic lfer  Ausschij-ss des W ie n e r  m ediz in ischen  Doktorenkol-  
legium". Naląładem f i rm y -Ju l iu s  Sp r in g e r .  W ien  1928.

M aks. B lassberg . „ P sy c h o te c h n ik a  w  t ram w a in ic tw ie " .  O dbitka  
z F ^ f g J ą d u  'e lek t ro tech n iczn eg o .  Zes^fct 16/1928. W a r s z a w a  19^3.

W . G rzyw o -D ą b ro w sk i. „LekS?z-biegły, 'wedfug  n o w e g o  k o d e ­
ksu- p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o " .  Nakł. „ G a z e ty  adm in is t rac j i  i Policji  
.P ań s tw o w e j" .  W a r s z a w a  19^81,

W . G rzy yw -D a h ro w sk i.  „R ęg u la rn p ść  a ^ ą m o b ó j s t w o  u kobiet" .  
W a r s z a w a  1928.


